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Moskwa w centrum uwagi świata

XXVI Zjazd KPZR
rozpoczął obrady
M O SKW A PAP. Odświętnie udekorowana stolica ZSRR po- Tichonowa. Obrady, zakończo- 

w ita ła  dziś otwarcie X X V I Z jazdu KPZR. Nastąpiło ono ne wyborem  nowych w ładz par 
o godz. 10 czasu moskiewskiego (o 2 godziny wcześniej we- ty jnych , po trw a ją  do końca ty -  
diug czasu obowiązującego w  Polsce) w  krem low skim  Pałaeu godnia.
Zjazdów, gdzie zawsze zbiera się to najwyższe forum  radziec- Z jazd w yw o łu je  ogromne za-
kich  kom unistów.

63 rocznica 
powstania

Armii Czerwonej
DZlS przypada 63 rocznica po­

wstania Armii Czerwonej. Z tej 
okazji żołnierze radzieccy i pol­
scy zociqgnq warty honorowe u 
stóp pomników: Braterstwa Bro- 
n: na Cmentarzu Centralnym i 
Wdzięczności na pl. Żołnierza. 
Złożone zostanq wieńce i kwia­
ty. Odbędą się liczne spotkania 
z żołnierzami i kombatantami.

W ub. piątek w Warszawie od­
był się uroczysty koncert, zorga­
nizowany z okazji 63 rocznicy 
Armii Czerwonej przez Główny 
Zarząd Polityczny WP i Zarząd 
Główny TPPR.

Wybory w „Solidarności"

interesowanie na całym  świe-
W  PRACACH zjazdu uczę- cie. Do M oskwy p rzyby ły  setki 

stniczy ok. 5000 delegatów, re- dziennikarzy (akredytowano ok. 
prezentujących przeszło 17 m in  800, w  tym  przeszło 500 zagra- 
członków i  kandydatów KPZR nicznych).
(ok. 9 proc. dorosłej ludności_________________ _____ ________
ZSRR). Przybyło ok. 100 dele­
gacji p a r t ii komunistycznych i 
robotniczych z k ra jó w  socja li­
stycznych i kapita listycznych 
oraz ruchów narodowowyzwo­
leńczych. Delegacji PZPR prze­
wodniczy Stanisław Kania.

Zjazd dokona oceny realiza­
c ji poprzedniego zjazdu i na­
kreśli główne k ie ru n k i p o lity ­
k i wewnętrznej i  zagranicznej 
ZSRR na najbliższe lata.
Przedstawiono je w  ramowych 
tezach zatytułowanych „Podsta­
wowe k ie ru n k i rozwoju gospo­
darczego i społecznego w  la­
tach 1981— 1985 oraz na okres 
do 1990 roku” . Program  ten u- 
zupełniony i popraw iony w  w y ­
n iku  powszechnej dyskusji jest 
przedmiotem obrad zjazdu.
Pierwszego dnia przewidziano 
re fe ra ty  Leonida Breżniewa,
G ienadija Sizowa i  N iko ła ja

Ustalono ostateczny kształt założeń

Dobiegają końca prace 
nad projektem ustawy 
o związkach zawodowych
W AR SZAW A PAP. 21 bm. zebrał się w Warszawie na siód­

m ym  z ko le i posiedzeniu plenarnym  zespół powołany przez Ra­
dę Państwa do opracowania p ro jektu  ustawy o związkach za­
wodowych. Na posiedzeniu, którem u przewodniczył prof. S y l­
wester Zawadzki, przedyskutowano propozycje opracowane 
przez trzy  grupy robocze — na podstawie wni-osków i uwag 
zgłoszonych w  pierwszym etapie konsu ltac ji — założeń ustawy 
przez Urząd Rady M in is trów  i zw iązki zawodowe. W większo­
ści kw estii uzyskano po dyskusji zbliżenie stanowisk. Ustalono 
już w  zasadzie ostateczny kszta łt założeń nowej ustawy.

OTO niektóre zm iany w p ro ­
wadzone w  w yn iku  dyskusji 
do założeń ustawy.

Zapis dotyczący ro li PZPR 
jako przewodniej s iły  politycz­
nej został dostosowany do sfor­
m ułowania zawartego w  Kon­
s ty tu c ji PRL.

Rozstrzygnięto sporny prob­
lem zawierania uk ładów  zbio­
rowych pracy w  warunkach 
p lura lizm u związkowego. Pro­
ponuje się obecnie następują­
ce rozwiązanie. Jeżeli pracow­
nicy są zrzeszeni w  k ilk u  
związkach, do rokowań zapra­
sza się wszystkie zaintereso­
wane związki. W celu zawar­
cia układu tworzą one kom isję 
porozumiewawczą reprezenta­
tyw ną dla członkostwa w  
związku. U kład może być za­
w a rty , jeżeli na jego treść w y­
rażą zgodę związek łub  związ­
k i reprezentujące większość 
pracowników, k tórych układ 
dotyczy.

(Dokończenie na str. 2)

Sejm ik szczecińskich rolników

Wielostronna pomoc
niezbędna wsi

W  M IN IO N Y  piątek obrado- zesi nowo utworzonych gminnych 
« / • i ł  U/ t - y r r p f i n i p  V  W n ip u m H /  zarządów kółek i  organizacji roi- Wdl w  bzczecmie X . wojewoaz- n te y iC h  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l«  insty- 
k i Z jazd Kó łek Rolniczych. Ta tuc ji i  p r z e d s ię b io r s tw  obsługi r o l -  
organizacja o praw ie 120-le-
tn ie j tra d y c ji reprezentuje 
naszym regionie interesy ponad 
28 tys. gospodarstw in dyw idu ­
alnych posiadających ponad 
0,5 ha ziemi. W rękach tego 
sektora znajduje się zaledwie 
31 proc. użytków ro lnych w o­
jewództwa, lecz pomimo to  je ­
go w p ływ  na zaopatrzenie ry n ­
ku spożywczego jest znaczny. 
W  ubiegłym  — nieurodzajnym  
ro ku  — z każdego hektara ro l­
n icy in dyw idua ln i dostarczyli 
539 kg zboża, 250 kg żywca, 600 
1 m leka i 1340 kg buraków 
cukrowych.

W  O B R A D A C H , k itó re  t r w a ły  
p o n a d  12 g o d z in  u c z e s tn ic z y ło  
p rz e s z ło  200 o só b . B y l i  w ś ró d  n ic h  
d e le g a c i k ó łe k  r o ln ic z y c h  w y b r a ­
n i  p o d c z a s  z e b ra ń  g m in n y c h ,  p re -

(Dokończenie na str. 3)

Ile samochodów
osobowych

trafi na rynek?
W AR SZAW A PAP. Zakłada 

się — ja k  w yn ika  z in fo rm ac ji 
M in isterstw a Przemysłu M a­
szynowego — że w  tym  roku  
zostanie skierowanych na nasz 
rynek w  sumie ok. 200 tys. sa­
mochodów osobowych. Zdecy­
dowana ich większość — ok. 
160 tys. — ma być oferowana 

(Dokończenie na str. 2)

M. Jurczyk na czele stoczniowej 
organizacji związkowej

DO BIEG AJĄ końca w ybory Szerzej o I  K onferencji Za- 
v zakładowych organizacjach kładowej O rganizacji Związko- 
.Solidarności” . W ub. sobotę w e j NSZZ „Solidarność”  napi-

odbyły się one w Stoczni “ .......... .
Szczecińskiej im . Adolfa War-

szemy w  jednym  z najbliższych 
numerów.

skiego.
W  I  Konferencji Zakładowej 

O rganizacji Zw iązkow ej NSZZ 
„Solidarność”  bra ło udział 328 
delegatów reprezentujących po­
nad 11-tysięczną rzeszę związT 
kowców.

Podczas wielogodzinnej dy­
skusji głos zabrało 40 m ów­
ców. Poruszali oni liczne prob­
lemy, od ogólnospołecznych 
poczynając, na wydziałowych 
kończąc. Skrytykow ano tempo 
rea lizac ji sierpniowych postu­
la tów , mówiono o potrzebie u- 
stalenia m in im um  socjalnego, 
zniesieniu przyw ile jów  dla 
funkcjonariuszy adm in istracji 
państwowej i  aparatu p a rty j­
nego nadanych dekretem z 
1972 r., uw oln ieniu więźniów 
politycznych. Żądano dopusz­
czenia do normalnego rozpo­
wszechniania f ilm u  „Robotn i­
cy 80” . Poruszano też proble­
m y gospodarcze, mówiąc m. in. 
o potrzebie zlikw idow ania Z je ­
dnoczenia Przemysłu p k rę to -  
wego jako  zbędnego ogniwa. 
Najważniejsze zagadnienia o- 
mawiane w  dyskusji zostały 
zawarte w  podjętej uchwale.

Dokonano w yboru  9-osobo- 
wego Prezydium  Kom isji Za­
kładowej, w  je j skład weszli: 
M aria Chmielewska, M arian 
Jurczyk, Stanisław Wądołow­
ski, Bogdan Baturo, Jerzy Cor- 
de, Grzegorz Durski, Kazimierz 
K ub ick i, S tanisław W iszniew­
ski i  Stanisław Zabłocki. W 
skład Stoczniowej K om is ji Za 
kładowej weszło 56 osób.

W ta jnych  wyborach prze­
wodniczącym został wybrany 
M arian Jurczyk.

Tak sqdzę...

Bez strajków
PIERWSZY tydzień bez

strajków! Takie depesze idq 
z Polski w świat. I to cieszy. 
To musi cieszyć. Spełnia się 
wezwanie o 90 spokojnych 
pracowitych dni. Zaczyna 
spełniać się nadzieja, zaczy­
na świtać, że oto może bez 
tego „pistoletu strajkowego" 
przystąpimy wreszcie do roz­
wiązywania jakże już nie tyl­
ko trudnych, ale wręcz dra­
matycznych naszych proble­
mów narodowych. Ale mimo 
że zaczyna się nowy tydzień, 
to jednak tygodnia poprzed­
niego nie można zostawić w 
spokoju. Powrót do niego — 
chociażby po naukę jest wręcz 
nieodzowny. Może się mylę, 
chociaż chciałbym się nie 
mylić. Był to bowiem tydzień, 
w którym dość wyraźnie do­
minowało przyrzeczenie złożo 
ne przez premiera w Sejmie, 
że rzqd szczerze wyciąga rę­
kę do społeczeństwa. Z® 
sprawą tej wyciągniętej ręki 
został rozwiązany konflikt zo 
studentami, którym minister 
zarejestrował NZS, a także w 
wielu innych kwestiach pod­
pisano porozumienie. To sa­
mo można powiedzieć o za­
żegnaniu długotrwałego kon­
fliktu w Rzeszowie i w U- 
strzykach. Poprzednio obyd­
wa te wielkie konflikty jakby 
nie mogły być rozwiązane. 
Teraz — właśnie po zmianie 
w rządzie — okazały się być 
rozwiązalne. y  K0CHASSK|

”  h  *  Im

Szczecin znów w  zim ow ej szacie...
Foto: Zb. Jodkowskł
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Nad projektem ustawy 
o związkach zawodowych
(Dokończenie ze str. 1)

J E D E N  z  z e s p o łó w  ro b o c z y c h  
z a jm o w a ł s ię  p ro b le m e m  k o r e la ­
c j i  p r o je k tu  u s ta w y  o  z w ią z k a c h  
z a w o d o w y c h  z p r o je k te m  u s ta w y  
o  s a m o rz ą d z ie  z a ło g i p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e g o . U z n a n o  za 
c e lo w e  s p re c y z o w a n ie  w  u s ta w ie  
(¿ w ią z k o w e j p o d s ta w o w y c h  zasad 
p o d z ia łu  k o m p e te n c j i  o ra «  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  m ię d z y  z w ią z k a m i za ­
w o d o w y m i a s a m o rz ą d e m  z a ło g i. 
Z g o d n ie  z p r z y ję t y m i  p r o p o z y c ja ­
m i  s a m o rz ą d  z a ło g i k o n c e n t r u je  
p w ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  w sp ó łza n zą d za - 
n ik i p rz e d s ię b io rs tw e m , a z w ią z k i  
K a w o  d o  w e  — n a  o b ra n ie  p r a w  i  
In te r e s ó w  p r a c o w n ic z y c h . S p ra w y  
s o c ja ln e  o ra z  in n e  d o ty c z ą c e  za ­
ło g i  są p o d e jm o w a n e  p rz e z  z w ią z ­
k i  z a w o d o w e  w e s p ó ł z  s a m o rz ą ­
d e m  p r a c o w n ic z y m  na  zasa d a ch  
u s ta lo n y c h  w e  w ła ś c iw y c h  p rz e p i­
sach . W  s p ra w a c h  n ie  u n o rm o w a ­
n y c h  za sa d y  w s p ó łd z ia ła n ia  o k re ś ­
la ją  w  z a k ła d z ie  p r a c y  z w ią z k i za­
w o d o w e  i  s a m o rz ą d  p ra c o w n ic z y .

J e d n y m  z is to tn y c h  u z u p e łn ie ń  
w  ro z d z ia le  d o ty c z ą c y m  s p o ró w  
z b io ro w y c h  i  p r a w a  d o  s t r a jk u  
je s t  z a ka z  p r o k la m o w a n ia  s t r a jk u  
z  c h w iilą  o g ło s z e n ia  s ta n u  k lę s k i 
ż y w io ło w e j.  U z g o d n io n o  ró w n ie ż  
te z ę  m ó w ią c ą  o  ty m ,  że w  s y tu a ­
c ja c h  w y ją t k o w y c h ,  u z a s a d n io ­
n y c h  k r y t y c z n y m  s ta n e m  g o sp o ­
d a r c z y m  p a ń s tw a , S e jm  P R L  m oże  
p o d ją ć  u c h w a łę  o  z a w ie s z e n iu  
a k c j i  s t r a jk o w y c h  n a  o k re s  n ie ­
z b ę d n y , n ie  d łu ż s z y  n iż  2 m ie ­
s ią ce . P o n o w n a  u c h w a la  n ie  m o ­
że b y ć  p o d ję ta  w c z e ś n ie j n iż  po  
u p ły w ie  ro k u .

WPROWADZONO do założeń 
ustawy nowy rozdział m ówią­
cy o odpowiedzialności za na­
ruszenie przepisów ustawy o 
związkach zawodowych. Propo 
nuje się, by osoby, które w 
związku z zajmowanym  stano­
w iskiem  lub pełnioną funkcją 
naruszają upraw nienia związ­
kowe, podlegały odpowiedzial­
ności karno-adm inistracyjnej. 
Odpowiedzialności ta k ie j ma 
też podlegać członek władz 
związkowych, k tó ry  swoim 
działaniem narusza przepisy 
ustawy o związkach zawodo­

wych, dotyczące w ykonywania 
prawa do stra jku.

W IE L E  k o n t r o w e r s j i ,  a  n a w e t 
e m o c ji  u ja w n i ło  s ię  p o dcza s  d y s ­
k u s j i  n a d  s p r a w a m i m a ją t k o w y m i 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . U z n a n o , że 
te n  d r a ż l iw y  a z a ra z e m  is to tn y  
d la  p r a c o w n ik ó w  p r o b le m  n a le ż y  
ro z s tr z y g a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
d ro d z e  r o z m ó w  i  p o ro z u m ie ń . U s ta  
ło n o ,  że  sp o s ó b  p rz e z n a c z e n ia , 
z a rz ą d z a n ia  i  k o r z y s ta n ia  z d o ­
ty c h c z a s o w e g o  m a ją t k u  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  przerz z w ią z k i  d z ia ła ­
ją c e  o b e c n ie  b ę d z ie  p rz e d m io te m  
r o k o w a ń  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie la m i 
ty c h  z w ią z k ó w , k t ó r z y  w  te r m in ie  
d o  31 m a rc a  b r .  p rz e d s ta w ią  w  
te j  s p r a w ie  p r o p o z y c je  ro z w ią z a ń . 
J e ż e li w  ty m  te r m in ie  n ie  d o jd z ie  
d o  u z g o d n ie n ia  s ta n o w is k ,  zesp ó ł 
p r a c u ją c y  n a d  p r o je k te m  u s ta w y  
o z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  p rz e d s ta ­
w i  p r o p o z y c je  ro z w ią z a n ia  te j  
k w e s t i i  w  d ro d z e  u s ta w y .

P ra c e  n a d  z a ło ż e n ia m i u s ta w y  
n ie  z o s ta ły  jeszcze  w  p e łn i z a k o ń ­
czo n e . P o z o s ta ły  d o  u z g o d n ie n ia  
n ie k tó r e  k w e s t ie ,  w  ty m  p ro b le ­
m a ty k a  z rz e s z a n ia  s ię  r o ln ik ó w  

in d y w id u a ln y c h .  W  t e j  s p ra w ie  
s fo rm u ło w a n o  r o z w ią z a n ia  w a r ia n ­
to w e  i  p r z e w id u je  s ię  d a lsze  k o n ­
s u lta c je .

Od piątku 
do niedzieli
O  M IN IO N A  s o b o ta  b y ła  

d n ie m  p r á c y  w  w ie lu  z a k ła ­
d a c h  p r z e m y s ło w y c h . L ic z n e  
z a ło g i p o d ję ły  d e c y z je  o p rz e ­
p r a c o w a n iu  te g o  d n ia  d la  n a d  
r o b ie n ia  z a le g ło ś c i w  p r o d u k ­
c j i ,  p o p r a w ie n ia  z a o p a trz e n ia  
r y n k u .

#  W  s o b o tę  o d b y ła  s ię  w  
W a rs z a w ie  n a ra d a  w o je w o d ó w  
i  p r e z y d e n tó w  m ia s t  w y d z ie ­
lo n y c h .  N a ra d z ie  p r z e w o d n i­
c z y ł p r e m ie r  W . J a ru z e ls k i.  
B y ła  o n a  p o ś w ię c o n a  o c e n ie  
s y tu a c j i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z e j w  k r a j u  i  o k r e ś le n iu  za­
d a ń  a d m in is t r a c j i  te re n o w e j 
w y n ik a ją c y c h  z u c h w a ły  V I I I  
P le n u m  K C  P Z P R  i  o ś w ia d ­
cz e n ia  s e jm o w e g o  p re m ie ra .

•  W  n ie d z ie lę  p r z y b y ł  do  
P o ls k i  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  
n a s z y c h  d y r y g e n tó w  — S ta n i­
s ła w  S k ro w a c z e w s k i.  O d 20 
la t  p rz e b y w a  o n  poza g r a n ic a ­
m i  k r a ju .

O  W e  W ro c ła w iu  o b ra d o w a ­
ło  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  D e le ­
g a tó w  C h rz e ś c i ja ń s k ie g o  S to ­
w a rz y s z e n ia  S p o łe c z n e g o . W y ­
b r a n o  n o w e  w ła d z e , p rz e w o d ­
n ic z ą c y m  R a d y  N a c z e ln e j 
C hS S  z o s ta ł re d . R y s z a rd  Z ie ­
l i ń s k i ,  p re ze se m  Z a rz ą d u  G Jó w  
n e g o  — K a z im ie rz  M o ra w s k i.

(j)

Odznaczenia 
w „Kurierze
W Z W IĄ Z K U  z niedawnym 

jubileuszem 35-lecia naszej ga­
zety, Rada Państwa przyznała: 
Z ło ty  K rzyż Zasługi — Czesła­
w ow i Przybyszowi, zasłużonemu 
drukarzow i, w ielo letn iem u me- 
tram pażowi „K u rie ra ”  oraz Sre­
b rny  K rzyż Zasługi — Halinie 
B łah ij, d ługoletn ie j kie row nicz­
ce ko rek ty  „K u r ie ra ” . Odznacze­
nia wręczył w  ub. piątek pre­
zydent m iasta Jan Stopyra. Gra 
tuląc je  od całego zespołu ga­
zety!

Sekc ja ds. ludzi 
niepełnosprawnych 

przy MKR
24 LUTEGO br. o godzinie 16 

w  pokoju numer 106 ( I  p iętro) 
p rzy u licy  M ałopolskiej 17 od­
będzie się zebranie założyciel­
skie sekcji do spraw ludzi n ie­
pełnosprawnych przy M KR  
NSZZ „Solidarność”  w  Szcze­
cinie. Do udziału w  zebraniu 
organizatorzy zapraszają człon­
ków  „Solidarności”  przy Spół­
dzie ln i Inw a lidó w  oraz wszyst­
k ie  osoby zainteresowane tym  
problemem.

Sokoły robocze
£(?iFinistr£cji państwowej

J A K  p o in fo r m o w a n o  w  M in is te r ­
s tw ie  P r a c y ,  P ła c  i  S p ra w  S o ­
c ja ln y c h  d la  p r a c o w n ik ó w  a d m i­
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j p re ze s  R a d y  
M in is t r ó w  u s ta n o w ił,  że n ie z a le ż ­
n ie  od ju ż  p rz e p ra c o w a n y c h  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m , s o b o ta m i ro b o c z y m i,  
b ę d ą : 28 lu te g o , 28 m a rc a , 25 k w ie t.  ] 
m a , 30 m a ja , 20 c z e rw c a , 25 l ip c a , 
22 s ie rp n ia , 19 w rz e ś n ia . 17 pa ź ­
d z ie r n ik a ,  14 l is to p a d a  i  12 g r u d ­
n ia

SD przed Kongresem
P R E Z Y D IU M  W K  S D  w  S z cze c i­

n ie  n a  s w y m  p o s ie d z e n iu  ro z p a ­
t r z y ło  y m io s k i  i  p o s tu la ty  z g ło s z o ­
n e  n a  X I I I  W o je w ó d z k im  Z je ź d z ie  
D e le g a tó w  S t r o n n ic tw a  1 o k r e ś l i ło  
sp o só b  ic h  r e a liz a c ji .

G łó w n ą  t re ś c ią  w n io s k ó w  n a tu ­
r y  o g ó ln o p o li ty c z n e j je s t  o p o w ie ­
d z e n ie  s ię  za k o n s e k w e n tn ą  i  p e łn ą  
r e a liz a c ję  p ro c e s u  o d n o w y  i  d e m o ­
k r a t y z a c j i  ż y c ia  w  n a s z y m  k r a ju ,  
z a p o c z ą tk o w a n e g o  w y d a rz e n ia m i 
s ie r p n io w y m i i  z a w a rc ie m  p o ro z u ­
m ie ń  w  S z c z e c in ie , G d a ń s k u  i  J a ­
s t r z ę b iu .  P r e z y d iu m  W K  s tw ie r d z i­
ło ,  że s z y b k ie  i  c a łk o w ite  w d r o ż e ­
n ie  w  ż y c ie  p o s ta n o w ie ń  z a w a r ­
t y c h  p o ro z u m ie ń  o ra z  u s ta n o w ie n ie  
z a b e z p ie c z a ją c y c h  d e m o k r a c ję  g w a ­
r a n c j i  p r a w n y c h  są n ie z b ę d n y m  
w a r u n k ie m  p e łn e j s ta b i l i z a c j i  ż y c ia  
i  p r a w id ło w e g o  r o z w o ju  n a r o d u  i  
p a ń s tw a . W s k a z a n o  na  s z c z e g ó ln y  
o b o w ią z e k  d z ia ła ń  w s z y s tk ic h  s i ł  
p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h  na  rzecz  
u r z e c z y w is tn ie n ia  a u te n ty c z n e j  d e ­
m o k r a c j i  w  ż y c iu  p o l i ty c z n y m , sp o ­
łe c z n y m , g o s p o d a rc z y m  i  k u l t u r a l ­
n y m . P o d k re ś lo n o , że s p ra w ą  o 
p o d s ta w o w y m  z n a c z e n iu  d la  u rz e ­
c z y w is tn ie n ia  d e m o k r a c j i  je s t  re ­
a l iz a c ja  zasad p a r tn e rs k ie g o  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  P Z P R , Z S L  i  S D  n a  
w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h , z a p e w n ie n ie  
w a r u n k ó w  d o  s p e łn ia n ia  p rz e z  
S e jm  i  r a d y  n a ro d o w e  Ic h  r o l i  
z w ie r z c h n ie j  n a d  w ła d z a m i w y k o ­
n a w c z y m i o ra z  p rz e b u d o w a  i  a u te n  
ty c z n e  fu n k c jo n o w a n ie  s a m o rz ą d ­
n o ś c i s p o łe c z n e j w e  w s z y s tk ic h  je j  
fo rm a c h .

W y ra ż o n o  p o g lą d , że  p rz e w o d n ia  
ro la  P Z P R  o ra z  p o l i ty c z n a  r o la  so­
ju s z n ic z y c h  p a r t i i  Z S L  i  S D  w  ż y ­
c iu  p a ń s tw o w y m  1 s p o łe c z n o -g o s ­
p o d a rc z y m  k r a j u  p o w in n a  re a liz o ­
w a ć  s ię  n a  fo r u m  o r g a n ó w  p rz e d ­
s ta w ic ie ls k ic h  —  S e jm u  1 ra d  n a ­
r o d o w y c h . Z  p o p a rc ie m  s p o tk a ły  
s ię  p o s tu la ty  S D  w  s p r a w ie  p o w o ­
ła n ia  S ą d u  K o n s ty tu c y jn e g o  i  T r y ­
b u n a łu  S ta n u  o ra z  p r z y w r ó c e n ia  in  
s t y t u c j i  P re z y d e n ta  P R L .

W y ra ż o n o  p o p a rc ie  d la  z m ia n  za ­
c h o d z ą c y c h  w  r u c h u  z w ią z k o w y m  
o ra z  d la  r o z w o ju  s a m o rz ą d n o ś c i 
p ra c o w n ic z e j.  Z w ró c o n o  u w a g ę  na 
k o n ie c z n o ś ć  s z y b k ie g o  z a k o ń c z e n ia  
p ra c  n a d  u s ta w a m i m . in .  o  z w ią z ­
k a c h  z a w o d o w y c h , o  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie ,  s a m o rz ą d z ie  ro b o tn ic z y m , o 
s p ó łd z ie lc z o ś c i,  o  ra d a c h  n a ro d o ­
w y c h ,  o  c e n z u rz e  o ra z  s z k o ln ic tw ie  
w v ż s z y m .

S tw ie rd z o n o ,  że S D  ja k o  je d e n  z 
g w a ra n tó w  s ie r p n io w e j  u m o w y  
s p o łe c z n e j,  u z n a je  w  p e łn i  szcze g ó l­
ną  ro lę  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  
o b ro n ie  in te r e s ó w  lu d z i  p r a c y  i 
d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  u g r u n to w a n ia  ic h  
f u n k c j i  w  d u c h u  z a w a r ty c h  p o r o ­
z u m ie ń .

U z n a n o  za n ie z b ę d n e  ja s n e  i  je d ­
n o z n a c z n e  o k r e ś le n ie  s ię  S D  ja k o  
s a m o d z ie ln e j p a r t i i  p o l i t y c z n e j  p o ­
p rz e z  s fo rm u ło w a n ie  i  p r z y ję c ie  na  
X I I  K o n g re s ie  d e k la r a c j i  id e o w o -  
p ro g r a m o w e j S t ro n n ic tw a .  W  
z w ią z k u  z ty m  ró w n ie ż  w y s u n ię to  
p o s tu la t  z m ia n y  n a z w y  S D  na  
Po lskąą P a r t ię  D e m o k ra ty c z .n ą . D o - 
m a g a m o  s ię  z a p e w n ie n ia  o d p o w ie d ­
n ie j  ire p r e z e n ta c j i  S D  w e  w s z y s t­
k ic h  o rg a n a c h  u s ta w o d a w c z y c h  1 
p rz e d s ta w ic ie ls k ic h ,  o g n iw a c h  w ła ­
d z y  p a ń s tw o w e j o ra z  s z e ro k ie g o  
d o s tę p u  S D  d o  w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  
m a s o w e g o  p rz e k a z u . a ta k ż e  
z w ię k s z e n ia  n a k ła d ó w  p ‘s m  i w y ­
d a w n ic tw  S t ro n n ic tw a .  Z a s p ra w ę  
o z a s a d n ic z y m  z n a c z e n iu  d la  r e a l i ­
z a c j i  zad a ń  id e o w o -p ro g r a m o w » -h  
S t ro n n ic tw a  u z n a n o  s tw o rz e n ie  
m o ż liw o ś c i s z e ro k ie g o  r o z w o ju  o r ­
g a n iz a c y jn e g o . zw ła s z c z a  w ś ró d  in ­
t e l ig e n c j i  i  m ło d z ie ż y  W  ty m  c e lu  
p o s tu lo w a n o  m . in .  r e a k ty w o w a n ie  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  D e m o k r a ty c z n e j. .

W y p o w ie d z ia n o  s ię  ró w n ie ż  za 
r o z w o je m  d e m o k r a ty z m u  w e w n ą tr z  
p a r ty jn e g o  i  w p ro w a d z e n ie m  is to t ­
n y c h  z m ia n  w  s ta tu c ie  S D . O b ra ­
d y  P r e z y d iu m  p r o w a d z i ł  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  W K  A d a m  R ó ż y ło .

„Nasz statek” — nowy konkurs LOK

Okazja dla ludzi zdolnych
P O D  b a n d e rą  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 

M o r s k ie j  p ły w a  k i lk a n a ś c ie  s ta t ­
k ó w ,  k tó r y c h  im io n a  u p a m ię tn ia ją  
n a z w is k a  d o w ó d c ó w , m ie js c a  b i­
te w  i  n a z w y  m ia s t ,  a ta k ż e  zd a ­
r z e n ia  z w ią z a n e  n ie ro z łą c z n ie  z  h i ­
s to r ią  i  c h w a łą  p o ls k ie g o  o rę ża . 
M a tk a m i c h r z e s tn y m i t y c h  je d n o ­
s te k  są n a jc z ę ś c ie j k o b ie ty ,  d z iś  
k o m b a ta n tk i,  w  c z a s ie  w o jn y  u -  
c z e s tn ic z k i w a lk  o  w y z w o le n ie  i  
n ie p o d le g ło ś ć  na szeg o k r a ju ,  że 
w s p o m n im y  c h o ć b y  o Z o f i i  D ą b ró w  
s k ie j- L e d e m a n  — ż o łn ie r z u  b a ta l io ­
n u  A L  im . C z w a r ta k ó w .  H a l in ie  
R o z m a r y n o w s k ie j — s ła w n e j m a tc e  
„ s y n ó w  p u łk u ” , L id i i  G a j — ż o łn ie  
r z u  I  A r m i i  W o js k a  P o ls k ie g o , czy  
J ó z e f ie  B a la w a jd e r  — k o b ie c ie ,  k t ó ­
ra  w  cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
s t r a c i ła  d w ó c h  s y n ó w -ż o łn ie r z y .

Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  L ig i  O b ro n y  
K r a ju  w y s z e d ł z c ie k a w ą  in i c ja t y ­
w ą  s p o p u la ry z o w a n ia  je d n o s te k  z 
s e r i i  k o m b a ta n c k ie j,  o g ła s z a ją c  k o n  
k u r s  p la s ty c z n y  p t .  „N a s z  s ta te k ” . 
J e g o  u c z e s tn ik a m i m o g ą  b y ć  c z ło n ­
k o w ie  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h , 
ż o łn ie rz e  L W P , m ło d z ie ż  s z k o ln a , 
tw ó r c y  lu d o w i o ra z  p la s ty c y  p r o ­
fe s jo n a l iś c i,  s ło w e m  — w s z y s c y  u -  
z d o ln ie n i lu d z ie ,  k tó r z y  d o  25 k w ie t  
n ia  b r .  n a d e ś lą  p ra c e  p la s ty c z n e  
te m a ty c z n ie  z w ią z a n e  z  n a z w a m i 
je d n o s te k . P ra c e  te  m o g ą  b y ć  w y ­
k o n a n e  te c h n ik ą  o le jn ą ,  m o g ą  to  
b y ć  ta k ż e  a k w a re le ,  l i n o r y t y ,  d rz e ­
w o r y t y ,  g o b e lin y  c z y  m o d e le . Z a ­
p re z e n to w a n e  zo s ta n ą  o n e  s p o łe ­
c z e ń s tw u  w  t r a k c ie  u ro c z y s to ś c i 
z w ią z a n y c h  z o b c h o d a m i D n ia  Z  w y  
M ę s tw a , a w ię c  9 m a ja  b r .  W te d y  
o na  s p e c ja ln e j e k s p o z y c j i  po d  

P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w  k o m is ja  
k o n k u r s o w a  z ło ż o n a  z p r z e d s ta w i-  
c .e li  Z W  L O K , P Ż M , Z B o W iD  1 
Z w ią z k u  P la s ty k ó w  d o k o n a  o c e n y  
p ra c , k tó r e  n a s tę p n ie  p rz e k a ż e  za ­
ło g o m  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta tk ó w .

P r z y p o m n i jm y ,  że s e r ia  „ k o m b a ­
ta n c k a ”  s k ła d a  s ię  z 17 je d n o s te k , 
k tó r e  noszą  n a z w y :  „G e n e r a ł
Ś w ie rc z e w s k i.” , „G e n e r a ł  B e m ” , 
.G e n e ra ł J a s iń s k i” , „G e n e r a ł  M a -

d a ł iń s k i ” , „ G e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i” , 
„ P o w s ta n ie c  Ś lą s k i” , „ C z w a r ta c y  
A L ” , „ O b r o ń c y  P o c z ty ” , „ C e d y n ia ” , 
„ N a r w ik  I I ” , „ S ie k ie r k i ” , „ T o b r u k ” . 
„ S y n  P u łk u ” , „ S tu d z ia n k i ” , „ P o w ­
s ta n ie c  W ie lk o p o ls k i ” , „ M i r o s ła ­
w ie c ”  i  „ K u t n o  I I ” .

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  po d  a d re ­
se m : Z a rz ą d  W o je w ó d z k i L O K . u l .  
W o jc ie c h a  12, 70-410 S z c z e c in . W sze l 
k ic h  in fo r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  k o n ­
k u r s u  u d z ie la ją  p r a c o w n ic y  Z W  
L O K , te l.  471-92 i  382-85. (a w a )

Wieczornica
w Klubie Polaków -
b. Żołnierzy Armii 

Radzieckiej'
U B IE G Ł E G O  c z w a r tk u ,  19 b m ., w  

s z c z e c iń s k im  K lu b ie  P o la k ó w  — b. 
Ż o łn ie r z y  A r m i i  R a d z ie c k ie j o d b y ­
ła  s ię  w ie c z o rn ic a  p o ś w ię c o n a  63 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j.

W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i z n a j­
d o w a l i  s ię :  m in is te r  p e łn o m o c n y , 
k o n s u l g e n e r a ln y  Z S R R  w  S zcze ­
c in ie  N ik o ła j  P a w ło w ic z  P o n o m a -  
r ie w ,  p rz e d s ta w ic ie le  K W  P Z P R , 
W o j.  Z a rz ą d u  Z B o W iD  o ra z  Z w ią z ­
k u  I n w a l id ó w  W o je n n y c h .

W  cza s ie  u ro c z y s to ś c i „ M e d a le m  
P a m ią tk o w y m  3 5 - le c ia  Z w y c ię s tw a  
Z S R R  n a d  fa s z y s to w s k im i N ie m ­
c a m i”  o d z n a c z o n o : J a k u b a  G e lz o -  
n a , W ła d y s ła w a  K o s o w s k ie g o , S ta ­
n is ła w a  L ic k ie w ic z a ,  J a n a  M a l i ­
n o w s k ie g o , J a n a  P o p k o  ł  C ze s ła w a  
S z czu kę . P o n a d to  9 b. ż o łn ie r z y  
o t r z y m a ło  p o ls k ie  o d z n a c z e n ia  p a ń  
s tw o w e .

W ie c z o rn ic a  u p ły n ę ła  na  ż o łn ie r ­
s k ic h  w s p o m n ie n ia c h , w  m iłe j  i  
p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e . ( Ig )

Ile samochodów osobowych 
trafi na rynek?

(Dokończenie ze str. 1)

za z ło tów ki. Natomiast pozo­
stałe można będzie kupić ty lko  
za dewizy. Wśród polskich sa­
mochodów będą oczywiście 
„F ia ty  126p” , „F ia ty  125p” , 
„Polonezy”  i  „Syreny” . Ra­
dzieckie „Łady”  mają być 
sprzedawane za dewizy. Samo­
chody czechosłowackie „Sko­
da”  i  radzieckie „Zaporożce” 
będą przeznaczone wyłącznie 
dla tych osób, które w  latach 
ubiegłych dokonały przedpłat. 
Pewna liczba polskich samo­
chodów ma być sprzedawana 
w  systemie ekspresowym.

I L E  s a m o c h o d ó w  t r a f i  w  b r .  na  
p o ls k i r y n e k  z a d e c y d u je  o ty m  po  
z ło m  p r o d u k c j i  w  n a s z y c h  fa b r y ­
k a c h . S y tu a c ja  w  t e j  d z ie d z in ie  
n ie  n a p a w a  o p ty m iz m e m . K S R  
F S O  p o s ta n o w i!  n p . w y p r o d u k o ­

w a ć  o  14 ty s .  s a m o c h o d ó w  m n ie j  
n iż  p r z e w id y w a ły  to  z a d a n ia  d y ­
r e k ty w n e .  Z w ię k s z e n ie  l ic z b y  u n ie  
m o ż liw ia  b r a k  n ie k tó r y c h  e le m e n ­
tó w  p o tr z e b n y c h  d o  m o n ta ż u  po ­
ja z d ó w .

W ą tp liw o ś c i b u d z i p r z e w id y w a n a  
fo rm a  s p rz e d a ż y  s a m o c h o d ó w . Z a ­
s tr z e ż e n ia  w y ra ż a n e  są  z w ła szcza  
w o b e c  s y s te m u  e k s p re s o w e g o , k t ó ­
r y  p o w s z e c h n ie  z o s ta ł o c e n io n y  
ja k o  n ie s p r a w ie d l iw y  s p o łe c z n ie . 
P r e f e r u je  o n  b o w ie m  lu d z i  b o g a ­
ty c h .  F a la  k r y t y c z n y c h  u w a g  na 
te m a t  s p rz e d a ż y  e k s p re s o w e j w z m o  
g ła  s ię  k i lk a n a ś c ie  d n i  te m u .  po  
je j  ro z p o c z ę c iu . P rz e d  s a lo n a m i 
„ P o lm o z b y tu ”  u s t a w i ły  s ię  g ig a n ­
ty c z n e  k o le jk i ,  w  k t ó r y c h  lu d z ie  
s ta l i  n ie ra z  p o  k i l k a  d n i.

D o  R a d y  M in is t r ó w  z o s ta ł ju ż  
s k ie r o w a n y  o s ta te c z n y  p r o je k t  n o ­
w e g o  s y s te m u  s p rz e d a ż y  s a m o c h o ­
d ó w . M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , że 
w k r ó tc e  z o s ta n ie  on  z a tw ie rd z o n y .  
P r o je k t  te n  p r z e w id u je  ro z p o c z ę ­
c ie  s p rz e d a ż y  s a m o c h o d ó w  w e d łu g  
n o w e g o  s y s te m u  o d  p rz y s z łe g o  r o ­
k u .

Rozważania profana

Wiara c u d ó w  n ie  c z y n i (n ie s te ty ) !
Z N A N E  p o w ie d z e n ie , t e  „ w ia ­

r a  c u d a  c z y n i”  je s t  w  o b ie g u  
c h y b a  t y l k o  w  n a s z y m  k r a ­
j u ,  c h o c ia ż  —  p o w ie d z m y  so­

b ie  szcze rze  —  m a m y  n a jm n ie j  p o ­
w o d ó w , a b y  b e z k r y ty c z n ie  p r z y jm o ­
w a ć  o w o  o d  w ie lu  l a t  u p o w s z e c h ­
n ia n e  p o rz e k a d ło .

W ła ś c iw ie  p o  t y lu  le k c ja c h  h i ­
s t o r i i  n a ró d  nasz p o w in ie n  s k ła d a ć  
s ię  z s a m y c h  n ie d o w ia rk ó w ,  m y  
ty m c z a s e m  je s te ś m y  n ie p o p r a w n y ­
m i o p ty m is ta m i.  M a m  p r z y  ty m  
na  m y ś l i  s z c z e g ó ln y  r o d z a j  w ia r y  
c z y  z a u fa n ia ,  s z c z e g ó ln y  c h y b a  d la  
n a s z e j p o ls k ie j  m e n ta ln o ś c i.

W  to k u  d y s k u s j i ,  ja k a  p rz e w a la  
s ię  p rz e z  n a sz  k r a j ,  je d n y m  z częś­
c ie j  p o w ta r z a n y c h  p o s tu la tó w  je s t  
ż ą d a n ie  u s ta w o w y c h ,  s ta tu to w y c h  
g w a ra n c j i ,  a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  p o ­
w tó r z e n ia  s ie  p r a k t y k  z m in io n e g o  
d z ie s ię c io le c ia .  N ie  m a m  z a m ia r u  
k w e s t io n o w a ć  z a s a d n o ś c i i  s łu s z n o ś  
c i  t y c h  żą d a ń . Z a p y ta jm y  je d n a k  
b ie g ły c h  w  p is m a c h  p r a w n ic z y c h  
s p e c ó w , c z y  r z e c z y w iś c ie  te  nasze  
u s ta w y  i  s ta tu t y  b y ły  ta k ie  z łe , ta k  
d z iu ra w e  ja k  s ito ,  ta k  d w u z n a c z n ie  
s fo rm u ło w a n e ,  że  m o ż n a  b y ło  p o d  
i c h  s z y ld e m  r o b ić  ró ż n e  rze c z y ?

N a  p e w n o  n ie .  c h o c ia ż  —  p o w ta ­
rz a m  — k o n ie c z n e  są u z u p e łn ie n ia ,  
z m ia n y ,  p o p r a w k i  i  w  d y s k u s j i  
o g ó ln o s p o łe c z n e j o ra z  o g ó ln o p a r ty j -  
n e j  ta k ie  p o p r a w k i  są f o r m u ło w a ­
n e . A le  n a w e t p r z y  is tn ie ją c y c h  
p rz e p is a c h , u s ta w a c h  c z y  s ta tu ta c h  
— p r z y  n a le ż y te j s p o łe c z n e j,  o d d o l­
n e j  k o n t r o l i  n ie  m o g ło b y  d o jś ć  do  
ta k ic h  d e fo rm a c j i ,  ja k ie  m ia ły  m ie j  
sce w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  la ta c h .

J u ż  s łyszą  g ło s y  o p o n e n tó w , k t ó ­
r z y  w o ła ją ,  że p rz e c ie ż  u s ta m i  
p r z e d s ta w ic ie li  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
p o l i t y c z n y c h  i  r z ą d o w y c h  zo s ta ło  
z d ję te  o d iu m  za  w y p a c z e n ia  m in io  
n e g o  d z ie s ię c io le c ia  z s z a ry c h  m as. 
o b c ią ż o n o  n im i  n a to m ia s t g ó rę . 
S łyszę  ta k ż e  g ło s y  o d p o w ia d a ją c e  
m l in n y m  p o rz e k a d łe m , że „ r y b a  
p s u je  s ię  o d  g ło w y ” .

W s z y s tk o  to  p ra w d a . A le  k a ż d y  
z  n a s  w ie  d o s k o n a le , że w y p a c z e n ia  
i  d e fo rm a c je  b y ły  u d z ia łe m  n ie  
t y l k o  g ó ry ; w  o d p o w ie d n ie j s k a l i  
i s t n ia ł y  ta k ż e  n a  w s z y s tk ic h  szcze­
b la c h  naszego ż y c ia * G d y b y ś m y  s ię  
im  b a r d z ie j z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw ­
s ta w ia l i ,  g d y b y ś m y  k o n s e k w e n tn ie j  
k o r z y s ta l i  z is tn ie ją c y c h  u s ta w  i  sta  
t u tó w ,  co  w a ż n ie js z e  — g d y b y ś m y

p o d ję l i  p rz e c iw d z ia ła n ie ,  z d e c y d o w a  
ne  p r z e c iw d z ia ła n ie  n ie  w te d y  k ie ­
d y  w s z y s tk o  za czę ło  s ię  w a l ić ,  a le  
w ó w c z a s  g d y  z ło  d o p ie ro  zaczę ło  
k ie łk o w a ć ,  m o że  n ie  m u s ie l ib y ś m y  
p rz e ż y w a ć  t y lu  f r u s t r a c j i  i  ro z c z a ro  
w a ń

P o s z p e ra jm y  s k r z ę tn ie  w  n a s z e j 
p a m ię c i,  p r z y p o m n i jm y  s o b ie  ju ż  
t y lk o  n a  w ła s n y  u ż y te k  w y d a rz e n ia  
z la t  1970—1971. B y ło  ź le , b y ł  k r y ­
z y s , c ię ż k i  k r y z y s ,  p rz y s z e d ł c z ło ­
w ie k  k tó re m u  z a w ie rz y l iś m y ,  z a u fa ­
l iś m y  i  z o s ta w il iś m y  w o ln ą  rę k ą .

T a k ,  ta k ,  m a m y  te  in k l in a c je  do  
ś le p e g o  z a w ie rz a n ia , d o  z w a la n ia  
c ię ż a ru  rz ą d z e n ia  na  s i ln y c h  lu d z i,  
a s a m i lu b im y  s z y b k o  p o w ra c a ć  d o  
s w o je j  c o d z ie n n o ś c i, d o  z a p a lc z y w e i  
k r z ą ta n in y .

M y ś lę , że czas n a jw y ż s z y  z ro z u ­
m ie ć , że  sam a w ia r a  c u d ó w  n ie  
c z y n i.  C ud a  c z y n i  s i ln a , m a d ra , w ia  
r y g o d n a  w ła d z a  t  a k ty w n e  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  ca łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  z ta  
w ła d z ą , s o l id n a , u c z c iw a  p ra c a  w s z y  
s tk ic h  o b y w a te l i .

M im o  je d n a k  o s ta tn ic h  n a u k ,  to 
to n ie  w ie lu  de pe sz  g r a tu la c y jn y c h ,  
j a k ie  n a p ły n ę ły  d o  n o w e g o  p r e m ie ­
r a ,  a  k tó r e  o p u b l ik o w a ły  g a z e ty ,

m o je  re p o r te r s k ie  u c h o  w y c h w y c i ło  
ó w  t r a d y c y jn y  to n . W e s tc h n ie n ie  
u lg i ,  bo  n a  cz e le  r z ą d u  s ta n ą ł s i ln y  
c z ło w ie k ,  n a  b a r k i  k tó re g o  m o ż n a  
z rz u c ić  c ię ż a r  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  
r o z w ią z a n ie  k r y z y s u ,  za lo s y  k r a ­
ju ,  a s a m e m u  z a ją ć  s ię  c o d z ie n n a  
k r z ą ta n in ą .

R o z u m ie m , że o tw a r te ,  szcze re , 
z w ię z łe  o ś w ia d c z e n ie  n o w e g o  p r e ­
m ie r a  g e n e ra ła  W o jc ie c h a  J a r u z e l­
s k ie g o  w z b u d z i ło  w ia r ę  i  n a d z ie ję  
sp o łe c z e ń s tw a  na  r y c h le  p o d je c ie  
k r o k ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  w y p r o w a  
d z e n ia  k r a ju  z t r u d n e j  s y tu a c j i .  
N ie  łu d ź m y  s ię  je d n a k ,  n a w e t n a j ­
s i ln ie js z y  g a b in e t i  n a jb a rd z ie j  e n e r  
g ic z n y  p r e m ie r  sa m i n ie  p o d o ła ją  
o g r o m o w i t r u d u  i  p rz e c iw ie ń s tw .  
C h y b a  d o p ie ro  de pe sza g ó r n ik ó w  z 
K o p a ln i  „ J a s t r z ę b ie ”  b y ła  ty m  n o ­
w y m  e le m e n te m , z a p e w n ia ją c y m  no  
w e m u  rz ą d o w i n ie  t y l k o  p o p a rc ie  
w e r b a ln e  i  n ie  t y l k o  w ia r ę  i  za ­
u fa n ie ,  a le  ta k ż e  k o n k r e tn a  p o m o c  
— d o b r o w o ln a  p ra c ę  w  w o ln e  s o b o ­
ty .  W ia ra  c u d ó w  n ie  c z y n i,  m oże  
n a m  n a to m ia s t  p o m ó c  a k t y w n a  p o ­
s ta w a  s p o łe c z e ń s tw a  i  s o lid n a  p r a ­
c a  k a ż d e g o  z  nas.

A d a m  K I L N A R
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Posiedzenie 
Rady Ministrów

Wielostronna pomoc
niezbędna wsi

W AR SZAW A PAP. Jak 
in fo rm u je  rzecznik praso­
w y  rządu 20 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem  pre­
zesa Rady M in is trów , gen. 
a rm ii Wojciecha Jaruzel­
skiego posiedzenie Rady 
M in is trów .

G ŁÓ W N YM  tematem obrad 
by ło  zatwierdzenie planów 
działania poszczególnych resor­
tów , w yn ika jących z sejmowe­
go oświadczenia prezesa Rady 
M in is trów  ze szczególnym u- 
względnieniem 10-punktowego 
program u najp iln ie jszych za­
dań.

Omówiono trzy  kompleksy 
spraw: ochrony zdrowia, bu­
downictwa mieszkaniowego i 
gospodarki kom unalnej oraz 
ro ln ic tw a, gospodarki żywno­
ściowej i  zaopatrzenia rynku  
w  a rty k u ły  spożywcze.

W sprawie punktu  trzeciego, 
dotyczącego poprawy w arun-

Przegląd
wydarzeń
♦  N A  S Z C Z Y C IE . W  n ie ­

d z ie lę  s p o tk a l i  s ię  w  D a m a s z ­
k u  p r e z y d e n c i S y r i i  i  J e m e n u  
P o łu d n io w e g o  .-*■ H a fe z  A s a d  i 
A l i  N a s ir  M u h a m m a d . J a k  i n ­
f o r m u je  s y r y js k a  a g e n c ja  p r a ­
so w a  S A N A  p rz e d m io te m  ro z ­
m o w y  b y ł  r o z w ó j  s y tu a c j i  na  
B l is k im  W s c h o d z ie  i  ś r o d k i  
u m a c n ia n ia  tz w .  a ra b s k ie g o  
f r o n t u  o d m o w y , w  k tó re g o  
s k ła d  w c h o d z ą : S y r ia ,  J e m e n  
P o łu d n io w y ,  L ib ia ,  A lg ie r ia  i  
O rg a n iz a c ja  W y z w o le n ia  P a le ­
s ty n y .

♦  W IZ Y T A  W  W A S Z Y N G ­
T O N IE .  F r a n c u s k i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  Je a n  
F r a n c o is -P o n c e t  p rz e b y w a  z 
w iz y tą  w  W a s z y n g to n ie , g d z ie  
p r o w a d z i r o z m o w y  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i n o w e j  a d m in is t r a c j i  
a m e ry k a ń s k ie j.  Z  P a ry ż a  ro z ­
m o w y  te  ś le d z o n e  są p rz e z  
o b s e r w a to r ó w  z ż y w y m  z a in ­
te re s o w a n ie m , g d y ż  s z u k a  s ię  
o d p o w ie d z i na p y ta n ie ,  na  ja ­
k ic h  za sa d a ch  u k s z ta ł tu je  s ię 
w s p ó łp ra c a  m ię d z y  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i i  ic h  g łó w n y ­
m i s o ju s z n ik a m i w  E u ro p ie  
z a c h o d n ie j.

♦  K O N IE C  O K U P A C J I .  W
n o c y  z p ią t k u  n a  s o b o tę  zo­
s ta l i  u s u n ię c i z a m b a s a d y  
e k w a d o rs k ie j  w  H a w a n ie , a 
n a s tę p n ie  a r e s z to w a n i p o r y ­
w a c z e  a m b a s a d o ra  E k w a d o ru  
J o rg e  P e re za  C o n c h a  ; d w ó c h  
p r a c o w n ik ó w  p la c ó w k i.  W  cza 
s ie  u z g o d n io n e j z E k w a d o re m  
a k c j i  w ła d z  k u b a ń s k ic h  n ie  
zo s ta ła  u ż y ta  b r o ń  p a ln a  i  ża ­
d e n  z z a m a c h o w c ó w  n ie  d o ­
z n a ł o b ra ż e ń . R ząd  K u b y  p o d ­
k re ś la ,  że d z ia ła ł  w  m y ś l za ­
sad p o g w a łc o n e g o  p rz e z  p o r y ­
w a c z y  p ra w a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  o ra z  p o s z a n o w a n ia  n e- 
t y k a ln o ś c i  p la c ó w e k  d y p lo m a -  
: c z n y c h .

♦  P R O T E S T  C Z A D U . S z e f 
m is j i  d y p lo m a ty c z n e j  C z a d u  
p r z y  O N Z  p rz e k a z a ł na  rę ce  
o b e c n e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z , 
p r z e d s ta w ic ie la  F r a n c j i  J a c -  
ą u e sa  L e p r e t te  p r o te s t  sw e g o  
rz ą d u  p r z e c iw k o  p ró b o m  n ie ­
k tó r y c h  k r a jó w  a f r y k a ń s k ic h  
w c ią g n ię c ia  N a r o d ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  d o  d y s k u s j i  n a  te m a t  
o b e c n o ś c i l i b i j s k ic h  k o n ty n ­
g e n tó w  w o js k o w y c h  na  t e r y ­
t o r iu m  C z a d u  i  z a m ia r u  o b u  
p a ń s tw  z a w a rc ia  w  p rz y s z ło ś c i 
u n i i .

Z  Iranu
TEHERAN PAP. W Tehera­

nie podano w  niedzielę wieczo­
rem  o fic ja ln ie  o uw oln ieniu 
trzech m isjonarzy b ry ty jsk ich  
przetrzym ywanych przez w ła ­
dze irańskie od siedmiu m ie­
sięcy. Nie wiadomo natomiast 
nic o losie czwartego m isjona­
rza, uwięzionego w  tym  k ra ju .

P rem ier Ira n u  oświadczył w 
niedzielę, że opozycyjne ugru­
powania polityczne w k ra ju  
zostaną zlikw idow ane jeżeli nie 
będą współpracowały z rewo­
lucją  islamską.

ków ochrony zdrowia zdecydo­
wano przyspieszyć budownic­
tw o  i  rem onty szpita li oraz 
rozszerzać bazę lecznictwa dro­
gą adaptacji d la służby zdro­
w ia obiektów przeznaczonych 
p ierw otn ie  na inne cele. Do­
tychczas uzyskano już 23 o- 
biekty. W najbliższym  czasie 
przekazanych zostanie służbie 
zdrowia dalszych 9 obiektów.

W dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego, k tóre u jm uje  
punkt czwarty programu, dzia­
łalność rządu zmierzać będzie 
do zapewnienia w arunków  r y t ­
m icznej pracy załóg budowla­
nych. Dokonuje się przesunię­
cia do budownictwa mieszka­
niowego części potencjału w y ­
konawczego z budownictwa 
przemysłowego.

W związku z czwartym  
punktem  program u zamierzeń 
rządu omówiono działania na 
rzecz popraw y funkcjonowania 
gospodarki kom unalnej. W tej 
dziedzinie na czoło wysuwają 
się problem y kom unalnej in fra ­
s tru k tu ry  technicznej, zwłasz­
cza uzbrojenia terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe i 
rozwoju sieci ciepłowniczej o- 
raz sprawy funkcjonowania 
kom unikac ji m ie jskie j. Rada 
M in is trów  zobowiązała właści­
we resorty do zapewnienia od­
powiednich dostaw części za­
miennych, w  tym  akum ulato­
rów  i  opon w  celu lepszego 
wykorzystania środków tra n ­
sportu i  poprawy kom unikac ji 
m ie jskie j. Dokonana zostanie 
ew idencja pomieszczeń miesz­
kalnych, użytkowanych niezgo­
dnie z ich przeznaczeniem • i  o- 
kreślone zostaną możliwości 
oddania ich na potrzeby miesz­
kaniowe.

Zgodnie z oświadczeniem sej­
m owym  premiera, Rada M in i­
strów  powołała K om ite t Gospo­
darczej Rady M in is trów , K o ­
m ite t Rady M in is trów  do 
spraw Zw iązków Zawodowych 
oraz Radę Gospodarki Żyw no­
ściowej.

Ż E N U J Ą C E , cz a s a m i ś m ie szn e  
b y w a ją  d la  osó b  p o s t r o n n y c h  m a i;  
ż e ń s k ie  s p rz e c z k i i  k łó tn ie .  I ie ż  
n iu a n s ó w  k r y ją  w  s o b ie ! G a m ę  
c ie ń s z y c h  i g ru b s z y ć h  a lu z j i ,  b e z ­
p o ś re d n ic h  w y c ie c z e k  a  n a w e t r ę ­
k o c z y n ó w .  W  t y c h  o s ta tn ic h  k łó ­
cące  s ię  m a łż e ń s tw a  m a ją  sze ­
r o k ie  m o ż liw o ś c i —  u ż y w a n ie  t ł u ­
c z k ó w , w a łk ó w  d o  c ia s ta , ta le r z y ,  
k r y s z ta ło w y c h  p o p ie ln ic z e k .  Z n a ­
łe m  n ie g d y ś  p a n ią , k tó r a  o s ią g a ­
ła  a b s o lu tn e  m is t r z o s tw o  w  rz u c a ­
n iu  p ły ta m i  g r a m o fo n o w y m i ( k o ń ­
c z y ło  s ię  to  t r z e m a  — c z te re m a  
s z w a m i n a  g ło w ie  m a łż o n k a ) .  S ły ­
s z a łe m  te ż  o p a n u , k t ó r y  r e g u la r ­
n ie  n a le w a ł ż o n ie  w o d y  d o  b u tó w ,  
b y  n ie  m o g ła  c h o d z ić  d o  p ra c y . 
T y lk o  p a trz e ć , j a k  u k a ż e  n o w y  
W i t t l i n  —  „V a d e m é c u m  d la  k łó c ą ­
c y c h  s ię  m a łż o n k ó w ”  w  z w y k ły m  
d la  te g o  a u to r a  n a k ła d z ie  100 ty s .  
e g z e m p la rz y .

N ie  w s z y s c y  c h y b a  s łu c h a c z e  
p ią tk o w e g o  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
go  z d a w a l i  s o b ie ' s p ra w ę , że są 
ś w ia d k a m i n a jp r a w d z iw s z e j  s p r /e c z  
k i  m a łż e ń s k ie j p o m ię d z y  d y r y g e n ­
te m  —  M a c ie je m  N ie s io ło w s k im  i  
s o l is tk ą  s k r z y p a c z k ą  M a g d a le n ą  
R e z le r - N ie s io ło w s k ą .  B y ła  to  s p rz e ­
c z k a  n a d e r  s u b te ln a ,  w  k t ó r e j  g ó ­
rę  w z ią ł  w  k o ń c u  m ę ż c z y z n a . P o -

Jan Paweł II 
— w Japonii

TO KIO  PAP. Dziś rano pa­
pież Jan Paweł I I  p rzybył do 
Japonii rozpoczynając tym  sa­
mym, w ramach swej podró­
ży az ja tyck ie j, pierwszą w  h i­
s to rii w izytę  zw ierzchnika K o ­
ścioła kato lickiego w  tym  k ra ­
ju . Podczas w izy ty  w  Japo­
n i i  papież odwiedzi Hiroszimę i 
Nagasaki.

Wzrost napięcia
w stosunkach
Peru -  Ekwador
B R A S IL IA  P A P . D o  p o n o w n e g o  

w z ro s tu  n a p ię c ia  d o s z ło  w  s to s u n ­
k a c h  P e ru  z E k w a d o re m . W  s to ­
l i c y  P e ru  — L im ie  o p u b l ik o w a n o  
k o m u n ik a t ;  o s k a rż a ją c y  E k w a d o r  o 
z a ję c ie  t r z e c h  p e r u w ia ń s k ic h  p o ­
s te r u n k ó w  p r z y g ra n ic z n y c h .  W  
k o m u n ik a c ie  o k r e ś la n o  to  p o s u ­
n ię c ie  ja k o  „ a k t  w o je n n y ”  s tw ie r ­
d z a ją c  ró w n o c ź te ś n ie , że a r m ia  p e ­
ru w ia ń s k a  o d z y s k a  te  po s te ru n k i'. . 
K o m u n ik a t  z a g r o z i ł  a ta k ie m  w o js k  
p e r u w ia ń s k ic h  n a  t e r y t o r iu m  E k w a  
d o r u  w  w y p a d k u  p o w tó r z e n ia  s ię  
ta k ic h  in c y d e n tó w .  W  s to l ic y  E k w a  
d o r u  — Q u ito  w y s u n ię to  n a to m ia s t 
p o d o b n e  o s k a rż e n ia  p o d  ad re se m  
P e ru  s tw ie r d z a ją c  m . in . ,  że p r z y ­
g r a n ic z n e  p o s te ru n k i  E k w a d o ru  zo  
s ta ły  z a a ta k o w a n e  p rz e z  s p a d o -  
c b r o n l ia r z y  i  o s t rz e la n e  z b r o n i  
m a s z y n o w e j.  E k w a d o r  ro z w a ż a  
m o ż liw o ś ć  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  z P e ru .

Znów atak
na południowy Liban

BEJRUT PAP. Izraelskie od­
dzia ły desantowe zaatakowały 
wczoraj wieczorem wioski 
K fu r  i Z ifta  w  południowym  
Libanie. W tym  samym czasie 
lo tn ic tw o agresora zbombardo­
wało k ilk a  innych m iejscowo­
ści libańskich. G łów nym  celem 
ataku by ły  obozy palestyńskie.

W  S O B O T Ę  w ie c z o re m  n ie z n a n i 
s p r a w c y  d o k o n a l i  z a m a c h u  b o m b o ­
w eg o  na  b u d y n e k  R a d ia  W o ln a  E u ­
ro p a . O s ie m  o só b  z o s ta ła  ra n n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  w n ę tr z e  b u d y n k u  
po w y b u c h u .

le g a ła  n a  p ró b a c h  u ja r z m ie n ia  so­
l i s t k i  — n a r z u c a n iu  j e j  sw o§ego 
te m p a  i  s w o je g o  s t y lu  in te r p r e ta ­
c y jn e g o .  M a g d a le n a  R e z le r-N ie s io -  
lo w s k a  je s t  s k r z y p a c z k ą  m ło d ą , 
o b ie c u ją c ą  n a  ty le ,  że n ie  w id a ć  
w  t e j  c h w i l i  g r a n ic  j e j  a r ty s ty c z ­
n e g o  r o z w o ju .  R o z p o rz ą d z a  p ię k ­
n y m , c z y s ty m  ja s n y m  d ź w ię k ie m , 
d u ż ą  m u z y k a ln o ś c ią  i  g r a  ja k  j e j  
s e rc e  d y k t u je .  G d y b y  d y r y g e n t  
p o z w o l i ł  j e j  g ra ć , j a k  c h c ia ła , 
K o n c e r t  s k r z y p c o w y  M e n d e ls s o h n a , 
k tó r e g o  b y ła  w y k o n a w c z y n ią , 
u t k w i łb y  p e w n ie  n a  d łu g o  w  p a ­
m ię c i  m e lo m a n ó w '. N ie s te ty  M a ­
c ie j  N ie s io ło w s k i  z a p o m n ia ł,  że 
g łó w n y m  in te r p r e ta to r e m  k o n c e r ­
t ó w  b y w a ją  s o l iś c i i  n a rz u c a ł 
w c ią ż  w o ln ie js z e ,  n ie  o d p o w ia d a ­
ją c e  s o l is tc e , te m p a . D la te g o  te ż  w  
t r z e c ie j  c z ę ś c i K o n c e r t u  w y ra ź n ie

(Dokończenie ze s ir. 1)

n ic fcw a . w  b a rd z o  o s t r e j  l  k r y ­
ty c z n e j  d e b a c ie  d o k o n a n o  o c e n y  
d z ia ła ln o ś c i s a m o rz ą d u  w ie js k ie g o  
w  c z te re c h  m in io n y c h  la ta c h  o ra z  
w y ty c z o n o  p r o g r a m  n a  n a s tę p n ą  
k a d e n c ję . Z ja z d  p r z y ją ł  r ó w n ie ż  
n o w y  s ta tu t  i  u t w o r z y ł  W o je w ó d z ­
ka Z w ią z e k  K ó łe k  i  O rg a n iz a c ja  
R o ln ic z y c h .

W  d y s k u s j i  g ło s  z a b r a ło  25 m ó w ­
c ó w . W ię k s z o ś ć  z jn ic h  b a rd z o  k r y  
ty c z n ie  u s to s u n k o w a ła  s ię  d o  p r a k ­
t y k  m in io n e g o  d z ie s ię c io le c ia ,  
s tw ie r d z a ją c  że m ię d z y  d e k la r a c ja  
m i p r o g r a m o w y m i w  s p r a w ie  r o z ­
w o ju  r o ln ic tw a  a fa k ty c z n ą  d z ia ­
ła ln o ś c ią  w y s tą p i ł  w y r a ź n y  ro z -  
d ź w ię k .  W y ra ż a ł s ię  o n  m ię d z y  
in n y m i  w  s tw a r z a n iu  p r io r y te tó w  
d la  s e k to r a  u s p o łe c z n io n e g o , k t ó ­
r y  m ia ł  p ie rw s z e ń s tw o  w  p r z y d z ia ­
le  g r u n tó w  z P F Z , p o m o c y  f in a n s o  
w e j p a ń s tw a , p r z y d z ia ła c h  n a w o ­
z ó w  m in e r a ln y c h , -  m a s z y n , n a rz ę ­
d z i i  in n y c h  ś r o d k ó w  d o  p r o d u k ­
c j i  r o ln e j .  T a  zn a c z n a  p o m o c  — 
z d a n ie m  d y s k u ta n tó w  — n ie  t r a f ia  
ła  ta m , g d z ie  b y ła  n a jb a rd z ie j  Do- 
t r z e b n a  i  g d z ie  m o g ła  b y ć  n a j ­
le p ie j  w y k o r z y s ta n a  w  in te r e s ie  
c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

W  g łó w n y m  je d n a k  n u r c ie  d y s ­
k u s j i  p o d k r e ś la n o  p o tr z e b ę  o d b u ­
d o w y  z a u fa n ia  r o ln ic tw a  in d y w i ­
d u a ln e g o  d o  p o l i t y k i  p a ń s tw a . C h o  
d z i ło  g łó w n ie  o  u z y s k a n ie  g w a ­
r a n c j i  s k u te c z n y c h  d z ia ła ń  d la  s a ­
m o rz ą d n i c h ło p s k ie g o , z w ła s z c z a  w  
d z ie d z in ie  p r o d u k c j i .  U m o ż l iw i ło ­
b y  to  — ja k  p o d k r e ś la l i  w s z y s c y  
w y s tę p u ją c y  — szyb sze  w y jś c ie  z 
im p a s u  ż y w n o ś c io w e g o  w  n a s z y m  
k r a ju .

S fo r m u ło w a n o  z a te m  p o trz e b ę  
z w ię k s z e n ia  p o m o c y  p a ń s tw a  d la  
r o ln ic tw a  in d y w id u a ln e g o ,  g d y ż  
t y l k o  w  te n  sp o s ó b  m o że  on o  p o ­
w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  i  z in te n s y f ik o ­
w a ć  p r o d u k c ję .  T e  ś r o d k i  je d n a k  
d z ie lo n e  b y ć  w in n y  z g o d n ie  ze sp o ­
łe c z n y m  in te re s e m  i  t r a f ia ć  ta m  
g d z ie  są n a jb a r d z ie j  p o tr z e b n e  i  
g d z ie  g w a r a n t u ją  u z y s k a n ie  n a j ­
w y ż s z y c h  e fe k tó w .

D y s k u ta n c i  z w ra c a l i  p o n a d to  u -  
w a g ę , że n ie z b ę d n e  są d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  d o  o d b u d o w y  r a n g i  z a ­
w o d u  r o ln ik a .  D o  t e j  p o r y  w ie ś  
t r a k t o w a n a  b y ła  p o  m a c o s z e m u , 
cze g o  d o w o d e m  je s t  n p . n ie d o ro z ­
w ó j  s łu ż b y  z d r o w ia  r ó ż n ic e  w  
p r z y d z ia ła c h  k a r t k o w y c h  c u k r u ,  
s y s te m  e m e r y ta ln y  d z ia ła ln o ś ć  k u l  
t u r a ln a  i t p .  P o d k r e ś la n o  że na  
s p r a w y  w s i in d y w id u a ln e j  w  n a ­
s z y m  k r a ju  tr z e b a  s p o jrz e ć  p o  n o ­
w e m u  d o c e n ia ją c  z ło ż o n o ś ć  w y s tę ­
p u ją c y c h  t u  p ro b le m ó w .

JA K  stw ie rdz ili w  swych 
wystąpieniach wiceprezes Cen­
tralnego Zarządu Kó łek R o ln i­
czych Zofia  Grzebisz-Nowicka 
oraz przewodniczący Rady 
G łów nej CZKR N orbert A lek- 
siewicz w  tym  właśnie k ie run­
ku zmierzać będą starania 
w ładz centralnych. Już do tej 
pory udało się uzyskać zapew­
nienie nowelizacji ustawy eme­
ry ta lne j dla ro ln ików  oraz 
stworzenie tzw. funduszu so­
cjalnego wsi. M łodzi uczący się 
zaocznie na studiach lu b  w 
szkołach średnich gospodarze 
indyw idua ln i będą m ogli sko­
rzystać ze stypendiów. Zam ie­
rza się także stworzyć płatne 
zasiłk i macierzyńskie dla ko­
biet w ie jskich.

P O D K R E Ś L A N O , że  C Z K R  p ra g ­
n ie  z w ię k s z y ć  z n a c z n ie  l ic z b ę  m ie js c  
n a  w c z a s a c h  i  w  s a n a to r ia c h .  
U z y s k a n o  n a d to  p rz y rz e c z e n ie  p o d ­
w y ż s z e n ia  p r z y d z ia łu  ga zu  p ły n ­
n e g o  d la  m ie s z k a ń c ó w  w s i o ra z  
w y d z ie le n ia  p u l i  to w a r ó w  i  a r t y ­
k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  s p rz e d a w a ­
n y c h  n a  p r z e d p ła ty .  R o zp o czę to  
ró w n ie ż  p ra c ę  n a d  s p o rz ą d z e n ie m

w y c z u w a ło  s ię  d w a  ró ż n e  p u ls y  
r y tm ic z n e  — o b ja w  m a łż e ń s k ie j 
s p rz e c z k i.  N a jb a r d z ie j  u c ie rp ia ła  
n a  ty m  o r k ie s t r a ;  z d e z o r ie n to w a n i 
m u z y c y  n ie  w ie d z ie l i,  c z y  m a ją  
s łu c h a ć  d y r y g e n ta ,  c z y  iś ć  za  so­
l i s t k ą .  S z c z ę ś liw ie  s ię  je d n a k  
w s z y s tk o  s k o ń c z y ło  w ra z  z  o s ta t ­
n im  a k o rd e m  i  M a g d a le n ę  R e z le r-  
N ie s io ło w s k ą  w y n a g r o d z i ły  r z ę s is te  
b ra w  a.

O p ró c z  K o n c e r t u  s k rz y p c o w e g o  
M e n d e ls s o h n a  s łu c h a liś m y  u w e r t u ­
r y  d o  o p e r y  „ W ło s z k a  w  A lg ie r z e ”  
R o s s in ie g o  o ra z  s u itę  z b a le tu  
C z a jk o w s k ie g o  „ D z ia d e k  d o  o rz e ­
c h ó w ” . N ic z y m  s z c z e g ó ln y m  n ie  
o d z n a c z y ła  s ię  u w e r t u r a ,  p o za  n ie ­
z ła  g r a  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  d re w  
n ia n y c h .  S u i ta  n a to m ia s t  z a d z iw ia ­
ła  z d e c y d o w a n y m  c h a r a k te re m , 
n ie z b y t  s to s o w n y m  w  p ię k n e j  •

r a p o r tu  o  s ta n ie  z d r o w ia  r o ln ik ó w ,  
o p r a c o w a n ie m  tz w .  m in im u m  so ­
c ja ln e g o  w s i  o ra z  w  p rz y g o to w a ­
n iu  z n a jd u je  sdą p r o je k t  u s ta w y  o  
s a m o rz ą d z ie  r o ln ic z y m .

J e s t o b e c n ie  — s tw ie r d z i ł  w  
s w y m  w y s tą p ie n iu  I  s e k re ta ,rz  K W  
P Z P R  w  S z c z e c in ie  K a z im ie rz  C y -  
p r y n ia k  — w ie lk im  p r o b le m e m  d o  
r o z s t r z y g n ię c ia  w  n a s z y m  k r a ju ,  
co  z r o b ić ,  b y  u s p r a w n ić  d z ia ła l ­
n o ść  s a m o rz ą d u  ro ln ic z e g o , b y  u -  
ł a tw ić  p ra c ę  r o ln i k o w i  i  je g o  r o ­
d z in ie .  N ie  d a  s ię  te g o  z a ła tw ić  
je d n o ra z o w o  za p o m o c ą  u s ta w y  
c z y  z a rz ą d z e n ia . W p r a k ty c e  c o ­
d z ie n n e g o  ż y c ia  b ra k  p rz e p is u  n ie  
m o że  z a s tą p ić  ro z u m n e g o  d z ia ła ­
n ia .  W ła d z e  na szeg o w o je w ó d z tw a  
n ie  t y l k o  s ło w a m i, a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  tw o r z e n ie m  o d p o w ie d ­
n ic h  w a r u n k ó w  p o p ie ra ć  bę dą  d ą ­
ż e n ia  do  u z y s k a n ia  p rze z  s a m o ­
rz ą d  r o ln ic z y  z a s a d n ic z e g o  w p ły w u  
na  p ra c ę  w s z y s tk ic h  in s t y t u c j i  
o b s łu g i r o ln ic tw a .

DELEG AC I w yb ra li ze swego 
grona 55-osobową Radę W oje­
wódzkiego Zw iązku Kółek i 
O rganizacji Rolniczych. Podczas 
pierwszego je j posiedzenia w y­
brała ona na przewodniczące­
go Jana W ołka, a prezesem 
W ZKiO R został Zbigniew K i­
liński.

(t)

Schmidt niezadowolony 
z polityki 

gospodarczej Reagana
B O N N  P A P . W  w y w ia d z ie  d la  

ro z g ło ś n i „S u e d d e u ts c h e r  R u n d -  
f u n k ”  k a n c le r z  R F N  H e lm u t  
S c h m id t  w y r a z i ł  n ie z a d o w o le n ie  z 
p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e ] rz ą d u  R e a g a ­
n a , a p rz e d e  w s z y s tk im  z w y s o k ie ­
go  o p r o c e n to w a n ia  k r e d y tó w  w  
ty m  k r a ju .

K a n c le rz  S c h m id t  p o w ie d z ia ł,  że 
t r u d n o  je s t  p rz e w id z ie ć  w  te j  
c h w i l i  s k u t k i  p r o g r a m u  g o s p o d a r ­
czeg o  p re z y d e n ta  U S A  d la  g o sp o ­
d a r k i  p a ń s tw  E u ro p y  z a c h o d n ie j 
i  g o s p o d a r k i R F N . S c h m id t  u w a ­
ża, że p o tr z e b n e  b ę d ą  „ b a r d z o  
szcz e g ó ło w e  r o z m o w y ”  z  rz ą d e m  
U S A  d la  p rz e k o n a n ia  p a r tn e ra  
a m e ry k a ń s k ie g o ,  że „ m y  t u  w  E u ­
r o p ie  n ie  z d o ła m y  z n ie ść  n a  d łu ż ­
szą m e tę  o p r o c e n to w a n ie  a m e ry ­
k a ń s k ie  w  w y s o k o ś c i 20 p r o c e n t” .

R e p u b lik a  F e d e ra ln a  N ie m ie c  — 
p o w ie d z ia ł k a n c le r z  — b y ła b y  ty m  
s a m y m  zm u s z o n a  d o  w p ro w a d z e n ia  
w y ż s z e j s to p y  o p ro c e n to w a n ia , 
n iż b y  to  b y ło  o d p o w ie d n ie  d la  s y ­
tu a c j i  g o s p o d a rc z e j i  k o n iu n k tu ­
r a ln e j  R F N .

Chiny i rakiety
C H IN Y  m a ła  o b e c n ie  na k o n c ie  

9 w ła s n y c h  r a k ie t  n o ś n y c h  1 c o ra z  
w ie k s z e  a m b ic ie  d o g o n ie n ia  w  te j  
d z ie d z in ie  g ig a n tó w  ś w ia to w e g o  
p r z e m y s łu  ra k ie to w e g o .  P ie rw s z a  
c h iń s k a  r a k ie ta  b v ła  SS-2 o  w y s o ­
k o ś c i 18 m  ś r e d n ic y  1.6 m  1 za s ię ­
g u  5500 k m  R a k ie ta  ta  m o g ła  p rz e ­
n ie ś ć  1edna b o m b ę  o  c ię ż a rz e  1 .31 
i  m ia ła  c ią g  s ta r t o w y  rz ę d u  35 t .  
K o le jn a  k o n s t r u k c ja  C S L -1  b y ła  
ju ż  t r z y s to p n io w a  ra k ie ta  o  c ią g u  
s ta r to w y m  150 t .  m o g ą cą  w y n ie ś ć  
na  o r b it ę  ła d u n e k  o m a s ie  221 k g . 
P o s łu ż y ła  o n a  d o  w y s t r z e le n ia  
d w ó c h  p ie rw s z y c h  c h iń s k ic h  s a te l i­
tó w  N a jn o w s z a  k o n s t r u k c ja ,  o z n a ­
czo n a  s y m b o le m  C S L -X 3  m a  c ią g  
s ta r t o w y  280 t  i  m o ż e  u m ie ś c ić  na  
o r b ic ie  s ta te k  k o s m ic z n y  o m a s ie  
d o  5 to n . M a  on a  43 m  w y s o k o ś c i,  
ś re d n ic e  3,35 i  m a sę  s ta r to w a  200 
to n .

b a ś n io w y m  k l im a c ie ,  m u z y c e  C z a j­
k o w s k ie g o .  „ D z ia d e k  d o  o rz e c h ó w ”  
— to  p rz e p ię k n a  b a ś ń  E . T . A . 
H o f fm a n n a ,  w  k tó r e j  w  z w y k ły  
ś w ia t  d o r o s ły c h  p r z e d z iw n ie  i n ­
g e r u ją  p o s ta c ie  w y c z a ro w a n e  d z ie ­
c ię c ą  w y o b ra ź n ią ,  ta je m n ic z e  i  
w ie lo z n a c z n e . O w ą  ta je m n ic z o ś ć  i  
w ie lo z n a c z n o ś ć  n ie z m ie rn ie  t r u d n o  
b y ło  w y s ły s z e ć  w  g rz e  o r k ie s t r y .  
G ra  o n a  s u itę  n ie m a l n a  p a m ię ć  
i d o  z a d a ń  d y r y g e n ta  n a le ż a ło  w y ­
r ó w n a ć  b r z m ie n ie  (zw ła s z c z a  z g o ­
ła  p o  s t r a ż a c k u  b r z m ią c y c h  in s t r u ­
m e n tó w  d ę ty c h  b la s z a n y c h )  i  c a ­
ło ś ć  p rz e k a z a ć  w  b a ś n io w y m  n a ­
s t r o ju .  N a s t r ó j,  z m a ły m i w y ją t ­
k a m i.  o k a z a ł s ię  ta n e c z n y  z 
b a r b a rz y ń s k o  z a z n a c z o n y m  r y t ­
m e m .

A p la u z  m e lo m a n ó w  s p r o w o k o w a ł 
w y k o n a w c ó w  s u i t y  d o  b is u  ( „ T r e -  
p a k ” ). P u b lic z n o ś ć  e n tu z ja s ty c z n ie  
o k la s k iw a ła  P io t r a  C z a jk o w s k ie g o , 
M is t r z  je d n a k  ze z r o z u m ia ły c h  
w z g lę d ó w  ( le ż y  p o d  p r z e p ię k n y m  
n a g r o b k ie m  w  L e n in g r a d z ie )  n a  
e s t ra d z ie  p o ja w ić  s ię  n ie  m ó g ł.  
Z a m ia s t  n ie g o  o k la s k i  p r z y ję l i  d y ­
r y g e n t  i  o r k ie s t r a .  N ie  w ie m  c z y  
M is t r z  u p o w a ż n i łb y  ic h  d o  te g o .

J a n  G O R Z E L A N Y

C A F  — P h o t - fa x - te le fo to

Z sali Filharm onii

Sprzeczka
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Reforma dla rozwoju

Radykalna przeciw pożarnej
(Rozmowa z dr Leszkiem Balcerowiczem 

X Instytutu Rozwoju Gospodarczego SGPiS w Warszawie)
—  KIER O W A Ł pan zespołem, 

który opracował własny projekt 
reformy gospodarczej. Ten pro­
jek t sugeruje bardzo dalekie 
odejście od obecnego systemu 
s&rządzania i organizacji gos­
podarki kraju.

— KO N K R E TN IE  postulujem y 
ja k  najszybsze zerwanie z 
dw iem a podstaw owym i cechami 
tego systemu. Po pierwsze — 
ne sposobem centralnego k ie ro ­
wania, k tó ry  określam y jako 
nakazowo-rozdzielczy, a po d ru ­
gie — ze ściśle sprzężoną z tym  
sposobem k ie row ania s truk tu rą  
gospodarki. Inaczej nie sposób 
m ów ić o p raw dziw e j reform ie.

— C Z Y L I odrzuca pan wszyst­
kie rozwiązania cząstkowe i 
rozłożenie reformy w  czasie?

— DZIŚ m usim y wybrać. A l­
bo zdecydowanie zerwać z obec 
nym  systemem, je ś li chcemy po 
ważnie myśleć o reform ie. A l­
bo w łaściw ie nic nie zmieniać.
Lecz w tedy m usim y się zgodzić 
na pogłębianie naszych trud -

Moda męska

N A  wiosnę najlepszy jest 
prochowiec, bo praktyczny  
i  każdemu w  n im  do tw a­
rzy. Prezentowany pocho­
dzi z ko lekc ji przygotowa­
ne j przez Zakłady Przem y­
słu Odzieżowego „P róch­
n ik "  w  Łodzi na zbliżającą 
się wiosenną giełdę w  Po­
znaniu. Ko lekcja liczy 30 
m odeli płaszczy i kurtek. 
Dom inuje s ty l klasyczny i  
sportowy.

(CAF—A. Zbraniecki)

—  CO zatem sądzi pan o 
projekcie reformy ogłoszonym 
przez komisję rządową?

— PROJEKT ten trudno m i 
oceniać. W w ie lu  punktach 
jest bardzo ogó lnikowy. Na do­
m ia r w  punktach, k tóre  uzna ł­
bym  za decydujące. Są tam  bądź 
lu k i, bądź też stwierdzenia, k tó ­
re można różnie in terpretować.

—  J A K IE  s p r a w y  m a  p a n  n a  m y -  
41i?

— S P R E C Y Z O W A N IA  w y m a g a  
k w e s t ia  c e n t r a ln y c h  s t r u k t u r  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  W  p r o je k c ie  m ó w i 
s ię  o  k o n ie c z n o ś c i o g ra n ic z e n ia  w  
p e r s p e k ty w ie  l i c z b y  m in is te r s tw  ga 
łę z io w y c h .  M o im  z d a n ie m  r e fo rm a  
s ię  n ie  u d a  be z  z a s a d n ic z e j z m ia ­
n y  r o z m ia r ó w  o r g a n ó w  c e n t r a ln y c h .  
P a le j  — n ie  m a  je d n o z n a c z n e g o  
s ta n o w is k a  w  s p r a w ie  t r a d y c y jn y c h  
d y r e k t y w :  n a k a z ó w , l im i t ó w  i  p r z y  
d z ia łó w  ś r o d k ó w .  C z y  b ę d ą  on e  
d o c e lo w o  u t r z y m a n e ,  c z y  te ż  n ie ?  
W  m o im  p r z e k o n a n iu  s tw ie r d z e n ie ,  
że  w  p e w n y m  z a k re s ie  d y r e k t y w y  
m a ją  b y ć  z a c h o w a n e , o z n a c z a  r y ­
z y k o ,  iż  e d o m in u ją  o n e  w s z e lk ie  
in n e  ś r o d k i  k ie r o w a n ia .  K o le jn a  lu ­
k a  d o ty c z y  r o l i  in s ta n c j i  p o l i t y c z ­
n y c h  w  k ie r o w a n iu  ż y c ie m  g o sp o ­
d a r c z y m . P r o je k t  r e fo r m y  n ie  p o ­
w in ie n  a b s tra h o w a ć  od  n a jb a rd z ie j  
is to t n y c h  r e a lió w .

N ie ja s n a  je s t  te ż  s p ra w a  s t r u k t u r  
o r g a n iz a c y jn y c h .  M ó w i s ię , że m a ją  
is tn ie ć  z rz e s z e n ia  p r o d u c e n tó w :  
d o b r o w o ln e  i p rz y m u s o w e . P r z y  
c z y m  n ie  p r e c y z u je  s ię ,  g d z ie  i 
d la c z e g o  m a ją  b y ć  ta k ie ,  a k ie d y  
in n e . K s z ta ł to w a n ie  s t r u k t u r  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  m a  n a le że ć  d o  k o m ­
p e te n c j i  s z c z e b la  c e n tra ln e g o ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  g ło s i s ię , że m a ją  
s ię  z w ię k s z y ć  u p r a w n ie n ia  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  P o w s ta je  p y t a n ie :  j a k i  m a  
b y ć  p o d z ia ł u p r a w n ie ń ?  M o ż n a  b y  
p r z y to c z y ć  je szcze  w ie le  p o d o b n y c h  
w ą tp l iw o ś c i .

In n a  s ła b o ś ć  p r o je k tu  p o le g a  n£ 
ty m ,  że n ie ja s n o  z a r y s o w a n y  je s t 
w  n ie j  p u n k t  d o c e lo w y . W y d a je  m l 
s ię . że a u to rz y  p r o je k tu  są po d  
w i e l k :m  c iś n ie n ie m  b ie ż ą c e j s y tu a ­
c j i  W ię c  ja k b y  p la n o w a l i  n a  k r ó t ­
k ą  m e tę .

— Ż A D N Y C H  k o r z y s tn y c h  p r z e ­
k s z ta łc e ń  w  g o s p o d a rc e  i  w  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  n ie  m o ż n a  o c z e k iw a ć  
bez z m ia n y  m e to d  d z ia ła n ia  szcze­
b la  c e n tr a ln e g o .  P o  p ie rw s z e : t r z e ­
ba  o d e jś ć  od  p r o c e d u r y  r o z p is y ­
w a n ia  p la n u  c e n tr a ln e g o  na  rze cz  
s y s te m u , w  k tó r y m  k a ż d a  je d n o ­
s tk a  g o s p o d a rc z a  p la n u je  d la  s ie ­
b ie .  P r z y  s z e r o k ie j w y m ia n ie  i n ­
f o r m a c j i  p o m ię d z y  t y m i  je d n o s tk a ­
m i g o s p o d a rc z y m i i  p r z y  d o s tę p ie  
d o  tw o r z e n ia  p la n u  o g ó ln o g o s p o ­
d a rc z e g o  p rz e z  o r g a n iz a c je  k o n s u ­
m e n c k ie . z w ią z k i  z a w o d o w e , s to ­
w a rz y s z e n ia  n a u k o w e  i  p rz e d s ię b ło r  
s tw a , c z y  te ż  ic h  z rz e s z e n ia . P o 
d r u g ie :  t r z e b a  z re z y g n o w a ć  z  ro z ­
d z ie ln ic tw a  p r o d u k tó w  n a  rz e c z  s to ­
s u n k ó w  u m o w n y c h  m ię d z y  d o s ta w ­
c a m i i  o d b io rc a m i.  P o  t r z e c ie :  
t r z e b a  o d e jś ć  od  m e to d y  r o z d a w a ­
n ia  z c e n t r u m  ś r o d k ó w  f in a n s o ­
w y c h ,  k tó r a  ro d z i w a lk ę  o te  ś ró d  
k i ,  1 p r z y ją ć  zasa dę s a m o fin a n s o ­
w a n ia  p r z e d s ię b io r s tw  o ra z  — c h o ć  
w  m n ie js z y m  z a k re s ie  — je d n o s te k  
te re n o w y c h .  W re s z c ie  p o  c z w a r te : 
n a le ż y  c a łk o w ic ie  z re z y g n o w a ć  z 
n a k a z ó w  ja k o  p o d s ta w o w y c h  ś ro d ­
k ó w  k ie r o w a n ia ,  n a  rz e c z  in n y c h ,  
o d d z ia łu ją c y c h  p o p rz e z  p ie n ią d z . 
T a k ic h  ja k  p o d a tk i ,  s to p a  p r o c e n ­
to w a , w a r u n k i  u d z ie la n ia  k r e d y tu  
a ta k ż e  p o p rz e z  n o r m y  p r a w a ,  o- 
c h r o n y  ś r o d o w is k a  i td .

A b y  to  w s z y s tk o  o s ią g n ą ć , t r z e b a  
p r z e k s z ta łc ić  a p a r a t  c e n t r a ln y  i  z l i ­
k w id o w a ć  s t r u k t u r y  d o s to s o w a n e

d o  * v s t.e m ii n a k a z o w o - ro z d z ie lc z e ­
g o . o  z l ik w id o w a n iu  m in is te r s tw  
b r a n ż o w y c h  ju ż  m ó w i łe m . K o n ie c z ­
n e  je s t  te ż  —  i  n ie  d o ty c z y  to  
t y l k o  p r z e m y s łu  — z e r w a n ie  s łu ż ­
b o w e j z a le ż n o ś c i m ię d z y  m in is t r a ­
m i i  d y r e k to r a m i .  P o  to ,  a b y  u s u ­
n ą ć  z g o s p o d a rk i n ie fo r m a ln e  d y ­
r e k t y w y :  p rz e z  te le fo n ,  n a  n a r a ­
d a c h  i t d .  O d p o w ie d n io  p o w in n a  zo ­
s ta ć  z m o d y f ik o w a n a  r o la  K o m is j i  
P la n o w a n ia ,  k tó r a  w in n a  s ta ć  s ię  
o rg a n e m  s z ta b o w y m , p la n u ją c y m , a 
n ie  r o z d z ie la ją c y m  ś r o d k i.

— PEWNE rozwiązania z ra­
portu przygotowanego przez pa­
na zespół zostały przeniesione 
do projektu komisji rządowej, 
np. koncepcja rady nadzorczej. 
Czy te pomysły, wyrywane z 
kontekstu w którym tkwiły, 
mogą się sprawdzić?

—  W PROJEKCIE rządowym  
można znaleźć propozycje, po­
dobne do naszych, dotyczące 
szczególnie p rob lem atyk i przed­
siębiorstw, zwłaszcza ich samo­
rządności i  systemu finansowe­
go.

Zdaję sobie zresztą sprawę z 
niedoskonałości naszego p ro je k ­
tu, toteż kontynuu jem y pracę i 
chcemy szybko przedstawić ko­
le jną jego wersję. W dyskusji 
nad naprawą naszej gospodarki 
chodzi przecież o to, by było 
ja k  najw ięcej spójnych w arian  
tów  re form y, a nie o to, żeby 
z k ilk u  stworzyć jeden — z ko­
nieczności niespójny, zaw iera ją­
cy sprzeczności.

Pozostawałyby jeszcze kw e­
stie zaprojektowania samej pro 
cedury wyboru. Myślę, że aktu 
w yboru  — w  te j tak  ważnej dla 
k ra ju  sprawie — pow in ien do­
konać najwyższy organ władzy 
państwowej, a więc Sejm.

—  CZY gwarantowałoby to 
akceptację społeczną dla refor­
my?

— REFORM A nie może być 
reform ą ekspertów. Istn ie je 
w ie lk ie  ryzyko, że reform a, 
k tóra przyjdzie z góry, nagle, 
bez wyjaśnień — zostanie przez 
społeczeństwo odrzucona. D late­
go, że reform a w  pierwszym 
okresie musi pociągnąć za sobą 
pewne negatywne skutk i. Tyle 
ty lko , że negatywne zjaw iska 
w ystąp iłyby  — w  większym za­
kresie — i bez reform y. A  po­
za tym  bez re fo rm y nie ma 
m owy o popraw ie na dłuższą 
metę. Konieczna jest więc sze­
roka akcja w yjaśniająca w  spo­
łeczeństwie.

M oim  zdaniem najbardzie j 
ryzykow ny jest w a rian t re fo r­
m y połowicznej lub  pozornej: 
tak ie j, k tó ra  coś zmieni, a po 
pewnym  czasie w rócim y do 
pun k tu  w yjścia  i wszystkie 
problem y wystąpią z większą 
siłą. Nasz w a rian t zmniejsza to 
ryzyko, ponadto jest w  stanie w  
stosunkowo k ró tk im  czasie z lik  
widować masowe m arno traw ­
stwo: surowców, energii, pracy 
ludzk ie j, in ic ja tyw y  — spowo­
dowane istnieniem  systemu na­
kazowo-rozdzielczego. K o le jny  
plus: ty lko  taka radyka lna re­
fo rm a jest w  stanie przerwać 
błędne koło okresowych k ryzy ­
sów i ciągłych zaburzeń — po­
chodnych obecnego systemu. 
Oczywiście nie ma niczego bez 
ceny. A le  społeczeństwo pow in­
no o tym  wiedzieć z góry.

— NA CZYM  polega ryzyko?
— R A D Y K A L N A  reform a 

wymaga zasadniczej redukcji 
kadr w  adm in is trac ji. A le  po­
nieważ mamy w ie lk i de ficyt 
s iły  roboczej w  innych dziedzi­
nach, nie powstanie problem 
trw ałego bezrobocia.

G łów nym  zagrożeniem re fo r­
m y jest jednak opór ze strony 
in s ty tuc ji, któ re  są zaintereso­
wane w  utrzym aniu  status quo. 
Zagrożenie tk w i w  in e rc ji do­
tychczasowego systemu.

Rozmawiał:

Piotr CEGIELSKI 

(Interpress)

Newa era w handlu?
SYSTEM elektronicznego do­

konywania zakupów fu n kc jo ­
nuje w  am erykańskim  mieście 
Stam ford (Connecticut). Z sys­
temu korzysta 1,5 m in  osób. 
K om putery dysponujące odpo­
w iedn im i in form acjam i, m ają 
połączenia z telefonam i k lie n ­
tów, um ożliw ia ją  robienie za­
kupów bęz potrzeby wyrusza­
nia z domu. Wystarczy w ykrę ­
cić odpowiedni num er telefo­
nu, a cała „m aszyneria”  syste- 
m u el ektron i cznyc h zak u.pó w 
zostaje wpraw iona w  ruch. 
Szef f irm y , k tóra wprow adziła 
system elektronicznych zaku­
pów cło obiegu społecznego w 
USA, uważa iż rozpoczęła się 
w  ten sposób nowa era w  han­
dlu am erykańskim .

Folie©—lis kolejna reorganizacja

W 1012 r. pierwszy amoniak
BUDOWA „Po lic-II” nie miała szczęścia do decydentów po­

przedniego etapu. Nie stała za nią żadna „znacząca grupa na­
cisku”, która byłaby w stanie przeforsować niezbędną ilość 
limitów finansowych potrzebnych do terminowej realizacji 
inwestycji. Również rozgłos pro agandowy, jaki nadano innym  
priorytetowym inwestycjom, ta :im jak budowa Huty „Katowi­
ce”, „Ursusa-II”, „Polcoloru” omijał „Police-II”.

W  T Y M  R O K U  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o  p la n u ­
je  s>ię z w o d o w a n ie  10 s ta tk ó w  —  w s z y s tk ie  p rz e z n a c z o n e  d la  o d ­
b io rc ó w  z a g ra n ic z n y c h .  W ś ró d  t y c h  je d n o s te k  z n a jd u ją  s ię  p r o m y ,  
d r o b n ic o w c e  w ie lo z a d a n io w e  o ra z  p rz y s to s o w a n e  d o  p r z e w o iu  k o n ­
te n e ró w .

O k re s o w e  b r a k i  w  d o s ta w a c h  n ie k tó r y c h  m a te r ia łó w ,  g łó w n ie  
b la c h  o ra z  e le m e n tó w  o s p rz ę tu  p o w o d u ją ,  że p ra c e  p r z y  b u d o w ie  
s ta tk ó w  n a p o ty k a ją  n a  t r u d n o ś c i ,  d e z o rg a n iz u ją c  czę s to  n o r m a ln y  
t o k  p r a c y .  S z c z e c iń s c y  s to c z n io w c y  s ta ra ją  s ię  je d n a k  n a d ra b ia ć  
z a is tn ia łe  w  te n  sp o só b  o p ó ź n ie n ia .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c a  p r z y  m o n ta ż u  k o le jn y c h  s e k c j i  s ta tk ó w  
p rz e z n a c z o n y c h  d la  a r m a to r ó w  z a g ra n ic z n y c h .

(C A F  —  J . U n d ro )

KURIER KULTURALNY
m m

K R E W N IA C Z K I?

Porady prawne
M a r ia  K o r d a  —  G o le n ió w :  w  m y ś l 

p a r .  5 R o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in .  
z  22.10.1975 r . ,  p o d s ta w ę  w y m ia r u  
z a s i łk u  c h o ro b o w e g o  s ta n o w i w y n a ­
g ro d z e n ie  za m ie s ią c  k a le n d a r z o w y  
p o p r z e d z a ją c y  m ie s ią c  w  k tó r y m  
p o w s ta ło  p r a w o  d o  z a s i łk u .  T a k  
w ię c  w y p ła ta  z a s i łk u  o d p o w ia d a ją ­
c a  w y n a g r o d z e n iu  za 3 g o d z in y  
p r a c y  b y ła  u z a s a d n io n a .

W y ją t k o w o  s k o m p lik o w a n a  je s t  
n a to m ia s t  s p ra w a  z a s i łk u  m a c ie ­
rz y ń s k ie g o  p r z y s łu g u ją c e g o  n a  d z ie ­
c k o  o s ta tn io  u ro d z o n e . W  c h w i l i  u -  
ro d z e n ia  d z ie c k a  u r lo p  b e z p ła tn y  
n a  o p ie k ę  n a d  p ie rw s z y m  d z ie c k ie m  
ju ż  s ię  s k o ń c z y ł,  a le  n ie  p r z y s tą p i­
ł a  P a n i d o  p r a c y  ze  w z g lę d u  na 
z w o ln ie n ie  le k a rs k ie .

W  m y ś l a r t .  29 U s ta w y  z d n . 
17.12.1974 o  ś w ia d c z e n ia c h  p ie n ię ż ­
n y c h  z u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o  w  
r a z ie  c h o r o b y  i  m a c ie rz y ń s tw a , 
m ie s ię c z n y  z a s iłe k  m a c ie r z y ń s k i w y  
n o s i 100 p ro c . w y n a g r o d z e n ia ,  a 
p o d s ta w ą  w y m ia r u  te g o  z a s i łk u  je s t  
p e łn e  w y n a g ro d z e n ie  za m ie s ią c  
k a le n d a r z o w y  p o p rz e d z a ją c y  m ie ­

s ią c  w  k t ó r y m  p o w s ta ło  p r a w o  d o  
z a s i łk u .  P a n i je d n a k  w te d y  n ie  p r a ­
c o w a ła  i  p o b ie ra ła  z a s iłe k  c h o r o b o ­
w y .  D la te g o  z a k ła d  o b lic z a  z a s iłe k  
m a c ie r z y ń s k i  d o  w y s o k o ś c i o d p o ­
w ia d a ją c e j  z a s i łk o w i c h o ro b o w e m u . 
N a le ż y  je d n a k  z w a ż y ć , że je s t  to  
z a s i łe k  n ie p e łn y ,  b o  t y l k o  za 3 g o ­
d z in y  p r a c y .  G d y b y  n ie  c h o ro b a , 
p o w r ó c i ła b y  P a n i  d o  p r a c y  i  o -  
t r z y m y w a ła  p e łn e  w y n a g ro d z e n ie . 
N a s z y m  z d a n ie m  z c h w i lą  s k o ń c z e ­
n ia  o k re s u  3 - le tn ie g o  u r lo p u  bez­
p ła tn e g o , s k o ń c z y ła  s ię  te ż  u m o w a  
o  p ra c ę  3 -g o d z in n ą , a z a te m  s ta ła  
s ię  P a n i z n ó w  p e łn o p r a w n y m  p r a ­
c o w n ik ie m .  O d  t e j  c h w i l i  n a le ż a ł 
s ię  P a n i z a s iłe k  c h o r o b o w y  w  w y ­
s o k o ś c i o d p o w ia d a ją c e j p e łn e m u  
w y n a g r o d z e n iu  z o k re s u  p rz e d  u r ­
lo p e m . T y m  s a m y m  i  z a s iłe k  m a ­
c ie r z y ń s k i  n a le ż y  s ię  P a n i w  p e łn e j 
w y s o k o ś c i.

W y p ła c e n ie  z a s i łk u  m a c ie r z y ń s k ie  
go  w  w y s o k o ś c i z m n ie js z o n e g o  za­
s i ł k u  c h o r o b o w e g o  u w a ż a m y  za n ie ­
s łu s z n e  i  s p rz e c z n e  z z a s a d a m i 
w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o

„ P L U S K W A  w  ła ź n i”  — n a jn o w ­
sza p r e m ie ra  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  
— w z b u d z a  u  p u b lic z n o ś c i z a in te ­
re s o w a n ie . Z n a jd u je  o n o  w y ra z  
m . in .  w  te le fo n ic z n y m  r e z e rw o w a ­
n iu  b i le tó w :  a to  n a  „ P lu s k w ę  w  
k ą p ie l i ” , „ P c h łę  w  ła ź n i” , „ P lu s k ­
w ę  w  w a n n ie ”  i t p .

J a k  g o  z w a ł — ta k  g o  z w a ł,  t y ­
t u ł  w  k a ż d y m  r a z ie  z a f ra p o w a ł.  A  
c z y  r e a liz a c ja  M a ja k o w s k ie g o  u s a ­
ty s fa k c jo n u je  w id z ó w ,  to  ju ż  s p ró -  
w a  te a t r u .  K tó r e m u ,  n a w ia s e m  m ó ­
w ią c ,  w a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że t y t u ł  
s z tu k i  m o ż e  b y ć  w  n a j le p s z y m  w y ­
p a d k u  h a c z y k ie m . N a  h a c z y k u  zaś 
p o w in ie n  tk w ić . . .  s m a c z n y  k ą s e k , 
t e a t r a ln y  m a  s ię  ro z u m ie ć .

P R Z E G L Ą D Y , P R Z E G L Ą D Y ...

A M A T O R S K I R u c h  A r ty s ty c z n y ,  
j a k  c o  r o k u ,  w e z w a n y  z o s ta je  d o  
o b o w i ą z k o w e g o  p rz e g lą d u . 
P o c z ą w s z y  o d  p ie rw s z y c h  d n i  m a r ­
ca  r o z m a ite  j u r y  z a s ią d ą , b y  o ce ­
n ia ć , o d  s z cze b la  „ m ię d z y g m in n e ­
g o ” , w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z e s p o ły  
ta n e c z n e , w o k a ln e ,  r e c y ta to rs k ie ,  
m u z y k u ją c e ,  c h ó ra ln e , p la s ty c z n e , 
fo to g r a f ic z n e  i  j a k ie  ta m  jeszcze  
p o tw o r z o n e  z o s ta ły  w  ś w ie t l ic a c h ,  
s z k o ła c h , k lu b a c h  i t p .

Z a p o w ia d a  s ię , j a k  zaw sze , s p o r y  
ru c h .  P r z y ja z d y  t y c h  t u t a j ,  ta m ­
t y c h  ta m , n e r w y ,  e m o c je , o c e n y  
la u r y .  O p is  o r g a n iz a c y jn y  c a łe j 
s p r a w y  z a jm u je  45 s t r o n  b iu le ty n u .  
J a k ie  są e f e k t y  ty c h  c o ro c z n y c h  
p o tę ż n y c h  a k c j i?  C z y  w ło ż o n e  w  
n ie  ś r o d k i  f in a n s o w e  p r o c e n tu ją  w  
ja k ie jk o lw ie k  p r o p o r c j i?  C z y  p r z y -

)w , p o t r a f ią c y c h  o ż y w ić  k o n k r e t ­
n e  ś r o d o w is k a  d z ie c ię c e , m ło d z ie ­
ż o w e  lu b  s e n io ró w ?  Z a d a je m y  te  
p y ta n ia  p e łn i  p o w a ż n y c h  w ą tp l iw o ­
ś c i.

L IS T

P O  p r e m ie rz e  n a d c h o d z i czas k i l ­
k u d z ie s ię c iu ,  cza se m  s tu  i  w ię c e j,  
p r z e d s ta w ie ń , w  k tó r e  n ie  zaw sze  
z e s p o ły  w k ła d a ją  o p t im u m  s i ł  i  
s ta ra n n o ś c i.  O to  f r a g m e n t  l i s t u  p a ­
n i  A n n y  N . z T r z e b ia to w a :  „ W  so ­
b o tę  17 b m . w y b r a ła m  s ię  n a  p rz e d ­
s ta w ie n ie  p t .  „ C a r e w ic z ”  i  g d y b y  
n ie  t a k t ,  2e m ie s z k a m  od S z c z e c in a  
s to  k i lo m e t r ó w ,  to  b y m  d o  k o ń c a  
m e  w y t r w a m .  j a  p o  p r o s tu  m c  m e  
r o z u m ia ła m  i  m e  s iy s z a ia m  (a  s łu c h  
m a m  p o n o ć  n ie z ły )  z te g o  c o  ś p ie ­
w a c y  n a m  p r e z e n to w a li .  I n n i  w i ­
d z o w ie , z k t ó r y m i  r o z m a w ia ła m  
p o d c z a s  p r z e rw y ,  te ż  b y l i  o b u rz e ­
n i .  C z y  k ie r o w n ic t w o  te a t r u  u w a ­
ża, że to  je s t  u c z c iw e ?  N ie  w o ln o  
le k c e w a ż y ć  w  ta k  p o tw o r n y  s p o ­
só b  w id z a , ś p ie w a ją c  so b ie  p o d  n o -

S Z C Z E C lN S K I K lu b  M ło d y c h  P i ­
s a rz y  Z S M P  o d  k i l k u  l a t  p r z y z n a je  
d o ro c z n ą  n a g ro d ę  l i t e r a c k ą ,  n a z w a ­
n ą  „ K lu c z e m  d o  w y d a w n ic tw a ” . Z a  
r o k  1980 la u r  te n  p rz y z n a n o  J ó z e ­
f o w i  G r o c h o w in ie  z W a rs z a w y , za 
to m  w ie r s z y  p t .  „ M o r t e s ”  w y d a n y  
p rz e z  P W  „ I s k r y ” . P o p r z e d n im i 
z d o b y w c a m i n a g r o d y  b y l i :  S t . Z a ­
ją c z e k ,  S t . W . W i l iń s k i  o ra z  P . S o­
ro k a .

DZIŚ, w  okresie porządko­
wania gospodarki i  związane­
go z tym  poważnego zm n ie j­
szenia nakładów na inwestycje, 
trudno oczywiście domagać się 
większych lim itó w  na budowę 
kompleksu w y tw ó rn i nawozów 
azotowo-fosforowych w  P o li­
cach. Toteż przyznana w ielkość 
nakładów na ro k  bieżący w  
wysokości 1,8 m ld  zł m u s i  
zadowalać. Odpowiada to w ie l­
kości p rodukc ji budowlano-mon 
tażowej roku  1980 i stwarza 
szansę przekazania w  końcu 
bieżącego roku  pierwszej l in i i  
w y tw ó rn i am oniaku do rozru­
chu technologicznego. Oznacza 
to, że pierwszy p rodukt nowej 
fa b ryk i — am oniak — zosta­
nie w ytw orzony na przełomie 
I  i I I  kw a rta łu  1982 roku... z 
dw ule tn im  „poślizgiem ”  w  sto­
sunku do pierwotnego term inu. 
Natom iast o tym , k iedy w y ­
produkowane zostaną pierwsze 
g ranu lk i mocznika i nawozu 
tró jskładnikow ego N PK, n ik t 
nie jest jeszcze w  stanie po­
wiedzieć.

Na przełomie roku  budowa 
przeżyła ko le jną reorganizację 
systemu zarządzania. Nowa 
s truk tu ra  organizacyjna za­
częła funkcjonow ać od 1 lu ­
tego. Zm nie jszyła się liczba ge­
neralnych wykonawców, nato­
m iast wiodącą rolę na g łów ­
nym placu budowy przejęło 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego, 
k tóre  zaangażowało w  „P o li-  
cach -II”  ponad połowę swoje-

Skrzydła „Kolchidy”
„K O L C H ID A ”  to now y ra ­

dziecki statek m orski „na  pod­
wodnych skrzydłach” . Jego 
długość wynosi 120 m etrów. 
Oszklone ściany dwóch salo­
nów pozwolą pasażerom na ob­
serwowanie przestrzeni m or­
skich. D zięki specjalnym  urzą­
dzeniom do m in im um  ogran i­
czono kołysanie statku, nawet 
przy dużej fa li.

P e łn e  półki — p u ste  k s ię g a rn ie
PA R A D O KSA LN A sytuacja, 

w  k tó re j p ó łk i księgarskie w y ­
pełnione są bez reszty, a społe­
czeństwo domaga się książek, 
znalazła ostatnio odzwierciedlę 
nie na podłodze księgarni „N a ­
ukow ej” . Leżą tu  m ianowicie 
rzędy w ydaw n ic tw  z zakresu 
lite ra tu ry  podręcznikowej (!), 
naukowej, różnego typu przewo 
dn ików  i opracowań. Szczeciń­
sk i Dom Książki, opierając się 
na wykazach nadesłanych przez 
Zjednoczenie Księgarstwa, do­
kona ł przeceny w ie lu tytu łów , 
na k tóre nie ma nabywców. 
Wszystko to znalazło się na 
wyże j wym ienionej podłodze.

A  oto k ilka  przykładów  wzię­
tych wprost z... podłogi. „U rzą­
dzenia te le transm isyjne”  (79 e- 
gzemplarzy, z 40 z ł na 10 zł), 
„Maszyny i urządzenia energe­
tyczne”  (60 egz., z 44 z ł na 10 
zł), A llena „Teoria ekonomicz­
na”  (50 egź, z 48 na 10 zł), 
„Ana liza  m ikrobio logiczna w  
przemyśle spożywczym”  (80 
egz., z 15 na 3 zł), „Zasady i 
metody nauczania f iz y k i”  (50 
egz., z 40 na 13 zł), „O  e fek­
tywności nauczania problemo­
wego”  (40 egz., z 24 na 5 zł), 
„Nauczyciel a em erytura”  (z 
30 na 5 zł).

Tych wszystkich ty tu łó w  jest 
około setki — czy niewłaściw ie 
opracowanych, czy niepotrzeb­
nych, czy nieaktualnych. N ie­
ważne. Ważne, że aż tyle, co 
dowodzi, że sporo papieru i  tak 
zwanych „m ocy przerobowych”  
p o lig ra fii poszło na marne. W 
warunkach, w  k tó rych  po-

wydawniczej, rozm ija jącej się 
z potrzebami czytelników, w 
drobnym  stopniu zobrazowane 
powyżej nie poddaje się natych 
m iastowej poprawie. Od decy­
z ji o druku, do znalezienia się 
książki na półce — m ija  dużo 
czasu. Poszczególne ogniwa w 
cyk lu  wydawniczym  nie są zbyt

p o ś w ię c o n a  je s t  r e w o lu c j i  w  P a ­
r a g w a ju  i  j e j  d y k t a to r o w i  Jose  
F r a n c j i  (1766—1840) N a k ła d  —  5 000 
e g z e m p la rz y . J a s z u ń s k i G rz e g o rz  
„M e k s y k a ń s k ie  fa s c y n a c je ”  — a u ­
t o r  d w u k r o tn ie  p r z e b y w a ł w  M e k ­
s y k u .  P o d ró ż o w a ł po  k r a ju ,  o g lą ­
d a ł z a b y tk i  k u l t u r y  A z te k ó w  i  M a ­
jó w ,  p o d z iw ia ł  p ię k n o  p r z y r o d y  
m e k s y k a ń s k ie j ,  in te r e s o w a ł  się  
t r u d n y m i  p r o b le m a m i p o l i t y c z n y ­
m i 4  g o s p o d a rc z y m i d z is ie js z e g o  
M e k s y k u  —  k r a j u  w ie lk ic h  k o n ­
t r a s tó w  i  w ie lk ic h  m o ż liw o ś c i.  N a ­
k ła d  —  20 ty s .

I  b y ło b y  w s z y s tk o  b a rd z o  d o b rz e , 
g d y b y . . .  b y ło  n a s  n a  to  s ta ć . A le

Z wydawniete » przemiał?
wszechnie stosowane podręczni 
k i szkolne wydawane są ucz­
niom  na sztuki, w  warunkach, 
w  których beletrystyka na przy 
zwoitym  poziomie zanika jako 
gatunek w  naszych planach wy 
datfrniczych, podobnie ja k  l ite ­
ra tu ra  dziecięca i młodzieżowa 
(szczególnie klasyczna, niosąca 
najlepsze w a lo ry tra d yc ji w y ­
chowawczej), w  warunkach, w 
których nie kupi się w ie lu  na­
prawdę niezbędnych podręczni­
ków akademickich — sto ty tu ­
łów  nadaje się na przem iał! Do 
dajm y, że ich nakłady sięgają 
10 i w ięcej tys. egzemplarzy.

W ykrzyw ien ie  drogi p o lity k i

elastyczne. N iem nie j to, co o- 
biecują „Zapowiedzi w ydaw ni­
cze” , nie roku je  ja k ie jś  w yraz i­
stej zm iany sposobu myślenia o 
czytelniczych potrzebach społe­
czeństwa.

O T O  je d e n  z n ie z w y k le  l i c z n y c h  
p r z v k la d ó w  „ Z a p o w ie d z i  w y d a w n i­
cze”  z 5 s ty c z n ia  b r . :  T a r c z y ń s k i 
M a r e k  „ K r a c h  B l i t z k r ie g u ”  — a u ­
to r  o m a w ia  p rz y c z y n y  w y b u c h u  i  
p r z y g o to w a n ia  N ie m ie c  h i t le r o ­
w s k ic h  do  w o jn y  z Z S R R , a n a ­
s tę p n ie  ca ło ś ć  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
o d  c h w i l i  a g r e s j i  d o  m o m e n tu  roz  
m in ię c ia  r a d z ie c k ie j  k o n t r o fe n s y w y  
p o d  M o s k w ą . S p o ro  u w a g i p o ś w ię ­
c o n o  b i tw ie  o  M o s k w ę . N a k ła d  — 
150 000 e g z e m p la rz y . A lp e r o w ic z  
M o is é s  „ D y k t a t u r a  d o k to ra  F r a n o ii  
w  P a ra g w a ju  (1814—1840)”  k s ią ż k a

p o d cza s  k r y z y s o w e j  s y tu a c j i  t r z e ­
ba  d o k o n y w a ć  w y b o ru .  T e n  w y b ó r ,  
w e d łu g  „ Z a p o w ie d z i”  — w y g lą d a  
d a le j  ta k :  T u r le js k a  M a r ia  „S p ó r  
o P o ls k ę ”  ~  z b ió r  s z k ic ó w  h is to ­
r y c z n y c h ,  p o d e jm u ją c y c h  in te r p r e ­
ta c ję  g e n e z y  i  p o c z ą tk ó w  P o ls k i  
L u d o w e j,  z a c z y n a  M . T u r le js k a  od  
s p o jrz e n ia  n a  p o w s ta n ie  I I  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  U m o ż l iw ia  to  j e j  in te ­
re s u ją c e  p o r ó w n a n ia  i  p ró b ę  o d p o ­
w ie d z i  n a  p y ta n ie  c z y m  je s t  P o ls k a  
L u d o w a  — z a p rz e c z e n ie m  p rz e s z ło ­
ś c i c z y  n a w ią z a n ie m  d o  n ie j  T e ­
m a t  te n  o d  d a w n a  s ta n o w i p rz e d ­
m io t  s p o ru  w  ś r o d o w is k u  p u b l ic  l i ­
s tó w  i  h is to r y k ó w .  N a k ła d  —  10 000 
e g z e m p la rz y .

A  w ię c  m ię d z y  „ p o d z iw ia ł  p ię k n o  
p r z y r o d y ”  a „ in t e r p r e t a c ją  g e n e z y  
ł  p o c z ą tk ó w  P o ls k i  L u d o w e j”  — 
je s t  ró ż n ic a  10 ty s ię c y  e g z e m p la rz y  
n a  rze cz  te g o  p ie rw s z e g o ! D la  ja s ­
n o ś c i d o d a jm y ,  że  p ie rw s z e  w y d a -

n ie  „ S p o r u  o  P o ls k ę ”  u k a z a ło  s ię  
w  1972 r o k u ,  k ie d y  to  s ta ło  s ię  
b e s ts e lle re m , po  c z y m ...  k s ią ż k a  
z n a la z ła  s ię  n a  in d e k s ie . „ B r a k i  pa 
p ie r u ”  u t r u d n ią  p e w n ie  w z n o w ie n ie  
in n e g o  t y t u ł u  t e j  u c z c iw e j i  p e ł­
n e j p a s j i  b a d a c z k i,  „ P ie r w s z e j d e ­
k a d y ” , c z y l i  o m ó w ie n ia  u t r w a la ­
n ia  s ię  n o w e j w ła d z y  w  ła ta c h  
1945— 1955. N a to m ia s t  „ b r a k i  p a p ie ­
r u ”  n ie  s to ją  n a  p rz e s z k o d z ie  w y ­
d a n iu  „ P r z e w o d n ik a  po  T a j la n d i i ”  
w  30 ty s . e g z e m p la rz y  — o  c z y m  
u s ły s z a ła m  z  u s t  k s ię g a rz y .

NONSENS zakradł się i  roz­
panoszył także, ja k  widać, w 
instytucjach wydawniczych. 
Można poczytać o dyktaturze 
doktora Francii, n ie można po­
czytać Prusa, można zapoznać 
sią z rozważaniam i Jaszuńskie- 
go o Meksyku, nie można kupić 
dziecku baśni i  tak dalej i 
tak dalej.

M amy nadzieję, że odnowa 
przedrze się także przez wyda­
w n ic tw a i że może papier na 
podręczniki do h is to rii dla szkół 
zawodowych nie uszczuplą na­
kładów T u rle jsk ie j, a odejmą 
na p rzyk ład niepojętą produk­
cję „Vademeców”  W ittlin a . Z 
te j serii interesowałoby nas ty l 
ko jeszcze jedno „Vademécum” - 
„Jak  to się rob i”  — z wyłoże­
niem  podstaw decyzji wydawcy 
do przeznaczania papieru na — 
ja k  m ówią warszawiacy — ..cóś 
takiego” .

J. FR YD R YK IE W IC Z

go potencjału produkcyjnego. 
Generalną koordynację inw e­
s tyc ji współzależnych p rzy ję ły  
na siebie Zakłady Chemiczne 
„Police” .

W  styczniu załogi pracujące 
na budowie w ykona ły  zadania 
w  wysokości 85 m in  zł (stano­
w i to zaledwie 5 proc. planu 
rocznego). W ielkość ta nie na­
stra ja  do zbytniego optym izm u. 
W budownictw ie dwa p ie rw ­
sze zimowe miesiące w  roku 
zawsze są traktow ane ulgowo 
ze względu na trudne w a run k i 
atmosferyczne. Z  tego też wzglę­
du k ie row n ic tw o  budowy po 
konsu ltac ji ze zw iązkam i za­
w odow ym i podjęło decyzję o 
potraktow aniu  w  tych dwóch 
miesiącach w szystkich sobót 
jako wo lnych od pracy (w y ją ­
tek stanowi tu  sobota 28 lu ­
tego, gdyż decyzja co do pra­
cy w  tym  dniu będzie uzależ­
niona od w arunków  pogodo­
wych). Ta decyzja pozwoli na 
wygospodarowanie większej ilo ­
ści czasu pracy w  miesiącach 
wiosennych i le tnich.

O sytuacji na budowie mó­
w i m gr i>nż. Józef Kudła — dy­
re k to r w ie lk ie j budowy SPBP 
w randze z-cy dyrektora  przed­
siębiorstwa:

— Na obecnym etapie budo­
wy należy zdecydowanie popra­
wić organizację pracy, cedując 
uprawnienia na niższe szczeble 
i lepiej przygotowując fronty 
robót dla poszczególnych pod­
wykonawców. Konieczne też 
jest uporządkowanie budowy w 
zakresie składowania materia­
łów, lepszego wykorzystania 
sprzętu i poprawy jakości dróg 
na budowie. To wpływa w za­
sadniczy sposób na wydajność 
pracy. Uważam też, że pracują­
ce załogi na tyle zgrały się już 
ze sobą, że w  ostatnim roku 
budowy wytwórni amoniaku 
współdziałanie między przed­
siębiorstwami będzie dobre. W  
chwili obecnej „wąskie gard­
ło” stanowią poważne opóźnie­
nia w robotach inżynieryjnych, 
związanych z budową kanali­
zacji i sieci wodnych na w yt­
wórni amoniaku i budową 
infrastruktury kolejowej. W  ce­
lu poprawy tej sytuacji nasze 
przedsiębiorstwo przejmuje Od­
dział Wrocławskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych. 
Otrzymamy również w najbliż­
szych dniach posiłki z OHP w

deficytowych zawodach, takich 
jak zbrojarz, cieśla i murarz. 
Jeśli chodzi o tegoroczne efek­
ty, przewiduje się, że w maju 
nastąpi docelowe włączenie e- 
nergii elektrycznej do poszcze­
gólnych obiektów', natomiast na 
przełomie I I I  i IV  kwartału u- 
ruchomiona zostanie elektro­
ciepłownia, której rozruch bę­
dzie wyprzedzony podaniem do 
kotłów’ wody uzdatnionej. Do­
trzymacie tych terminów umo­
żliwi przekazanie do rozruchu 
technologicznego pierwszej n it­
ki amoniaku do końca roku.

PR ZEG LĄD AJĄC zestawie­
nie dotyczące rea lizac ji posz­
czególnych zadań na budowie 
nasuwa się taka uwaga. Czy 
kw ota  w  wysokości 15 m in  zł 
(stanowi to 0,8 proc. całości 
p lanowanych robót) przezna­
czona na zadanie związane z 
ochroną atm osfery w  roku bie­
żącym nie jest zbyt mała? Czyż­
by problem zanieczyszczenia 
środowiska w  Policach nie do­
ta r ł jeszcze do wszystkich za- 
interes owanych?

(wieź)

Elektroniczna owca
OD k ilk u  la t uczeni zrzesze­

ni w  organizacji CSIRO (Com­
m onwealth Scientific  and Indu ­
s tria l Research Organization) 
rozw ija ją  elektroniczny bank 
danych dotyczący hodow li o- 
wiec, zwany popularnie „e lek­
troniczną owcą” . Bank ten w 
w ie lu  sytuacjach, okazuje się 
przydatny. Odpowiada na tru d ­
ne pytania hodowców owiec, 
ostrzega przed skutkam i ano­
m a lii atmosferycznych, in fo rm u 
je o potrzebach paszowych o- 
wiec w  zależności od sezonu 
roku itp . W  elektronicznej 
ow cy zgromadzono wszystkie 
dane i w y n ik i badań nauko­
wych uzyskane przez nauko­
wców i fa rm erów  w przeszło­
ści.

Teatr Telewizji

„Cyrano de Bergerac“
NA dziś wieczór, 23 bm., TVP 

zapowiada w Teatrze Telewizji 
„Cyrano de Bergerac" w reżyse­
rii Krzysztofa Zalewskiego. Wystę 
pujq: Piotr Fronczewski, Liliana 
Głąbczyńska, Marek Kondrat, Ed­
mund Fetting i inni.

NA ZDJĘCIU: Piotr Fronczewski 
i Marek Kondrat.

(CAF—E. Redoch)

J. D. Gilman i John Clive

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J . D . G i lm a n  a n d  J o h n  Q l iv e  1977.
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— Peter powiedział, że w  nocy są tam  głównie Mos- 

ąułty.
— J  ak i Peter?
Hannah wskazała kc iuk iem  na mężczyznę, k tó ry  

chrapał w  łóżku. Dopiero teraz Warno w  p rzy jrza ł mu  
się dokładnie.

— Co za oferm a! Żeby tak naw iną ł m i się kiedyś 
pod celownik. W głowie się nie mieści, ja k  tacy ludzie 
mogą sobie wyobrażać, że pokonają fuhrera.

— Nie sądzisz, że jak iś  Niemiec dałby się złapać w  
ten sam sposób?...

Wzruszył ramionami.
— Może, z taką kobietą ja k  ty...
W ziął ją  nagle w  ramiona i  pocałował raz, drugi, 

trzeci... delikatn ie, jak na niego.
— Wiesz, to... jest bez znaczenia — szepnął. — Dla 

nas. D la mojego uczucia. Jeżeli nie w  tym  roku, to za 
rok wrócę po ciebie.

„W  tym  roku, za rok — powtórzyła w  myślach. — 
Jak to m ówią Anglicy? Za rok, za dum, kiedyś, n i­
gdy."

B aw iła  się jego włosami, które opadały m u na kark.
— Naprawdę c i na mnie zależy? — spytała.
— To przeznaczenie — odparł z przekonaniem. — 

A ja wierzę w  przeznaczenie. Nasze losy, tw ó j i  mój, 
spotkały się i  nic ich już nie rozdzieli. A le  jest jeszcze 
inne przeznaczenie, wspólne wszystkim  Niemcom. Je­
steśmy jego częścią i  v>szyscy m usim y się dla niego 
poświęcać. Tak jak . ty  to  przed chw ilą  zrobiłaś.

— Nie znienawidziłeś m nie za to?
Zaśm iał się krótko .
— Znienawidziłem ? Żadnej kobiety nie szanowałem  

tak jak ciebie. Zawstydziłaś mnie, że ty le  z siebie da­
jesz, kiedy ja  mogę dać tak mało. Chyba... — urw a ł, 
ja kby  wym ówienie tych słów przychodziło m u z t ru ­
dem  — chyba cię kocham.

— Kocham cię John — powiedziała Joanna Cro- 
asdell.

W idziała na tw arzy męża ów dziw ny półuśmieszek,

1 8 4

k tó ry  oznaczał, że John jest naprawdę bardzo zdener­
wowany.

— Więc uważaj na siebie... cokolw iek będziesz robił. 
Nadal nie wiesz, kiedy wrócisz?

Croasdell w z ią ł do ręk i torbę z maską tlenową.
— Niestety, kochanie, nie wiem.
N achy lił się szybko i  pocałował ją.
— Do zobaczenia, wkrótce.
Gene Vandamme wyszedł z domu i  przystanął, żeby 

pocałować Joannę w  policzek, ale ona obróciła się 
nagle i pocałowała go lekko w  usta.

— I  ty  też bądź ostrożny — powiedziała.
— John i  ja jesteśmy parą starych w yg  — odparł 

bez skrępo iw n ia . — Od czasu do czasu trochę ober­
w iem y, ale cholernie trudno z nam i wygrać. No, to do 
widzenia. Przywiozę znów trochę tego ka lifo rn ijsk iego  
soku z winogron.

— Koniecznie — powiedziała Joanna.
S iedńe li już obaj w  jeepie i  Croasdell, k tó ry  nie 

znosił pożegnań, chciał ja k  najszybcie j odjechać. 
Uniósł rękę i zanim ktoko lw iek  zdołał coś powiedzieć, 
ruszył, rozrzucając kam yk i na m ałym  podjeździe. Sie­
dzący obok Vandamme pomachał k ró tko  ręką. Potem  
skręc ili i  zn iknę li za zakrętem. Joanna w róciła  do do­
mu. Było to pierwsze rozstanie, ja k  m iała później 
wspominać, po k tó rym  poszła do swojego pokoju  
i  płakała.

T A J N E
P o lig o n  D o ś w ia d c z a ln y  S i ł  P o w ie t r z n y c h  
L o tn is k o  E g lin  n a  F lo r y d z ie

M E M O R A N D U M
D la : G łó w n e g o  O f ic e ra  R o z p o z n a n ia , Ó sm a  A r m ia  S i ł  
P o w ie t r z n y c h ,  E u ro p e js k i  T e re n  D z ia ła ń  W o je n n y c h

D o ty c z y :  „ W i l l i e  M a le ń s tw o ” .
1. P rz e d s ta w ia m  P a n u  in fo r m a c je  o d n o ś n ie  P a ń s k ie g o  p is ­

m a  n r  235/21/2.
2. N a z w ą  „ W i l l ie s ”  ( w r a k i  w o je n n e )  o p a t rz y l iś m y  s a m o ­

lo t y  ( t y p u  B -17 i  B -24) n ie z d a rn e  d o  lo tó w  b o jo w y c h ,  a le  
m o g ą ce  p rz e w o z ić  d u ż e  ła d u n k i  w y b u c h o w e  (do  8,4 t . ) .  
O p ra c o w a n o  k i lk a  m e to d  ' '  « '» '-■ w a n i-  f k i m i  je d n o ­
s tk a m i la ta ją c y m i.  J e d n a  z n ic h ,  n a z w a n a  „ W i l l i e  S ie ro tk a ” , 
p o le g a  n a  k o n t r o lo w a n iu  L u  z z ie m i,  n a to m ia s t w  m e to ­
d z ie  „ W i l l i e  M a le ń s tw o ”  s a m o lo t je s t  s te ro w a n y  p rz e z  sa­
m o lo t  to w a rz y s z ą c y  — d la  p o p r a w ie n ia  c e ln o ś ć i z a in s ta lo ­
w a n o  k a m e rę  te le w iz y jn ą .

3. O b e c n ie  na sz  p o l ig o n  o c e n ia  p rz y d a tn o ś ć  m e to d y  „ W i l ­
l ie  M a le ń s tw o ”  d la  p o trz e b  s p re c y z o w a n y c h  p rz e z  o p e r a c y j­
n e  s z ta b y  ta k ty c z n e .  J a k  d o tą d  t y l k o  ta  m e to d a  n a d a je  s ię  
d o  z a s to s o w a n ia  p r z y  p o d a n e j o d le g ło ś c i.

e d m  *
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Kolejne zwycięstwa siatkarzy Stali

Śloczniow cfioraz bliżej ekstraklasy
RO ZG RYW K I o mistrzostwo I I  ligi w siatkówce mężczyzn PR ZEC IW N IK  stalowców nie 

wkraczają w decydującą fazę. W sobotę i niedzielę na par- zaprezentował w Szczecinie 
kiecie WBS, lider tabeli, drużyna Stali Stocznia podejmowa- wysokich um iejętności nic więc 
ła zespół Budowlanych Łask. Zgodnie z przewidywaniami dziwnego, że nie zmusił gospo- 
pewne zwycięstwa odnieśli stoczniowcy 3:0 (15:4, 15:5, 15:7) i darzy do dużego w ysiłku . Z
3:1 (15:11, 15:6, 8:15, 15:7).

I liga piłki ręcznej kobiet

Połowiczny sukces szczecinianek
PIERW SZOLIGOW E zespoły kiecie ha li W OSTiW  spotkały 

p i łk i ręcznej kobiet rozegrały się zespoły Pogoni i Cracoyii. 
ko lejne m istrzowskie spotka- Dwumecz zakończył się podzia­
nia w piątek i  sobotę. Na par- łem  punktów . W p ią tek lepsza 

okazała się Pogoń w ygryw ając 
---------------- --------------------------------- - 17:16 (9:7). Natom iast w  sobotę

Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych 
— zakończona

B O R O W IE C  P A P . W  s o b o tę  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z e n ia  V I I I  Z i  
m o w e j S p a r ta k ia d y  A r m i i  Z a p rz y ­
ja ź n io n y c h .  P rz e z  8 d n i  p o n a d  200 
s p o r to w c ó w  B u łg a r i i ,  C z e c h o s ło w a ­
c j i ,  M o n g o li i ,  N R D , P o ls k i,  R u m u ­
n i i ,  W ę g ie r  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
w a lc z y ło  o  m e d a le  w  n a r c ia r s tw ie  
i  b ia th lo n ie .  R e p re z e n ta n c i W o js k a  
P o ls k ie g o  z d o b y l i  w  s u m ie  6 m e ­
d a l i ,  a  w  k la s y f i k a c j i  p u n k to w e j  
z n a le ź l i  s ię  n a  I I  m ie js c u .

K L A S Y F IK A C J A  M E D A L O W A

1. A r m ia  R a d z ie c k a  6 6 3
2. N a r ó d .  A r m ia  L u d .  N R D  3 3 1
3. B u łg a rs k a  A r m ia  L u d o w a  2 1 4
4. W o js k o  P o ls k ie  2 1 3
5. C z e c h o s ło w . A r m ia  L u d .  0 2 3

Wyniki i tabele
I  liga żeńskich „7 ”

U n ia  T . -  A Z S  G d . 
A Z S  W r.  — A Z S  W . 
A K S  C h . — R u c h  
S k r a  — S ta r t  
P o g o ń  — C ra c o v ia

T A B E L A
1. A K S C h o rz ó w 43:5
2. A Z S W ro c ła w 39:9
3. R u c h C h o rz ó w 37:11
4. C ra c o v ia 24:24
5. S t a r t E lb lą g 24:24
6. P O G O Ń 17.31
7. S k ra W -w a 17:31
8. A Z S G d a ń s k 15.33
9 U n ia T a r n ó w 15:33

10. A Z S W -w a . 9:39

17:14 i  15:13 
20:18 i 19:16 
18:17 i 19:12 
22:20 l  13:16 
17:16 L 17:18

463-347 
450-363 
463—372 
394—401 
364—379 
362—402 
362—408 
373-428 
398—462 
336—421

I I  liga s iatkówki 
mężczyzn

S ta l  S to c z n ia  — B u d o w la n i  3:0 i  3:1 
W ifa m a  — M a zo w sze  3:0 i  3:0
W ło c ła v ia  — L e c h ia  3:1 i 3:2
G w a r d ia  — N a r e w  3:0 i  3:2
C a lis ia  — P o s n a n ia  0:3 i  3:0

T A B E L A
1. S T A L  S T O C Z N IA  25 82—31
2. W ifa m a  23 75—43
3. P o s n a n ia  20 68—47
4 L e c h ia  16 67—52
5. C a lis ia  15 54—53
6. N a r e w  15 56—62
7. G w a r d ia  14 56—60
8. W ło c ła v ia  11 52—70
9. B u d o w la n i  9 48—74

10. M a zo w sze  2 19—85

I I  liga koszykówki 
kobiet

C z a r n i -  S t a r t  77:88 i 67:58
P o lo n ia  — O l im p ia  59:50 i 67:59 
A Z S  G d . -  z n ic z  64.66 i 50:71
A Z S  Z .G . -  A Z S  W -w a  62:61 i 61:73
W id z e w  — A Z S  T . 78:58 i 61:52

T A B E L A
1. P o lo n ia  W -w a 27 3 57
2. O l im p ia 24 6 54
3. Z n ic z .21 9 51
4. S ta r t 18 14 50
5. W id z e w 14 18 46
6. A Z S  W -w a 15 15 45
7. A Z S  G d . 14 16 44
8. C Z A R N I 9 21 39
9. A Z S  Z .G . •6 24 36

10. A Z S  T . 4 26 34

I I  liga koszykówki 
mężczyzn

S p ó jn ia  S t. -  P o g o ń  75:89 i 75 77 
L e c h  — S ta l S t . W . 76:50 i 114:67 
A Z S  W . — G w a r d ia  97 85 i 100:92 
S p ó jn ia  G , — A Z S  K .  82:74 i 125.103 
A s t o r ia  — Z a s ta ł 103:91 i  85:89 

T A B E L A
1. L e c h 28 0 56
2. S p ó jn ia  G d . 20 8 48
3. P O G O Ń 20 8 48
4. A Z S  W -w a 18 10 46
5. Z a s ta ł 11 17
6. A s to r ia 10 18 38
7. S ta l • S t. W o la 9 19 37
8. A Z S  K o s z . , 9 19 37
9. S P Ó J N IA  S T . 8 20 36

10. G w a r d ia 7 21 35

tr iu m fo w a ły  k ra ko w ia n k i 18:17 
(10:7).

O B A  s p o tk a n ia  s ta ły  n a  p rz e ­
c ię tn y m  p o z io m ie . P ie rw s z y  m ecz  
to c z y ł  s ię  po d  d y k ta n d o  s z cze c i­
n ia n e k . w p r a w d z ie  2 m in u t y  p rz e d  
je g o  z a k o ń c z e n ie m  p rz e c iw n ic z k o m  
u d a ło  s ię  w y ró w n a ć  n a  16:16, je d ­
n a k  c e ln y  s t r z a ł  E w y  P ie t r z a k  — 
o d d a n y  w  o s ta tn ie j  m in u c ie  — za ­
p e w n i ł  z w y c ię s tw o  P o g o n i.  O p ró c z  
z d o b y w c z y n i o s ta tn ie j  b r a m k i  w  
m e c z u  t y m  w y r ó ż n i ła  s ię  b r a m k a r -  
k a  — E lż b ie ta  M a lin o w s k a .

W  s o b o tn im  r e w a n ż u  s y tu a c ja  
o d w ró c i ła  s ię . N a  b o is k u  d o m in o ­
w a ły  p i łk a r to i  z K r a k o w a ,  a g o ­
s p o d y n ie  d ą ż y ły  d o  w y r ó w n a n ia .  
P o d o p ie c z n e  t r e n e r a  Z . Ł a k o m e g o  
g r a ły  je d n a k  s ła b ie j  n iż  z a z w y ­
c z a j.  N a  w y s o k o ś c i z a d a n ia  s ta ­
n ę ła  je d y n ie  T e re s a  Ż u r o w s k a ,  
k t ó r a  z d o b y ła  12 b ra m e k . D o p ie r o  
w  k o ń c ó w c e  u d a ło  s ię  P o g o n i d o ­
p r o w a d z ić  d o  re m is u  17:17. W y d a ­
w a ło  s ię , że t a k i  b ę d z ie  k o ń c o w y  
w y n ik  m e c z u . J e d n a k  z g o d n ie  z 
r e g u la m in e m  — ju ż  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  m e c z u  — C r a c o y i i  p r z y s łu g i­
w a ło  o d d a n ie  r z u tu  w o ln e g o . W  te j  
s y tu a c j i  n ie u w a g a  s z c z e c in ia n e k  i  
b łą d  w  u s ta w ie n iu  m u r u  s p o w o d o ­
w a ły  u t r a tę  b r a m k i ,  k tó r a  p rz e s ą ­
d z i ła  o p o ra ż c e . N a s tę p n y m  p rz e ­
c iw n ik ie m  p i łk a r e k  m o r s k ie g o  k l u ­
b u  b ę d z ie  U n ia  T a r n ó w . S p o tk a n ia  
te  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  ś ro d ę  i  
c z w a r te k  w  S z c z e c in ie .

W  s p o tk a n ia c h  p u n k t y  z d o b y ły :  
d la  P o g o n i — Ż u r o w s k a  5 i  12. P ie ­
t r z a k  4 i  1, B o d e ra  l  i  4, M ic h a ­
la k  3 i  0, R u d n ic k a  2 i  0. A fe lb o -  
w ic z  l  i  0, W ó jc ik  1 i  0 a d la  C ra -  
c o v i i  — W n ę k  7 i  4, T o m a s z e w ­
s k a  2 i  5. S io d ła te  1 i  4, H o łd a  2 
i  3, K o ta r b a  2 i  2. J ę d r z e jo z y k  2

dw u spotkań bardziej uroz­
maiconą sia tków kę oglądaliśmy 
w  sobotę. Szczególnie mógł się 
podobać b lok w w ykonaniu 
sia tkarzy S tali. W meczu tym  
trener szczecinian T. Chojna­
ck i w ypróbow ał w grze wszyst 
k ich  swoich zawodników.

Pojedynek rewanżowy był 
m onotonny. Stało się tak za 
sprawą gospodarzy, którzy 
sp raw ia li wrażenie nieco za­
spanych. Kosztowało ich to 
stratę jednego seta. *

M im o ko le jnych zwycięstw 
siatkarze S ta li muszą jeszcze 
poczekać na fetow anie awansu 
do ekstraklasy, ponieważ ich 
najgroźnie jszy ryw a l — W ifa­
ma Łódź zanotowała na swym  
koncie również dwa zwycię­
stwa i w  dalszym ciągu różnica 
m iędzy ty m i zespołami wynosi 
dwa pu n k ty . W  walce o awans 
przestała ju ż  się liczyć Posna­
nia, k tó ra  w  ostatn ie j kolejce 
s traciła  p u n k t w  walce z Ca li- 
sią.

K o le jnym  przeciw nik iem  siat 
karzy S ta li Stocznia będzie 
drużyna Mazowsza Zegrze — 
outsider tabeli. Spotkania te 
stoczniowcy rozegrają w  Ze­
grzu. Jeśli zdobędą 4 pkt. to 
w tedy do szczęścia wystarczy 
odnieść dwa zwycięstwa na 
w łasnym  parkiecie z Lechią 
Tomaszów. W ta k ie j sytuacji 
mecze osta tn ie j ko le jk i nie m ia 
łyb y  już d la  S ta li istotnego 
znaczenia. ( jk )

G. Szmacińska
siachową mistrzynią kraju

POZNAŃ PAP W Poznaniu 
zakończył się 21 bm. fina łow y 
tu rn ie j o m istrzostwo Polski w 
szachach kobiet. M is trzyn ią  zo­
stała zawodniczka łódzkie j An i 
lany — Grażyna Szmacińska, 

(e) I k tó ra  zgrom adziła — 10,5 pkt.

M E D A LIŚ C I: z lew e j — Grzegorz Jaroszewski ( I I  miejsce), 
zwycięzca M ilos Fiszera (CSRS) oraz Belg Paul de Brauwer.

Na mistrzostwach świata w kolarskich przełajach

5 bramek I. Brzozowskiego
W E  F r a n c j i  ro z p o c z ę ły  s ię  m i-  D a n ie l  W a s z k ie w ic z  6, J e r z y  K le m -  

s t r z o s tw a  ś w ia ta  w  p i łc e  rę c z n e j p e l 5, G r z e g o rz  K o s m a  i  A l f r e d  K a
m ę ż c z y z n  g r u p y  , ,B ” . W  p ie rw s z y m  łu z iń s k i  — p o  4, J a n u s z  B rz o z o w -
m e c z u  e l im in a c y jn y m  g r u p y  , ,A ”  s k i  i  R y s z a rd  J e d l iń s k i  — p o  3,
P o ls k a  p o k o n a ła  w  m ie js c o w o ś c i J e r z y  G a r p ie l  i  M a r e k  P a n a s  —
V a le n c e  H o la n d ię  29:20 (14:12). B r a m  p o  2. P o n a d to  g r a l i :  R y s z a rd  S z y m -  
k i  d la  p o ls k ie g o  ze s p o łu  z d o b y l i :  c z a k  i  A n d r z e j  K ą c k i  w  b ra m c e  

o ra z  H e n r y k  M r o w ie ć  i  Z b ig n ie w  
G a w l ik  w  p o lu .  N a jw ię c e j  b r a m e k  
d la  H o la n d ii  u z y s k a ł  F r e d  B e re n d -  
s e n  — 5.

W  d r u g im  s p o tk a n iu  P o la c y  p o ­
k o n a l i  w  e l im in a c y jn e j  g r u p ie  „ A ”  
w  L y o n ie  F r a n c ję  27:23 (16:10).
B r a m k i  d la  P o ls k i  z d o b y l i :  J e r z y  
K le m p e ł  7, D a n ie l  W a s z k ie w ic z  6, 
A l f r e d  K a łu z iń s k i  5, M a r e k  P a n a s  
3, J a n u s z  B r z o z o w s k i 2, G rz e g o rz  
K o s m a , R y s z a rd  J e d l iń s k i ,  Z b ig ­
n ie w  G a w l ik  i  J e r z y  G a rp ie l  — 
w s z y s c y  p o  1. N a jw ię c e j  b r a m e k  
d la  F r a n c j i  u z y s k a ł:  G e rm a in  9.

Boks

Pogoń wygrała 18:1
W C Z O R A J  n a  r in g u  W D S  o d b y ło  

s ię  s p o tk a n ie  b o k s e r s k ie  z c y k lu  
r o z g r y w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i ,  w  
k tó r y m  z m ie r z y ły  s ię  d r u ż y n y  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i i  S ta l i  S a n o k . 
P o  n ie  n a j le p s z y m  s ta rc ie  p o r to w ­
c ó w  t y d z ie ń  te m u  n a  r in g u  w  In o ­
w r o c ła w iu ,  g d z ie  P o g o ń  p rz e g ra ła  
z G o p la n ią , t y m  ra z e m  ju ż  p rz e d  
w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  s z c z e c in ia n ie  
p o tw ie r d z i l i  s w o je  l ig o w e  a s p ira ­
c je .  P o  w a lk a c h ,  s to ją c y c h  n a  ś re d  
n im  p o z io m ie , w y s o k ie  z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  g o s p o d a rz e  19:1. W  zesp o ­
le  P o g o n i m o g li  s ię  p o d o b a ć : K o c i ­
s z e w s k i, W ó jc ik  i  B ia łe k .  Z a w ie d l i  
n a to m ia s t  s w o ic h  s y m p a ty k ó w ,  
m im o  o d n ie s io n y c h  z w y c ię s tw  ta k  
r u t y n o w a n i  p ię ś c ia rz e  ja k  P o z n a l-  
s k i  i  S o b c z y k . Z a  ty d z ie ń  P o g o ń  
w y je ż d ż a  d o  T o r u n ia ,  g d z ie  z m ie ­
rz y  s ię  z P o m o rz a n in e m . (k )

T U  T O T O !
Duży Lotek
I L O S O W A N IE

22— 35— 36—38— 46—48 
dod. 23

I I  L O S O W A N IE

5— 16— 22— 38— 43 --49 

Końcówka banderoli: 3780

*  Srebro dla G. Jaroszewskiego
♦  A. Mąkowski -  szósty

M AD R YT PAP. Polscy ko la- K la s y f ik a c ja  z e s p o ło w a  m i-  

rze przeła jow cy po tw ie rdz ili s,” °wtochy‘ - aW p k t . ,  z. P o ls k a  -  
wysoką klasę podczas rozgry- 2s p k t . ,  3. S z w a jc a r ia  — 29 p k t . ,
wanych w  Tolosie m istrzostw  4- r fn  — 35 Pk t *. 5* H o la n d ia  —
świata. Grzegorz Jaroszewski “  J - !6Bep1g » ¿7 ¿ L Ł  -
zdobył srebrny medal, m ini- 82 p k t ., 9. z s r r  — l i i  p k t . ,  10. w.
malnie przegrywając na fin i- B r y ta n ia  — U 3  p k t .  
szu z reprezentantem CSRS *
Milosem Fiszerą. Brązowy me­
dal wywalczył Belg Paul de 
Brauwer. W  pierwszej dziesiąt­
ce znalazł się także Andrzej 
Mąkowski. Zajął on 6 miejsce 
po dość pechowej jeździć (miał 
dwa upadki na trasie).

M istrzostwa w  Tolosie roze­
grano w  dość n ietypowych w a­
runkach. Finiszowe m etry  roz­
grywano na utwardzonej na­
w ierzchni, na m iejscowym  sta­
dionie. W dużej m ierze zaważy 
ło to na w yn ikach wyścigu. Te 
go rodzaju fin isz faworyzow ał 
bowiem  zaw odników o predys­
pozycjach szybkościowych. Jak 
zacięta była  w a lka  o medale 
świadczyć może fak t, że tró jka  
m edalistów sklasyfikowana zo­
stała w jednakow ym  czasie 
53,34. Andrze j M ąkowski m i­
nął lin ię  m ety 49 sek. po zw y­
cięzcy.

Z boisk piłkarskich
+  P i łk a r z e  Ł K S  p o k o n a li  w  m ę ­

ż u  s p a r r in g o w y m  E n e r g e ty k a  Ł ó d ź  
( k la s a  o k rę g o w a )  11:0 (5:9). B r a m k i  
z d o b y l i :  M a r e k  P ła c h ta  5, G rz e g o rz  
O s ta lc z y k  3, Z d z is ła w  S ła w u ta  2 i  
M a r e k  C h o jn a c k i  1.

Udany start lekkoatletycznej reprezentacji

5 medali Polaków
w Grenoble

GRENOBLE PAP. Skromna 10-osobowa reprezentacja 
polskich lekkoatletów odniosła w halowych mistrzostwach 
Europy w Grenoble duży sukces, zdobywając 5 medali —  
2 złote (Zofia Bielczyk i M arian Woronin), 1 srebrny (Elżbie­
ta Krawczuk) i 2 brązowe (Urszula Kielan i Mirosław Zer- 
kowski). W  klasyfikacji medalowej Polska zajęła 3 miejsce 
za RFN (3 złote, 5 srebrnych i 1 brązowy) i NRD (3 —  1 — 2).

W  Grenoble ustanowiono 3 halowe rekordy świata: w 
skoku w  dal kobiet — Karin Haenel 6,77, w trójskoku 
Szamil Abbiasow (ZSRR)) — 17,30 i w skoku o tyczce Thier­
ry Vigneron (5,71). Ponadto Zofia Bielczyk wyrównała re­
kord świata na 50 m ppł. — 6,74. Padły też dwa rekordy 
Polski: M ariana Woronma na 50 m — 5,65 oraz Urszuli K ie­
lan i Elżbiety Krawczuk w  skoku wzwyż — 194 cm.

Wilki Morskie“
dwukrotnie lepsze

od Spójni
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  d o s z ło  w  

S ta r g a rd z ie  d o  k o s z y k a r s k ic h  d e r -  
b ó w , w  k t ó r y c h  s p o tk a ły  s ię  m ę ­
s k ie  z e s p o ły  m ie js c o w e j  S p ó jn i  i  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i.  W i l k i  M o r s k ie  
n a le ż ą  d o  ś c is łe j c z o łó w k i  I I  l ig i .  
S p ó jn ia ,  n a to m ia s t  z a jm u je  p rz e d ­
o s ta tn ią  lo k a tę .  W  d e rb a c h  czę s to  
d o c h o d z i d o  n ie s p o d z ia n e k . T y m  
ra z e m  je d n a k  ta k  s ię  n ie  s ta ło .  
D w a  z w y c ię s tw a  p r z y p a d ły  w  
u d z ia le  k o s z y k a r z o m  ze S zcze c in a . 
S z c z e g ó ln ie  w y ra ź n a  ró ż n ic a  k la s  
m ia ła  m ie js c e  w  s o b o tę , k ie d y  to  
P o g o ń  p rz e z  c a ły  czas m ia ła  i n i c ja ­
ty w ę  i  w y g r a ła  d o ś ć  p e w n ie . W  re ­
w a n ż u  w a lk a  b y ła  j u ż  b a r d z ie j  z a ­
c ię ta .  S z c z e g ó ln ie  d r a m a ty c z n y  p rz e  
b ie g  m ia ła  k o ń c ó w k a  te g o  p o je d y n  
k u .  N a  k i l k a  s e k u n d  p rz e d  k o ń c o ­
w y m  g w iz d k ie m  s ę d z ió w  S p ó jn ia  
p r o w a d z i ła  je d n y m  p u n k te m  i  w  
ty m  m o m e n c ie  s fa u lo w a n y  z o s ta ł 
W a n io re k ,  k t ó r y  z d o ła ł w y k o r z y ­
s ta ć  je d e n  r z u t .  P o  d r u g im  n ie c e l­
n y m , p i łk ę  o d b i ja ją c ą  s ię  o d  t a b l i ­
c y  z d o ła ł je s z c z e  z d o b y ć  W a rs z a w ­
s k i,  u m ie s z c z a ją c  ją  w  k o s z u  p rz e ­
c iw n ik a ,  d z ię k i  c z e m u  z a p e w n ił  
z w y c ię s tw o  W ilk o m  M o r s k im .  W  
k o s z y k a r s k ic h  d e rb a c h  n a jw ię c e j '  
p u n k t ó w  d la  P o g o n i z d o b y l i :  K r a -  
s o ń  19 i  14, W a n io re k  18 i  24 o ra z  
W a rs z a w s k i 16 i  10. W  S p ó jn i  n a j ­
c e ln ie j  r z u c a l i  Ł a d n ia k  20 i  34, Ż y l -  
c z y ń s k i  12 i  13. ( jk )

Koszykówka

Czarne przerwały
złq passę

K O L E J N Y M  p r z e c iw n ik ie m  k o s z y  
k a r e k  C z a rn y c h  w  m e c z a c h  o m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  b y ł  S t a r t  G d feń sk . 
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  n a  p a r k ie c ie  
W D S  w y g r a ły  g d a ń s z c z a n k i 88:77 
(44:31). W  re w a n ż u  n a to m ia s t  le p ­
sze o k a z a ły  s ię  C z a rn e , p o k o n u ­
ją c  d r u ż y n ę  g o ś c i 67:58 (44:34).

P o d o p ie c z n e  t r e n e r a  M . D u n s ta  
w  p ie rw s z y m  m e c z u  s p is y w a ły  s ię  
d o b rz e  je d y n ie  d o  17 m in u t y .  W  
n a s tę p n y c h  3 m in .  p r z e c iw n ic z k i  
z d o b y ły  11 p u n k tó w ,  u z y s k u ją c  
p rz e w a g ę , k t ó r e j  n ie  p o t r a f i ł y  j u ż  
o d r o b ić  g o s p o d y n ie . N ie fo r t u n n ą  
S e rię  p o ra ż e k  C z a rn e  p r z e r w a ły  d o ­
p ie ro  w c z o r a j .  Z e s p ó ł z a g r a ł a m b it ­
n ie  i  tw a r d o  z w ła s z c z a  w  p ie rw s z e j 
n o ło w ie  m e c z u , w  k t ó r e j  z d o b y ł  
44 p k t .

W  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  
n a jw ię c e j  p u n k t ó w  z d o b y ły :  d la  
C z a rn y c h  —  W o ls k a  27 i  16, K r a w ­
c z y ń s k a  21 i  17, S e ro k a  16 i  12. a 
d la  S t a r tu  G d a ń s k  —  B a ń k a  18 i  14, 
R z e c z y c k a  22 i  5. («) •
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PO NIEDZIAŁEK, 
23 LUTEGO

DZIŚ:
Romany, Damiana 

JUTRO:
Macieja, Bogusza

POGODA
ZACHM U RZENIE prze­

ważnie duże, n iew ie lk ie  o- 
pady śniegu. Temp. około 
—1 st. W ia try  słabe, połud­
niowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1019,3 h P a  
(764,5 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
be z  w ię k s z y c h  z m ia n  c iś n ie n ia .

IN F O R M A C J E  w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia . 17.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te ł.  425-25 i  R a d io k u r ie r .  19.25 Z  te le w iz y jn e j  
446-46 — g. 7—21. p ię c io l in i i .  19.40 M a g a z y n  m ię d z y -
K O L E J O W A  — te l.  935. n a r o d o w y .  20.05 Ś la d e m  n a s z y c h  in -
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — te r w e n c j i .  20.10 K o n c e r t  ż ycze ń , 
g . 8—19. 20.35 P o p u la r n e  n a g r a n ia  w y b i t n y c h
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. w o k a l is tó w .  21.05 K r o n ik a  s p o r to -
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 — g . 7—21. w a . 21.20 P r z e b o je  tr z e c h  p o k o le ń . 
P O G O T O W IA  22 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta .  22.23 U tw o -
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  r y  M o z a rta .  23.15 W ita  W a s  P o ls k a . 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O -  23.59 K o n ie c  p r o g r a m u  i  h y m n .  0.06 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j.  
D R O G O W E  —  981; P O G O T O W IE  0.11 N o c  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  s
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  G d a ń s k a .
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  P R O G R A M  I I
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE  W O  14.25 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 14.45 M u -  
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — z y k a ,  B e e th o v e n a . 15.35 P o p o łu d n ie  
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 U tw o r y  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L -  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  16.40 O b y w a -  
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — te le .  17 C o  p is z ą  o  m u z y c e ?  17.30 
356-96 i  359-55. S ze rsze  s p o jrz e n ie .  17.50 Ś p ie w a ją c y

a k to r z y .  18.05 S a ld o  p a n ie  d y r e k ­
to rz e . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .  18.40 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  19 W ie ­
c z ó r  l i te r a ę k o - m u z y c z n y .  19.03 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.20 
C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę . 19.40 K o n t r a ­
p u n k t y .  20.20 K s ią ż k i  z z a p o m n ia ­
n e j  p ó łk i .  20.30 W s p o m n ie n ie  o  J e ­
r z y m  L e fe ld z ie .  21 Z  M e lp o m e n ą  

^ p r z e z  w ie k i .  21.40 W y b i t n i  a k to r z y  
O b ie l t t v w .  M  W S n n l !  l l g  “ ? » > •  »  “ > » -

P R O G R A M  I
13.30 i  14 T T R . 15.2C N U R T  — P e -

M U Z Y C Z N Y  —  „ C a r e w ic z ”  g . 19.

K I N A

P F .L F IN  ( te l.  468-78) „ O jc ie c  Ś w ię ty  
J a n  P a w e ł I I  w  P o ls c e ”  g . 11, 13, 
15.45, 18, p o i. ;  „ Z a u f a ć ”  g. 20, w ę g ., 
1. 18 (p o n ie d z . i  w to r e k ) ;  K O S M O S  
< te l. 380-04) „C o m a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ O r k ie s t r a  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  
s ie rż . P e p p e ra ”  g . 15, U S A , 1. 12; 
„ Z a p a c h  k o b ie t y ”  g . 17.15, 19.30, w ł. ,  
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ B o b b y  D e e r 
f i e ld ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
2®.30, U S A , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ P r z y  
g o d y  C a l in e c z k i”  g . 14.30, ja p . ;  „ J u ­
t r o  M e k s y k ”  g . 17.45, p o i. ,  1. 18 ( k a r  
n e ty ) ;  „ K o n ie  V a ld e z a ”  g . 16, 19.15, 
w ł „  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
w e  w to r e k  o  g . 17.45 „ K o b ie ta  p o d  
p r e s ją ”  g . 17.45, U S A , 1. 18 ( k a r ­
n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ R e k -  
s io  ś p ie w a k ”  g . 10, 17, p o i . ;  „ N a  
t r o p ie  S o k o ła ”  g . 11, 13, 15, N R D ; 
„ P a ła c ”  g. 18, 20, p o i. ,  1. 18; „ C o r -  
le o n e ”  g . 20, w ł . ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) 
„ M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g . 15.45, 18, 
20.15, U S A , 1. 15; K O R A B  — „ S z k a r  
ł a t n y  p i r a t ”  g . 17, 19, U S A , 1. 15; 
Z A M E K  —  „ W ę g ie r s k a  ra p s o d ia ”  
g . 18, w ę g ., 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) — „ S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  g. 
16, 18.30, h is z p ., 1. 15; „W y s p a  s k a ­
z a ń c ó w ”  g . 16, 18, 20, m e k s y k . ,  1. 
18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ T r z ę  
s ie n ie  z ie m i”  g . 17, 19.30, U S A , 1. 
15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ C o la r g o l  
i  c u d o w n a  w a l iz k a ”  g . 16.30, p o i. ;  
„ A f e r a  „ C o n c o r d e ”  g . 18, w ł . ,  1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P a r s z y w a  d w u  
n a s tk a  ”  g . 17, 20 — U S A , 1. 18; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ P r z y b y w a  je ź ­
d z ie c ”  g . 17.30, U S A , 1. 15; l  M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o ­
d u ”  g. 18, U S A , 1. 15; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g . 17, 19, 
a n g .; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  g . 17, 19, 
U S A , 1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ M i ło ś ć  A d e l i  H . ”  g . 17, f r . ,  1. 15; 
„ B u k a r e s z t  g o d z . 21.30”  g . 19, ru m .,  
I .  12; G R Y F  ( G r y f in o )  „ K U n g - F u ”  
p o i. ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O d ­
d z ia ł  s p e c ja ln y ”  ra d ź .;  „ G l in a  c z y  
ła jd a k ”  f r . ,  1. 18; I N A  ( S ta rg a rd )  
„ B o b b y  D e e r f ie ld ”  U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — g . 13—19.

Sz p i t a l e
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g. 8—19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a t.  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł ­
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  239-422; 
P O D J U C H Y , Dl. W o ln o ś c i 5 — te l.  
612-820.

O b ie k ty w .  16 15 D z ie n n ik .  16.30 5 J " U f e r . c k i T i S : » "  j I £ " n T  d o b r l  
Z w ie r z y n ie c .  16.50 P ie lę g n a c ja  m e -  n o c  
m ó w ią t .  17.15 F i lm  T V P  „ C z t e r e j  p r o g r a m  I I I

» ie f  18-10 ” Ż y ią  w 1oÓCn 14 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 Z ło te  
n a s ’ . 16.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 la ta  sw in g u . 15.30 N i l  t y l k o  m e to - 
D o b ra n o c . ¿ »  K e lta  s ta d io n ó w . 19.30 a ia  1 8 P o s l l I o h a l i  w a r t o ... 16.15 
D z ie n n ik .  2010 T e a t r  T V  „ C y r a n o  M n z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  -  
^  ® erg, t r,a.c  A  ■22 0:’ , W *™cS >r,I! e d y -  „ Ś p ie w a  J ó z e fa  S .” . 17.05 M u z y c z n a  »K bS ie . 22.35 D z ie n n ik .  22.jO R o z m o -  p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o g i 

f u n  p ro w a d z ą  do  N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a
1C nś 1 • 1 „ „  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .
Jez5 a n e ie ls k t  1 l̂ 1 12 17 studio  10 Codziennie p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra
m l  17 05 M u D D e t1's h o w  717 M  L ?  ly g o d n ia ' 19 50 - B r o ™ ć s ie b ie ” . 20 
s ta ”  17 50 G o ść  S tu d m  R i-f0 i i i  ” ?° r a in u l  n a  g o d z in ę ” . 21 Z a p o ra -  

s tu d ia  „  n ia n e  k o n c e r ty .  22 F a k t y  d n ia .

d z ie l , ” . )8, i5 G o ić  S tu d ia  B k  18 X  I l l s  ‘ T tz y ’ ^ w a d r 'a n “

» “ to" a£ S m stu,£ C. h l r ' ? ,  35 “ S n '  »ónd1S u G a d M ?oId5zl T S i e l ' WKa?ar K :
„ C h c ia łe m  p o S ó c ” . MM G o l i  itu- vRoSkI m'A  ̂ *  ” »
d ia  B is . 19 K r o n ik a .  P r o g r a m  p u -  13 55 w  J e z io ra n a c h ”  14 20 S ła w -  
2fllH?,S tS n o t ić a n fa CZw  n e  d * ie la - s ła w n i  w y k o n a w c y .  15
1 H 9. ^  ,o d  ej  , 2a-55 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 Jęz .

C z fs  ja z z u ”  21 20 24l n e o d z  nUv ” '  f r a n c u s k i - le -20 Ś p ie w a  A . M a je w -  
91sn I b , ? ! ' 21 ¿,’24 .g o d z m y  • s ka . 16.25 Jęz . n ie m ie c k i.  16.40 P A W .
l2in T a 22Fl2T.30d ° ^ l a ” Bl l m i w r y r ,R ó : l« - 5  O d p o w ia d a m y .  17 M u z y c z n e  
ż a n ie c  z g r a n a tó w ” . 23 Jęz , n ie -

W T O R E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  
V I I I .  9.55 Jęz . p o ls k i  d h i k l .  I I  ł ic .  
I I  W y c h o w a n ie  p la s ty c z n e  d la  k l .  
I I I .  12.50 Jęz . p o ls k i  d la  k l .  IV  l ic .  
13.30 i  14 T T R . 14.35 T V  w  s p ra w ie  
m il ia r d ó w .  15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 
O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 T V  
K lu b  S e n io ra . 16.55 P o ls k a  K r o n i ­
k a  F i lm o w a .  17.05 „ G ie łd a ” . 17.25 
I n te r s tu d io .  17.50 F i lm  a n im o w a n y  
„ S t r u ś  P ę d z iw ia t r  p r z e d s ta w ia ” . 
18.50 D o b ra n o c . 19 L e k a r z  r a d z i  —  
c h o r o b y  o czu . 19.10 F i lm  d o k u m . 
„ P r o  m e m o r ia ” . 19.30 D z ie n n ik .
20.10 F i lm o te k a  A r c y d z ie ł  — f i lm  
ra d ź . „ D z ie w ię ć  d n i  je d n e g o  r o ­
k u ” . 22.05 F o r u m  e k o n o m is tó w .
22.45 D z ie n n ik .  23 P r o g r a m  s a ty ry c z  
n y  „O s o b o w y  19.80” . 23.25 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .
P R O G R A M  I I
10 N o w e la  T V P  „ P ie ś ń  t r i u m f u j ą ­
c e j m iło ś c i” . 10.35 K l i n i k a  z d r o w e ­
go  c z ło w ie k a .  11 F i lm  d o k u m . 
„ F r o n t  w y z w o le n ia ” . 11.20 W to r e k  
m e lo m a n a  —  F ra n c is z e k  S c h u b e r t .  
15.20 Jęz . a n g ie ls k i.  15.50 Jęz . n ie ­
m ie c k i .  16.15 P r o g r a m  d n ia .  16.20 
S e k re ty  k in a .  17 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  „ C a ła  n a p rz ó d ” . 17.30 „ T a k  
c z y  in a c z e j” . 18 M a g a z y n  p o p u la r ­
n o n a u k o w y  „ S z k ie łk o  i  o k o ” . 19 
K r o n ik a ,  p r o g r a m  m o r s k i .  19.30 
D z ie n n ik .  20.10 W to r e k  m e lo m a n a .
21.10 „24  g o d z in y ” . 21.20 B e z  r e c e p t 
— o je ie c . 22 F i lm  f r .  „ N o s i ł  w i łk  
r a z y  k i l k a ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.55 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  14.85 Jęz. 
a n g ie ls k i.  15.35 F i lm  w ł .  „ P r z y g o d y  
P in o k ia ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a ­
s ty k a .  17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  18 P r o g r a m  ro z  
r y w k o w y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a  
g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  19.25 P r o g n o ­
za  p o g o d y , k r o m k a .  20 F i lm  m u ­
z y c z n y  „ Ś p ie w a k  z M e k s y k u ” . 21.40 
C z a r n y  k a n a ł .  22 K r o n ik a .  22.15 P r o  
g r a m  m u z y c z n y . 23 W ia d o m o ś c i. 
W T O R E K
9.25 K r o n ik a .  11.25 C z a rn y  k a n a ł .
11.45 P r o g r a m  m o to r y z a c y jn y .  12.10 
O d p o w ie d z i.  12.40 W ia d o m o ś c i.  14.35 
Jęz. a n g ie ls k i.  15.30 P r o g r a m  z 
D re z n a . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty ­
k a . 17.15 T e ie te k a . 17.45 „ P u s z k in ” . 
18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 Z a w o d y . 19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
N R D  „ U b ie g ły  r o k ” . 21.35 W  c ie ­
n iu  je d n e j  r e w o lu c j i .  22.05 K r o n i ­
k a .  22.20 S tu d io  H n lJe . 22.50 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  15.30 
S tu d io  „R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo ­
m a n a . 15.55 P ię ć  m in u t  o k u l tu r z e .  
16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.30 N o ­
w o ś c i D o ls k ie j m u z y k i  r o z r y w k o -

r o z m a ito ś c i.  17.30 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h . 18.05 N a s z  s tó ł p o w s z e d n i. 
18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i .  18.50 Ś p ie ­
w a  A l i c ja  M a je w s k a .  18.55 W  t r o ­
sce  o  s ło w o  i  tre ś ć . 19.15 Jęz . r o ­
s y js k i .  19.30 J a m  s e ss io n ; 20.15 M u ­
z y c z n e  p r o w o k a c je .  21.18 K la s y c y  
ja z z u . 22.15 W e r s je  i  k o n t r o w e rs je .

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  O go dz . 11.45 na  s k r z y ­

ż o w a n iu  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  z 
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ,  „ m a lu c h ”  
S Z C  84il8 k ie r o w a n y  p rz e z  A le k ­
s a n d ra  L .  p o t r ą c i ł  6 4 - le tn ią  Ire n ę  
R . R a n n ą , z u ra z e m  g ło w y  i  o b u  
n ó g , o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  T rz y  
g o d z in y  p ó ź n ie j u  z b ie g u  u l ic  
K r z y w o u s te g o  i  K r ó lo w e j  J a d w i­
g i,  o s o b o w a  „ S k o d a ”  S Z F  0562 k ie ­
r o w a n a  p rz e z  L u d w ik a  I .  p o t r ą c i ­
ła  na  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  J a d ­
w ig ę  B „  m ie s z k a n k ę  G rę b ic  g m . 
S w ie ż n o . 1 te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  s z p ita le m .

K i l k a  m in u t  p rz e d  godz. 17 na  
k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  a u to b u s o ­
w y m  k o ło  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  na  
u l .  G d a ń s k ie j,  k ie r o w c a  a u to b u s u  
„ B e r l i e t ”  S Z A  649-B, E d w a rd  S „  
c o fa ją c  p o ja z d  n a je c h a ł na  p rz e ­
c h o d z ą c e g o  m ę żczyzn ę , 2 6 - le tn ie g o  
J a n a  W . ze S zcze c in a  I p r z y g n ió t ł  
g o  d o  a u to b u s u  „ J e lc z ” . J a n  W . 
p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

N ie d a le k o  G o le n io w a , na d ro d z e  
łą c z ą c e j d w ie  w s ie , p ro w a d z o n y  
p rz e z  m ie s z k a ń c a  S zcze c in a  2 8 - łe t-  
n ie g o  W ie s ła w a  R . „ m a lu c h ”  
S Z E  3990 w p a d ł  w  p o ś liz g  na  o b ło  
d z o n e j n a w ie r z c h n i  i  w p a d ł c a ły m  
p ę d e m  n a  s łu p  w y s o k ie g o  n a p ię ­
c ia ,  z k tó r e g o  z e r w a ły  s ię  p rz e w o ­
d y . K ie ro w c a ,  w s k u te k  u ta z u  k la t ­
k i  p ie rs io w e j i  c o  g o rsza  —  p o r a ­
że n ia  p rą d e m  — z g in ą ł.

*  *  *
S O B O T A  m in ę ła  w  S z cze c in ie  i 

w o je w ó d z tw ie  b e z w y p a d k o w o  — 
n ie  o t r z y m a l iś m y  ż a d n y c h  s y g n a ­
łó w  z M O , p o g o to w ia  i S t ra ż y  P o ­
ż a rn e j.

N IE D Z IE L A .  N a  p rz y s ta n k u  
W P K M  p r z y  u l .  W ie lk ie j  do sz ło  do  
s c y s j i  p o m ię d z y  k ie r o w c ą  m ik r o ­
b u s u  o b s łu g u ją c e g o  tra s ę  W y s p a  
P u c k a  — u l .  T k a c k a  a 61- le tn im  
S zcze p a n e m  G . k tó re g o , k ie ro w c a  
n ie  c h c ia ł  z a b ra ć  d o  w o z u  z u w a ­
gi n a  k o m p le t  p a s a ż e ró w . Szcze­
p a n  G „  c h o r u ją c y  na  serce , w  
p e w n e j c h w i l i  z a s ła b ł i  z m a r ł na  
z a w a ł s e rc a  w  k a r e tc e  p o g o to w ia .

W  S W IN O U J S C IU -W A R S Z O W IE  
r o z b i ł  s ię  o d rz e w o  d u ż y  „ F ia t ”  
S Z B  7924 k ie r o w a n y  p rze z  n ie ­
tr z e ź w e g o  J a c k a  K „  m ie szka ń ca  
Ś w in o u jś c ia .  K ie ro w c a ,  z o b ra ż e ­
n ia m i g ło w y  i  p o ła m a n y m i n o g a ­
m i p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

M IL I C J A  ze Ś w in o u jś c ia  w y k r y ­
ła  w  m ie s z k a n iu  Jam a Z . p r z y  u l.  
B o h a te ró w  S ta l in g ra d u  — b im -  
b r o w n ię .  z a b e z p ie c z o n o  a p a ra tu rę  
i  z a c ie r ,  a „ p r o d u c e n t ”  p o w ę d ro ­
w a ł  d o  a re s z tu .

D Z IŚ  n a d  ra n e m  w  B ie lin ie  gm . 
G r y f ic e  s p a l i ła  s ię  (czę śc io w o ) 
c h le w n ia  m ie js c o w e g o  h o d o w c y  
tr z o d y .  S p ło n ą ł d a c h  b u d y n k u ,  
pasza, s p a l i ło  s ię  te ż  ż y w c e m  27 
p r o s ią t  i  4 w ie p rz e . S t r a ty  — o k o ­
ło  100 ty s .  z ło ty c h .  (*P )

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  na c z te ry  g o ­
d z in y  dz ie ru n ie , te l. 
23-35-38. 2530-G

R Ó Ż N E

T E I.E  P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a  l is k i,
22-65-97. 1863-G
T E L E P O G O T O W 1 E  —  
J a n  B a rc z y k ,  75^634.

2180-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
22- 66-81. 2933-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
E u g e n iu s z  S a rb o k  — 
230-915. 3252-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 2380-G
C O l o r  T e l  © p o g o to w ie  
M a r ia n  U zn a ń s ik i —
23- 24-96. 2343-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k ń ,
222-434. 3236-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te ł.  231-765, M a ­
rłam  F iu k .  2651-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , 424-53. R y s z a rd  
Ł y s a k o w s k i.  2672-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w .  c y k l in o w a m ie , S ta 
n i ła w  M a z u rk ie w ic z ,  
T r a u g u t ta  l i  3, te l. 
23-10-15. 1796-G
C Y K L IN O W A N IE  ,,S po 
łe m ” . te l.  22-05-86.

2006-G
T R A N S P O R T , m e b le , 
p r z e p ro w a d z k i.  H e n r y k  
K o z ło w s k i,  765-58.

28S61-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h ,  te l.  
768-50 E d w a rd  S k o c z e k .

28601-G
Z D J Ę C IA  n a g ro b k o w e  
n a  p o r c e la n ie  w  k r ó t ­
k ic h  te rm in a c h  w y k o ­
n u je  F o to - M a r ia ,  Szcze 
eim, p a r k o w a  86.

2411-G
A U T O - n a p r a w a  —  T o ­
m asz W ó jc ik ,  te ł.  
722-68, p ra c e  b la c h a r ­
s k ie  i  s p a w a ln ic z e , spe 
e ja łn o ś ć  Fia<t ¡26p.

1208-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m , 
m o n ta ż  k a m ie z y ,  230-840 
M  a r  i a *  K s ią ż k i e w ic z .

1636-G

K U P IĘ  k a ro s e r ię  F ia t«  
12âp, te l.  70-886.

S K O R Y  lis-ie  sp re e - 
d a ra , j  ag i e ł l  o ń sk  a
87/27, p o  19. 2017-G

M E R C E D E S A  290 D, 
1974, s p rz e d a m , te l.

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  ta ­
n io  s p rz e d a m . O fe r ty  
25t2 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

S P R Z E D A M  k o n s t r u k ­
c je  m e ta lo w a  po d  f o ­
l ię .  33X6,5 w ra *  z c.O. 
W ia d o m o ś ć  S ta rg a rd , 
te l.  73-139. 29'iS-G

S P R Z E D A M  masczynę 
d o  s z y c ia , w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą . , ,V e r ita s ”  w i l ­
czą 31/61. 2529-G

S P R Z E D A M  b iu r k o  ga ­
b in e to w e , d y w a n ,  te l.  
476-74. 2527-G

O K A Z Y J N IE  sp rz e d a m  
b ia łą  s y p ia ln ię ,  b a rd z o  
m a ło  u ż y w a n ą , te l.  
g rz e c z n o ś c io w y  22-65-93.

2531-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE ,  2 p o k o ­
je  z w y g o d a m i,  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k e z e , te l. 
22-42-75. 2520-G

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 p o k o je  z k u c h n ia  i 
ła z ie n k ą  w  B ie ls k u -  
B ia łe j .  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć , 
te ł. ,  716-54. 2522-G

M -3  n a  K a l in y  z a m le -  
n !e na  4 -p o k o jo w e  te l.  
768-89 2526-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  s a m o tn y , la t  38. 
z m ie s z k a n ie m , p o zna  
p a n ią  d o  la t  35.' w y ­
k s z ta łc e n ie  o b o ję tn e , o 
p r z e c ię tn e j p re z e n c ji ,  
lu b ią c ą  c ie p ło  r o d z in ­
ne , m oże  b y ć  z d z ie ­
c k ie m . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  p o w a ż n y . O fe r ­
t a  2532 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

Zofii Plater-Zyberk
wyrazy głębokiego współczucia z po­

wodu śmierci

Męża

NSZZ „Solidarność” Szpitala . 
Kolejowego w Szczecinie.

Wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu nagłej śmierci 

śp.
mgr inż.

Michała Platera-Zyberk
oraz zapewnienie, że odejście M i­
chała jest również dla nas niepo­

wetowaną stratą składają 
Zonie i Dzieciom 

przyjaciele z NSZZ „Solidar­
ność” oraz praeownicy Dyrek­
cji Rejonowej Kolei Państwo­

wych w Szczecinie,

14 lutego 1981 r. zmarł 

śp.
mgr inż.

Michał Plaier-Zyberk
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

KOLEDZY

Kol. Eulalii Witczak
szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 
M A T K I

składa:
dyrekcja oraz koleżanki i ko­
ledzy. z Zespołu Szkół Gospo­

darczych,

Barbarze Stec
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu zgonu

Ojca
składają:

dyrygent i członkowie Chóru 
Parafialnego „Emmanuel”.

Za ofiarowaną i udzieloną wielką 
pomoc serdeczną, życzliwość i zrozu­
mienie, za udział w ceremoniach po­

grzebowych

śp.

Józefy Szymulewicz
wszystkim, oraz ks. Zygmuntowi 
Zawitkowskiemu za piękne słowa 

pożegnania Zmarłej 
składa gorące podziękowania

JA N IN A  SZYM ULEW ICZ  
I  RODZINA.

Księdzu Kałamarzowi z parafii pod 
wezwaniem Świętego Krzyża, dyrek­
cji i pracownikom Przedsiębiorstwa 
Zieleni Miejskiej oraz wszystkim 
przyjaciołom i znajomym, którzy 
okazali nam pomoc w  tragicznych 
dla nas chwilach oraz wzięli udział 

w pogrzebie naszej kochanej 
Córki 1 Siostry 

śp.

Jadwigi Siodła
składamy serdeczne podziękowania 

RODZICE I  SIOSTRA.
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K ie d y  to się w reszcie  skończy?

wielkim śmietniskiem
LASEK Arkoński, zamiast być nadal pięknym terenem re­

kreacyjnym, powoli staje się miejskim wysypiskiem śmieci. 
Piszemy o tym przynajmniej od lat pięciu, ale zjawisko — 
miast tracić na sile — jest coraz bardziej widoczne. Teraz, 
gdy wybierzemy się tam odetchnąć świeżym powietrzem, po 
przejściu kilku kroków natrafimy na przeróżne i przedziwne 
hałdy odpadków z mieszkań i zakładów pracy. Zamiast re­
laksu pozostaje niesmak i zdenerwowanie.

K IL K A  dn i temu znów zo­
staliśm y zaalarmowani przez 
leśników  PZM  opiekujących 
się lasami kom unalnym i. 
K rzyszto f G rab ick i i  An ton i 
Jasek pokazali nam nową 
oazę śmieci, k tó ra  wzięła się 
prawdopodobnie z generalnych 
porządków w  p ryw atnym  
mieszkaniu. N ie opodal ul. 
W incentego Pola, dosłownie 
200 m od pę tli tram w a jow ej, 
w a la ją się puszki po konser­
wach, bute lk i, kartony, poła­
mane szczątki m ebli, papiery, 
w o rk i, siano, kosz, a nawet... 
dw ie sfatygowane protezy. Są 
ponadto stare zeszyty podpisa­
ne im ieniem  i nazwiskiem, jest 
również książeczka oszczędno­
ściowa z wkładem  5 z ł z tym  
samym nazw iskiem  i adresem 
właściciela. Z personaliów tych 
w yn ika , iż osobą, k tó ra  dopu­
ściła się wykroczenia jest je ­
den z mieszkańców osiedla 
Klonow ica.

P R Z Y P A D E K  to  — d o d a jm y  — 
w c a le  n ie  o d o s o b n io n y . T e m a t 
L a s k u  A  O ko ń sk ie  g o  n o n  s to p  go śc i 
n a  n a s z y c h  ła m a c h . Z m ie n ia ją  s ię  
t y l k o  p rz e d s ię b io r s tw a , s p ó łd z ie l­
n ie  ł  f i r m y  o ra z  o so b y , k tó r e  za ­
m ia s t  w ie ź ć  o d p a d y  na  m ie js k ie  
w y s y p is k o  z a t r z y m u ją  s ię  d u ż o  
b l iż e j i  p o  d ro d z e  — w  L a s k u  A r -  
k o ń s k k n .  B y ły  ta m  p rz e c ie ż  ju ż  
h a łd y  ró ż n y c h  f a k t u r  h a n d lo w y c h ,  
t a jn y c h  d o k u m e n tó w ,  m iło s n y c h  
l is tó w ,  s k r a w k i  s k ó r .  m e ta lo w e  de ­
ta le ,  z e p s u te  w ę d l in y  i t d .  i tp .

Z ja w is k o  je s t  n ie p o k o ją c e ,  bo  
n ie  zo s ta ło , m im o  r o z l ic z n y c h  
p ró b , o p a n o w a n e . L a s k o w i g ro z i 
z a g ła d a . O d  z a n ie c z y s z c z a n ia  te re ­
n u  m a r n ie ją  d rz e w a , u s y c h a ją  
k r z e w y ,  z ie le ń  je s t  ła m a n a  p rze z  
d u ż e  p o ja z d y  w je ż d ż a ją c e  b r u ta l ­
n ie  n a  w ą s k ie  ś c ie ż y n k i .  M ie s z ­
k a ń c y  z a m ia s t ,,z ie lo n y c h  p łu c ”  
m a ją  w  le s ie  c u c h n ą c e  ś m ie tn is k a !

„100 lat" 
dla Jubilatów
W  U R Z Ę D Z IE  S ta n u  C y w iln e g o  

p r z y  p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1 o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć  50 -le c ia  p o ż y c ia  m a ł 
ż e ń s k ie g o ' 10 p a r  m a łż e ń s k ic h . B y l i  
t o  p a ń s tw o : M a r ia  i  Z d z is ła w  S u - 
r o w ie c c y ,  H e le n a  i  Z y g m u n t  K ę p o -  
w ie ,  C z e s ła w a  i  S ta n is ła w  M a łk o w ­
s c y , H e le n a  i  E m i l  L e g ie n z o w ie , 
W ła d y s ła w a  i  B r u n o n  K lu n d e r o w ie ,  
H e le n a  i  F ra n c is z e k  F a b is z e w s c y , 
Ł u c ja  i  W a w rz y n ie c  K o n a rs c y ,  H e  
le n a  ł  J a k u b  H e in r ic h o w ie ,  M a r ia  
i  F ra n c is z e k  P a s z k o w s c y  o ra z  G e ­
n o w e fa  i  J ó z e f B o g u c c y .

W ic e p r e z y d e n t  m ia s ta  m g r  B o g ­
d a n  K r u p a  u d e k o r o w a ł  w y m ie n io ­
n e  o s o b y  m e d a la m i ,,Z a  D łu g o le t ­
n ie  P o ż y c ie  M a łż e ń s k ie ” , p rz y z n a ­
n y m i  p rz e z  R a d ę  P a ń s tw a . W  u r o ­
c z y s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł  ta k ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  p ra c y , z k tó ­
r y c h  ju b i la c i  o d e s z li na  e m e ry tu r ę ,  
n a jb l iż s z e  r o d z in y  o ra z  z a p ro s z e n i 
go śe ie .

Uchwala MRN obowiązuje

W walce
z alkoholizmem

O B O W IĄ Z U J E  w  S z c z e c in ie  u c h ­
w a ła  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j z 
20 l is to p a d a  1980 r . ,  d o ty c z ą c ą  za ­
k a z u  s p rz e d a ż y  i  p o d a w a n ia  n a p o ­
j ó w  a lk o h o lo w y c h  w  d n i  w y p ła t .  
O d n o s i s ię  t o  d o  n a p o jó w  o  z a w a r ­
t o ś c i  p o w y ż e j 1« p ro c . a lk o h o lu .  
W e  w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  h a n d lu  
d e ta lic z n e g o  n ie  w o ln o  go  s p r z e ­
d a w a ć , a  ta k ż e  w  z a k ła d a c h  ~ g a ­
s t r o n o m ic z n y c h  I I I ,  I V  i  i  k a te ­
g o r i i  w  d n ia c h :  10 i  27 w  m ie s ią c a c h  
l ic z ą c y c h  30 d n i  i  28 w  m ie s ią c a c h  
m a ją c y c h  31 d n i,  a  ta k ż e  24 lu te ­
go  ( je ś l i  l i c z y  o n  28 d n i)  lu b  25 l u ­
te g o  (w  la ta c h  p rz e s tę p n y c h ).

J e ś l i  w y ż e j  w y m ie n io n e  d n i  bę dą  
w o ln e  o d  p r a c y  — z a k a z  d o ty c z y  
d n i  p o p rz e d z a ją c y c h  .je. K o n t r o le  w  
z a k re s ie  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  t e j  
u c h w a ły  ro z p o c z n ą  s ię  24 b m . 
J e d n o c z e ś n ie  U rz ą d  M ie js k i  i n f o r ­
m u je ,  iż  o s o b y  w in n e  p ro w a d z e n ia  
s p rz e d a ż y  a lk o h o lu  w  d n ia c h ,  k ie ­
d y  je s t  to  z a b ro n io n e  lu b  w b r e w  

w a r u n k o m  z e z w o le n ia  — z g o d n ie  z 
a r t .  25 § 1 i  2 u s ta w y  z d n ia  10 
g r u d n ia  1959 r. o  z w a lc z a n iu  a lk o ­
h o l iz m u  b ę d ą  p o d le g a ły  k a rz e  
a re s z tu  d o  la t  2 i  k a rz e  g r z y w n y  
d o  10 ty s .  z ł.

Perpetuum mobile?
P O  w ie lu  la ta c h  z a k o ń c z o n o  o d ­

b u d o w e  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r - j  
s k ic h .  T a k  s ie  p r z y n a jm n ie j  szcze­
c in ia n o m  w y d a w a ło ,  s k o ro  . d o s tr z e ­
g l i  o d r e s ta u r o w a n e  s k r z y d ło  m u z e a l 
n e  (w z d łu ż  u l.  R y c e r s k ie j ) ,  o s ta tn i 
f r a g m e n t  b u d o w l i  d o ty c h c z a s  n ie  
o d b u d o w a n y  po  z n is z c z e n ia c h  w o ­
je n n y c h .  N a d z ie je  te  o k a z a ły  s ie  
je d n a k  p ło n n e . E k ip y  k o n s e r w a to r ­
s k ie  i  r e m o n to w e  b e d a  t u  m ia ły  
c h y b a  s ta łe ,  n ie  k o ń c z ą c e  s ie  z a le ­
c ie .  O k a z a ło  s ie . że  w  m ię d z y c z a ­
s ie  d o  p o n o w n e g o  r e m o n tu  k w a l i ­
f i k u j e  s ie  ju ż  i  o to c z o n e  zo s ta ło  
ru s z to w a n ie m  s k r z y d ło  p ó łn o c n e  z 
w ie ż a  d z w o n ó w  ( w id o k o w a ) ,  c z y l i  
te n  f r a g m e n t  b u d o w l i,  k t ó r y  ja k o  
p ie rw s z y  z o s ta ł o d b u d o w a n y  po 
z n is z c z e n ia c h  w o je n n y c h .  S łv s z v  s ie  
w ię c  g ło s y , że Z a m e k  s z c z e c iń s k i to  
is tn e  p e r p e tu u m  m o b ile  d la  b r y g a d  
r e m o n to w y c h .  K ie d y  u p o r a ia  s ie  z 
ja k im ś  f r a g m e n te m , zaw sze  z n a jd z ie  
s ie  n a s tę p n y , k t ó r y  . .d o jr z a ł”  do  
p o n o w n e g o  r e m o n tu . . .  ( J r)

Praktyczny drobiazg
W  S K L E P A C H  d r o g e r v in v c h  o r a -  

1001 d r o b ia z g ó w  p o k a z a ły  s ie  t ^ w  
w y c is k a c z e  d o  tu b .  S ą t o  n ie p o -  
k a ź n e  p r z y r z ą d y  n ie  z o s ta w ia  :ace 
w  tu b a c h  p a s ty ,  k le ju ,  k r e m u ,  f a r ­
b y  i t p .  J a k  b o w ie m  w ia d o m o ,  sa­
m e m u  za p o m o c ą  r ą k  n ie  z a w ­

sze  m o ż n a  d o k ła d n ie  t a k ie  o p a k o ­
w a n ie  w y k o r z y s ta ć .  W v c is k a c z e  sa 
p o n o ć  s k u te c z n e  i  r e s z tk i  p r o d u k ­
tó w  w  tu b a c h  n ie  m a ła  p ra w a  
z m a rn o w a ć .

PROBLEM  jest, w brew  pozo­
rom, bardzo poważny i uderza 
w  samych mieszkańców Szcze­
cina. O ochronie środowiska 
trzeba myśleć już teraz, bo las 
rośnie bardzo długo, pow inien 
służyć k ilk u  pokoleniom, a 
zniszczyć go można bardzo 
szybko. I  trzeba tu  odwołać się 
do rozwagi każdego z nas. Bo 
nie sposób przecież postawić 
pod każdym  drzewem strażni­
ka! Leśnicy, m iejska służba 
porządkowa, funkcjonariusze 
MO — są w  tym  dziele pomoc­
ni, chociaż naszym zdaniem, 
ka ry d la  szkodników pow inny 
być dużo wyższe od obecnie o- 
bowiązujących.

(wys)
Fot. Z. Jodkowski

Nasiona już w sklepach
W P R A W D Z IE  p o w ró c i ła  z im a , a le  

w ie lu  d ę ia łk o w ic z ó w  i  w ła ś c ic ie l i  
o g r ó d k ó w  p rz y d o m o w y c h  ju ż  m y ś l i  
o  c z e k a ją c y c h  i c h  n ie b a w e m  p r a ­
c a c h  p r z y  p r z y g o to w a n iu  g rz ą d e k  
o ra z  o s ia n iu  w a r z y w  i  k w ia tó w .  
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  s z c z e c iń s k im  
r y n k u  p o ja w i ły  s ię  w  s p rz e d a ż y  
p ie rw s z e  n a s io n a . S p o r y m  ic h  w y ­
b o re m  d y s p o n u je  n p . s k le p  w a r z y w  
n o - o w o c o w y  po d  p a t r o n a te m  P a ń ­
s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  O g ro d n i­
c z y c h  p r z y  u l .  T k a c k ie j.  C o  p rz e ­
z o r n ie js i  j u ż  z a o p a tr u ją  s ię  w  n a ­
s io n a  p ie t r u s z k i ,  m a r c h w i c z y  k a ­
p u s ty .  M a m y  n a d z ie ję ,  iż  n ie  za ­
b r a k n ie  ic h  d la  n ik o g o . (su)

Gdy przepali się
żarówka

K I E D Y  p r z e p a li  s ię  ż a ró w k a  — 
z a c z y n a  s ię  p r a w d z iw y  k ło p o t .  W  
s k le p a c h  b o w ie m  ju ż  o d  d łu ższe g o  
cz a s u  n ie  m o ż n a  n a b y ć  ż a ró w e k  
s tu w a to w y ć h ,  o  „ s to p lę ć d z ie s ią t -  
k a c h ”  s z k o d a  m a r z y ć ,  zaś te  o m o  
c y  80 w a t  n a le żą  d o  r z a d k o ś c i.  D o ­
s tę p n e  są je d y n ie  s ła b e  — 15- lu b  
25-w a to  w e  ż a ró w e e z k i,  k t ó r y m i
t r u d n o  o ś w ie t l ić  p o k ó j  c z y  k u c h n ię .  
R o z u m ie m y ,  że w  d o b ie  t r u d n o ś c i  
e n e r g e ty c z n y c h  p rą d  n a le ż y  oszczę­
d za ć , n ie  z n a c z y  to  je d n a k  e h y b a , 
iż  m a m y  w ró c ić  d o  la m p  n a f to ­
w y c h  c z y  ś w ie c z e k  ( k tó r y c h  z re sz ­
tą  ta k ż e  w  s k le p a c h  n ie  m a ) , (su)

PROSZĘ O GŁOS

Pod Zamkiem—ciemności 
sprzyjają rabusiom

i  L U T E G O  b r .  o g o d z . 22.30 g r u ­
pa  w y r o s tk ó w  za c z ę ła  d e m o lo w a ć  
s a m o c h o d y  s to ją c e  k o ło  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  S a m o c h o d a m i 
t y m i  p r z y je c h a l i  w id z o w ie  d o  T e ­
a t r u  M u z y c z n e g o  n a  p r z e d s ta w ie ­
n ie  „ C a r e w ic z a ” . R a b u s ie  n o ż a m i 
p o c ię l i  o p o n j ' „ S y r e n y ” , u s z k o d z i l i  
n ie k tó r e  c zę śc i s a m o c h o d u . C h c ie li 
p o za  ty m  u k ra ś ć  in n y  sa m o c h ó d , 
n a  szczęśc ie  w ła ś c ic ie l  p o ja z d u  w  
p o rę  im  p r z e s z k o d z ił.

D o d a m , że d z ie je  s ię  to  n ie  po 
ra z  p ie rw s z y .  Z a m e k  je s t  b a rd z o  ź le  
o ś w ie t lo n y .  W a r u n k i  ta k ie  s p r z y ja ­
ją  k r a d z ie ż y  s a m o c h o d ó w , u s z k a d z a  
n iu  i  d e m o lo w a n iu  p o ja z d ó w .

N a  m a r g in e s ie :  c h y b a  n i k t  n ie  
p i ln u je  o d b u d o w y w a n e j c zę śc i 
Z a m k u ,  sz c z e g ó ln ie  m ie js c a , w  k t ó ­
r y m  s k ła d o w a n e  są m a te r ia ły  b u ­
d o w la n e . A  je ś l i  n a w e t  je s t  k to ś  
w y z n a c z o n y  do  p i ln o w a n ia ,  to  k ie p  
s k o  w y k o n u je  s w o je  o b o w ią z k i. . .

M .J . B o g u s ła w s k i 
S z c z e c in

Jeździmy bez świateł!

D Z IŚ  R A N O , g d y  w y je ż d ż a l iś m y  
d o  p r a c y  p o w i t a ł y  na s  u l ic e  p o ­
k r y t e  ś n ie g ie m . N a  szczę śc ie  n ic  
b y ło  m ro z u  i  s a m o c h o d y  s z y b k o  
„ r o a je ż d z i i ły ”  ś n ie ż n ą  p o k iry w ę . W y  
r u s z y l iś m y  w ię c  n a  m a ły  r e k o n e ­
sa n s  w  to w a r z y s tw ie  k ip t .  W ła d y ­
s ła w a  K o w a ls k ie g o  ze s łu ż b y  r u ­
c h u  K W  M O  w  S z c z e c in ie . P o s ta ­
n o w i l i ś m y  b o w ie m  z o b a c z y ć  ja k  
s z c z e c iń s c y  k ie r o w c y  w  w a r u n k a c h

u t ru d n io n e g o  r u c h u  p rz e s trz e g a ją  
p r z e p is y  o je g o  b e z p ie c z e ń s tw ie . 
O to  k i l k a  s p o s trz e ż e ń :

B r a m a  P o r to w a .  M im o  ś w ia te ł  
p ie s i b ie g a ją  p o  je z d n i,  p o w o d u ­
ją c  sze re g  n ie b e z p ie c z n y c h  s y tu ­
a c j i .  K ie r o w c y  d e n e r w u ją  s ię . A le  
w  p o b l iż u  i  n a sz  ra d io w ó z  „ s ta ­
n ą ł  d ę b a ” . S ta ło  s ię  t ó  za p r z y ­
c z y n ą  k ie r o w c y  „ m a lu c h a ”  S Z F  
7785. k tó re g o  w ła ś c ic ie l  s k rę c a ją c  
— d o p ie ro  w  o s ta tn ie j c h w i l i  za ­
s y g n a liz o w a ł te n  z a m ia r .

R u s z a m y  w  k ie r u n k u  u l .  G d a ń ­
s k ie j .  N a  s k r z y ż o w a n iu  o p ró c z  
ś w ia te ł  d y ż u r u je  m i l i c ja n t .  R u c h  
b a rd z o  d u ż y , a le  bez w ię k s z y c h  za 
k łó c e ń .  P r z y  „ B a l t o n ie ”  s p o ty k a ­
m y  s ie rż a n ta  W ie s ła w a  S e fk ind ę . 
M a  t u  d y ż u r .

—  J a k ie  p r z e w in ie n ia  p o p e łn ia ją  
k ie r o w c y ?

— P rz e w a ż n ie  „ z a p o m in a ją ”  o 
ś w ia t ła c h .  A  p rz e c ie ż  d z is ia j w i ­
d o c z n o ś ć  je s t  m iz e rn a . S to ją c y  o -  
b o k  n a s  „ F ia t ”  125 p , k tó r e g o  
pnzed c h w i lą  z a t r z y m a łe m  ( n r  
r e j .  S Z B  0707) je c h a ł  ze S ta r g a rd u

To nie „Mazowiecki” lecz „Toruński“ ...

Afery nie było
O D  o k o ło  d w ó c h  ty g o d n i  p o ja w i ł  

s ię  w  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  ja k iś  
d z iw n y  g a tu n e k  c h le b a  p o  6,70 z ł 
za k i lo g r a m .  W  s m a k u  — ja k  
tw ie r d z ą  k o n s u m e n c i — n ie  r ó ż n i  i 
s ię  p r a w ie  od  „M a z o w ie c k ie g o ” , 
k t ó r y  s p rz e d a w a n o  p o  4 z ł. J e g o  
w y g lą d  ta k ż e  je s t  b a rd z o  p o d o b n y . 
N ic  te d y  d z iw n e g o , że k l ie n c i  p o ­
d e jr z e w a ją  p e rs o n e l s k le p ó w  o  róż  
ne  m a c h lo jk i,  a  p ie k a r z y  — o n ie  
r e s p e k to w a n ie  z a rz ą d z e n ia  R a d y  M i 
n is t r ó w  o  z a m ro ż e n iu  c e n  d e ta lic z ­
n y c h  n a  w y b r a n e  to w a r y .

Z re s z tą  n ie  je s t  to  je d y n y  p o w ó d  
s p o ró w  ja k ie  n a  t y m  t le  w y b u c h a ją  
m ię d z y  s p rz e d a w c ą  a  n a b y w c ą . 
W ie le  o s ó b  k u p u je  b o w ie m  n ie  ca ­
ł y ,  a le  p ó j b o c h e n k a  1 p o te m  d a ­
r e m n ie  cz e k a  na  5 g ro s z y  re s z ty , 
ja k o  że m o n e ty  te  z n ik ły  z o b ie ­
g u . N a ty c h m ia s t  p o d e jr z e w a ją  w ię c  
p e rs o n e l s k le p u  o  „ z b i ja n ie  f o r t u n ”  
na  ty c h  p ię c io g ro s z ó w k a c h . A  ja k  
p o s tą p ić  w o b e c  k o g o ś , k t o  p ra g n ie  
k u p ić  t y l k o  ć w ie r ć  b o c h e n k a ?  G d z ie  
z n a le ź ć  p ó ł g ro sza .

—  T A K ,  w y d a je  m a s ię  — p o ­
w ia d a  p re ze s  W S S  „ S p o łe m ”  w  
S z c z e c in ie  J e rz y  M a le s a  — że m a ­
c ie  ra c ję .  T a  n ie p o d z ie ln a  c e n a , 
a c z k o lw ie k  z g o d n a  z  k a lk u la c ją ,  u -  
s ta ło n a  zo s ta ła  n ie z b y t  s z c z ę ś liw ie . 
O b lic z y l iś m y  ją  p ro s to : c h le b  „ T o ­
r u ń s k i ”  p o s y p y w a n y  b y ł  m a k ie m . 
P o n ie w a ż  m a k u  b r a k ,  o b n iż y l iś m y
0 o d p o w ie d n ią  k w o tę  c e n ę  d e ta lic z ­
n ą . O b e c n ie  w ię c  k l ie n t  z a m ia s t 
7 z ł p ła c i 6,70.

—  A  J A K  o d r ó ż n ić  ó w  p rz e c e n io ­
ny  „ T o r u ń s k i ”  od  „ M a z o w ie c k ie g o ”  
s k o ro  b o c h e n k i „ n a  o p ty k ę ”  w y g lą -  
d ą ja  je d n a k o w o ?

— W  Z W I Ą Z K U  z n ie m o ż n o ś c ią  
io z w ią z a n ia  s p r a w y  d r u k u  n a le p e k  
—  w y ja ś n ia  p re ze s  — w y d a l iś m y  
z a rz ą d z e n ie , a b y  k a ż d y  b o c h e n e k  
b y ł  t r w a le  z n a k o w a n y  l i t e r a m i  o -  
z n a c z a ją c y m i je g o  g a tu n e k ,  o d c iś ­
n ię ty m i na  w y p ie k u .  P ie rw s z y  ra z  
s łyszę  o ty m ,  że n ie  je s t  o n o  p rz e ­
s trz e g a n e . P r z y r z e k a m , że z a jm ę  
s ie  tą  s p ra w ą  o s o b iś c ie  i  d o p i ln u ję  
e g z e k w o w a n ia .

—  I  J E S Z C Z E  je d n o .  O tę g o  ty p u  
z a m ia n a c h  c e n , n a s z y m  z d a h ie m , na  
le ż y  p o w ia d a m ia ć  o p in ię  p u b l ic z n ą , 
c h o ć b y  t y l k o  po  to ,  b y  u n ik n ą ć  
r ó ż n y c h  p o d e jrz e ń .

—  M A  p a n  r a c ję .  P rz y z n a ję ,  że 
b y ł  t o  z n a s z e j s t r o n y  b łą d .

T A K  W IĘ C  „ a f e r y ”  n ie  b y ło .  
S w o ją  d ro g ą  z d z iw ie n ie  b u d z i o w a  
b e z tro s k a  d n ie u m ie ję tn o ś ć  p r z e w i­
d y w a n ia  ze s t r o n y  h a n d lo w c ó w , 
k t ó r z y  p o d e jm u ją c  ró ż n e , s łu s z n e
1 p o tr z e b n e  ś r o d k i  d z ia ła n ia  z d a ją  
s ię  n ie  l ic z y ć  z ic h  s k u t k a m i sp o ­
łe c z n y m i.  Z w ła s z c z a  zaś n a  t a k  
n ie s p o k o jn y m  i w s t r z ą s a n y m  ra z  
po ra z  r ó ż n y m i b r a k a m i t o w a r o w y ­

m i  r y n k u ,  z ja k im  o b e c n ie  m a m y  
w s z y s c y  d o  c z y n ie n ia .  T u  d z is ia j 
n ie  m a  s p ra w  d r o b n y c h .  ( te n )

Pułapka dla kierowców

Jechać „na pamięć“?
W  Z W I Ą Z K U  z  b u d o w ą  T r a s y  

Z a m k o w e j s -k ie ro w a n o  r u c h  p o ja z ­
d ó w  z N a b rz e ż a  W e le c k ie g o  n a  
B u lw a r  P ia s to w s k i.  J e s t to  z a p e w ­
n e  z a b ie g  k o n ie c z n y .  N ie  z a d b a n o  
je d n a k ż e  o  z a p e w n ie n ie  p ro w a d z ą ­
c y m  s a m o c h o d y  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  
te j  je z d n i.  P o  z a p a d n ię c iu  z m ro k u  
to n ie  o n a  w  c a łk o w it y c h  c ie m n o ś ­
c ia c h  i  n a w e t  o g ra n ic z e n ie  t u  p rę d  
k o ś c i d o  40 k i lo m e t r ó w  na  g o d z in ę  
n ie  d a je  g w a r a n c j i ,  że w y jd z ie  s ię  
z t e j  ja z d y  b e z  s z w a n k u . M ie js c o w i 
k ie r o w c y  z w ię k s z y tn  d o ś w ia d c z e ­
n ie m  je ż d ż ą  w ię c  „ n a  p a m ię ć ” , 
je d n a k ż e  ta k  p o c z ą tk u ją c y  ja k  i  
p r z y je z d n i ,  n ie  z n a ją c y  d o b rz e  n a ­
s z y c h  u l ic ,  są w  n ie  la d a  k ło p o c ie . 
T rz e b a  z a te m  c z y m  p rę d z e j p o m y ś ­
le ć  o ja k im ś  o ś w ie t le n iu  te g o  o b ­
ja z d u .  (su)

Notatnik szczeciński
^  B E Z P Ł A T N A  p o r a d n ia  p ra w n a  

i  p u n k t  k o n s u l t a c y jn y  w  s p ra w a c h  
z w ią z k o w y c h  c z y n n e  są w  k lu b ie  
„ P o e z ty l io n ”  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  
w  go dz . o d  16.30 d o  18.30. T e le fo n :  
38-608.

O  K L U B  „ P in o k io ”  (u l.  S ik o r ­
s k ie g o )  z a p ra sza  d z iś  na k o le jn ą  
im p re z ę  z c y k lu  „ M a ła  A k a d e m ia  
J a z z u ” . W  p r o g r a m ie  p re z e n ta c ja  
a k tu a ln o ś c i ja z z o w y c h  (P . W ró b le ­
w s k i) ,  o m ó w ie n ie  r o l i  g i t a r y  w  m u ­
z y c e  ja z z o w e j (M . M a c )  o ra z  w y ­
s tę p  ze s p o łu  „ L a b o r a to r iu m ”  z 
K r a k o w a .  P o c z ą te k  g . 20.

O  K D K  „ S ło w ia n in ”  ( u l .  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2) p r z y jm u je  z a p is y  do  
ze s p o łu  r e c y ta c j i  i  p o e z j i  ś p ie w a ­
n e j.  P rz e s łu c h a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
s a l i  n r  3 w e  w to r e k  o g . 16.30.

O  K L U B  P o l i t y c z n y  p r z y  S to w a ­
rz y s z e n iu  P A X  za p ra sza  24 b m . o 
g. 18 n a  s p o tk a n ie  z d r .  M ic h a łe m  
K u r o w s k im  na  te m a t  „ O  co  w a lc z y  
s łu ż b a  z d r o w ia ” . S p o tk a n ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ K i e r u n k i ”  u l .  
M a r ia c k a  6/8. W s tę p  w o ln y .

O  K U R S  s z y d e łk o w a n ia  ro z p o c z ­
n ie  s ię  24 b m . o g. 18.15 w  K lu b ie  
S e n io ra  p r z y  u l .  J o d ło w e j  3/7a ( I I I  
p ię t r o ) .

O  K O N C E R T  g r u p y  „ L a b o r a to ­
r iu m ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g . 18 w  
S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u . 
B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u .

Dlaczego?
d o  S z c z e c in a  i . . .  n ie  m ia ł  ż a d n y c h  
ś w ia te ł  s p r a w n y c h .

U l ic a  K u  S ło ń c u . T u  n a  p e w n y m  
o d c in k u  je z d n ie  je d n o k ie r u n k o w e  
p rz e c h o d z ą  w  d w u k ie r u n k o w ą .  N ie  
w o ln o  w ię c  n a  p o b o c z a c h  p a r k o ­
w a ć . C h y b a  z 10 w o z ó w  s to i  t u  
s o b ie  n a js p o k o jn ie j  w  ś w ie c ie ;  
n a jw id o c z n ie j  i c h  w ła ś c ic ie l i  p rz e ­
p is y  r u c h u  d ro g o w e g o  n ie  d o ty c z ą . 
P r o p o n u je m y  w ię c  a b y  p a t r o l  
W S W  p o ja w i ł  s ię  t u  i  p o ro z m a ­
w ia ł  z  w ła ś c ic ie la m i o w y c h  p o ja ­
z d ó w .

A l .  P ia s tó w . N a  to ra c h  s to i  
c z e r w o n y  „ G o l f ” . P a n i  z a s ia d a ją ­
c a  za k ie r o w n ic ą  b e z ra d n ie  ro z k ła  
d a  rę c e . P o ja z d  n ie  c h c e  ru s z y ć . 
P o m a g a m y  w ię c  p e c h o w e j k ie r o w -  
czynd  s p y c h a ją c  w ó z  n a  p o bo cze . 
W  m ię d z y c z a s ie  m i ja  na s  d łu g i  
s z n u r  n ie  o ś w ie t lo n y c h  s a m o c h o ­
d ó w . D o p ie r o  n a  w id o k  na szeg o 
o z n a k o w a n e g o  p o ja z d u  n ie k tó r z y  
p r z y p o m in a ją  s o b ie  o  ś w ia t ła c h  i  
n a ty c h m ia s t  j e  w łą c z a ją .

S k r z y ż o w a n ie  a l. W y z w o le n ia , 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  i  M a lc z e w s k ie g o .
T r w a  t u  n ie b e z p ie c z n a  za b a w a . 
K ie r o w c y  ja d ą c y  u l .  M a R rzew sk iie -

go  w  k ie r u n k u  p l.  G r u n w a ld z k ie ­
go  z a t r z y m u ją  s ię  p r z y  z n a k u  
„ s to p ” . P o  c h w i l i  r u s z a ją  d o  p r z o  
d u . J e d n a k  p o ja w ia ją  s ię  na a l.  
W y z ,w o le n ia  n ie ja k o  p o  o m a c k u . 
P rz y c z y n a ?  P o tę ż n y  d r e w n ia n y  
p ło t  o ta c z a ją c y  b u d o w ę  p o d z ie m ­
n e g o  p r z e jś c iu ’ p r a k ty c z n ie  w y k lu ­
cza m o ż liw o ś ć  ja k ie jk o lw ie k  o b s e r ­
w a c j i  ja d ą c y c h  z p r a w e j  s t r o n y  
a l. W y z w o le n ia  p o ja z d ó w . A  p rz e ­
c ie ż  w y s ta r c z y ło b y  t u  p o s ta w ić  
o g ro d z e n ie  z s ia t k i .  K t o  m a  o ty m  
p o m y ś le ć ?

P o n o w n ie  w je ż d ż a m y  n a  p l.  Z w y ­
c ię s tw a . T u ż  p rz e d  ś w ia t ła m i n a ­
sza p rz e d n ia  sz y b a  p o k r y w a  s ię  
r a p to w n ie  w a r s tw ą  ro z to p io n e g o  
ś n ie g u  i  b ło ta .  „ U r z ą d z i ła ”  na s  w  
te n  sp o s ó b  „Z a s ta w a  1’100”  n r  r e j .  
S Z S  9645 p o z b a w io n a  o b u  t y ln y c h  
fa r t u s z k ó w  n a d  k o ła m i. . .

K o ń c z y m y  r a jd .  J e s t g o d z in a  8. 
N a  u l ic a c h  n a d a l m ro c z n o , je d n a k  
c o ra z  w ię c e j w o z ó w  p o ru s z a  s ię 
j u ż  te ra z  bez ś w ia te ł .  W ie le  z 
n ic h  je s t  n a d a l n ie w id o c z n y c h .  K a ­
p i ta n  K o w a ls k i  p ro s i o p rz e k a z a ­
n ie  C z y te L n ik o m  „ K u r ie r a ”  p e w n e j 
in f o r m a c j i .  M ia n o w ic ie  c o ra z  w ię ­
c e j s a m o c h o d ó w  z o s ta je  z a o p a trz o ­
n y c h  p rz e z  s w o ic h  w ła ś c ic ie l i  w  
p o d w ó jn e  ś w ia t ła  „ s to p ” . M o n to ­
w a n e  są n a  w y s o k o ś c i t y ln e j  s z y ­
b y .  T e  in n o w a c je  są z a b ro n io n e  
p rz e z  k o d e k s  r u c h u  d ro g o w e g o . 
P r o s im y  w iię c  p a m ię ta ć  o  t y m  fa k ­
c ie .  (M a c /)


